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Czy zatwierdzi nowego premiera?

Dziś w samo południe
zbiera się Sejm

WARSZAWA (PAP). Wielkie zainteresowanie towarzyszy
Ewoianemu na fitzfciaj, szóstemu posiedzeniu Sejmu X ka-
dencji. .Przewiduje-sie poszerzenie opublikowane?© wcześniej
porządku obrad. Oczekuje się bowiem, iż Sejm ustosunkuje
się do skierowanych na ręce marszałka Mikołaja Kozakie­
wicza pism prezydenta Wojciecha Jaruzelskiego, zawiera­
jących wniosek o odwołanie Czesława Kiszczaka, ze stano­
wiska prezesa Rady Ministrów oraz wniosek o podołanie na

to stanowiisko Tadeusza Mazowieckiego.
Jeśli idzie o zapowiedziany pórządeik posiedzenia. to prze­

widuje on jak już infonmowaliiśmy — teizy punkty. Po
pierwsze — sejmowe Komisje: Polityki Gospodarczej, Budżetu
i Finansów oraz Ustawodawcza przedstawią sprawozdanie o

rzędowym_projekcie ustawy o niektórych warunkach eosdo-

dairkij budżetowej państwa w sierpniu i wrześniu 1989-1.,
oraz o zmianie ustawy budżetowej na 1989 r. Po drugie —

pirze^duje saę pierwsze czytanie poselskiego projektu usta­
wy o zniesieniu kary śmierci. Trzecim punktem obrad będą
taitierrpefecje .1 zapytania poselskie.

Początek obrad zapowiedziano na godzinę 12.00.

Biura PoRtycznega
Konferencja prasowa J. Bisztygi Oświadczenie Biura Politycznego KC PZPR

Przed powołaniem nowego rządu

Pracowity dzień
Tadeusza Mazowieckiego

Rozmowy z Cz. Kiszczakiem, M. Kozakiewiczem,
M. Orzechowskim, J. Janowskim i J. Kuroniem

WARSZAWA (PAP). Desyg­
nowany przez prezydenta na

prezesa Rady Ministrów Ta­
deusz Mazowiecki spotkał sie
22 bm. z ustępującym pre­
mierem Czesławem Kiszcza­
kiem. Długa, prowadzona w

cztery oczy rozmowa poświę­
cona była działaniom związa­
nym z misją utworzenia no­
wego rządu.

’

Rozmówcy wymienili także
poglądy na temat sposobów
przezwyciężenia aktualnych
problemów politycznych, spo­
łecznych i gospodarczych oraz

podjęcia zadań wynikających
ze stojących przed Polską cy­
wilizacyjnych wyzwań. •

WARSZAWA (PAP). We
wtorek 22 bm., tak jak i dzień
wcześniej, desygnowany na

prezesa Rady Ministrów Ta­
deusz Mazowiecki kontynuo­
wał spotkania 1 rozmowy z o-

sobistościami życia polityczne­
go w kraju.

Jak dowiaduje się dzienni­
karz PAP, tego dnia T. Ma­
zowiecki spotkał sie z prze­
wodniczącym Klubu Poselskie­
go SD Janem Janowskim.
Rozmawiano.o sytuacji polity­
cznej i formowaniu nowego
gabinetu.

We wtorek T. Mazowiecki
rozmawiał także z wiceprze­
wodniczącym Obvwatelskiego(DOKOŃCZENIE NA STR 8)

Zebranie Klubu

Poselskiego ZSL

Podział tek

ministerialnych
WARSZAWA (PAP). 22 bm.

w godzinach wieczornych ob­
radował Klub Poselski ZSL.
Dyskusja koncentrowała się
wokół spraw związanych z

funkcjonowaniem nowej koa­
licji ZSL, SD i „Solidarności”
oraz perspektywą tworzenia
nowego rządu przez Tadeusza
Mazowieckiego.

Jak stwierdził przewodni­
czący Klubu Poselskiego ZSL
Aleksander Bentkowski — de­
sygnowany przez prezydenta
na premiera Tadeusz Mazo­
wiecki postanowił, jako praw­
nik i1 legalistą, nie prowadzić
do czasu powierzenia mu

przez Sejm misji tworzenia
(DOKOŃCZENIE NA STR 8)

WARSZAWA (PAP). Biuro
Polityczne KC PZPR zapo­
znało się z oceną sytuacji w

kraju i działaniami podjęty­
mi przez partię po XIV Ple­
num.

Omówiono zakres udziału
PZPR w nowym rządzie.
Stwierdzono, że rysująca się
możliwość ■utworzenia rządu,
w którym reprezentowane bę­
dą wszystkie liczące się siły
polityczne jest zgodna z wie­
lokrotnie formułowanymi o-

fertami PZPR.
Biuro Polityczne potwier­

dziło opinię, że Polsce potrze­
bny jest sprawny rząd cieszą­
cy się zaufaniem społeczeń­
stwa. Taki, właśnie rząd naj­
lepiej służyć będzie narodo­
wym interesom.

PZPR jest żywotnie zainte­
resowana powodzeniem jego
działań, gotowa przyjąć
współodpowiedzialność wy­
znaczoną granicami możliwoś­
ci, które jej będą stworzone.

Biuro Polityczne przyjęło
tekst oświadczenia w sprawie
umów niemiecko-radzieckich
z 1939 r.

Uwolnić się od

wzajemnych uprzedzeń
WARSZAWA (PAP). W niem nowego rządu i zajęło w

związku z wtorkowymi obra- tej sprawie stanowisko,
darni Biura Politycznego KC Propozycja szerokiej koali-
PZPR, 22 bm. wieczorem s ćji, mówił J. Bisztyga, jest
dziennikarzami spotkał się zgodna z wielokrotnie pona-
w Warszawie rzecznik praso- wianą przez PZPR propozycją
wy KC Jan Bisztyga. Stwier- tworzenia skutecznego rządu,
dził, że Biuro Polityczne zaj- który może być tylko rządem
mowało się tego dnia sprawa- wielkiej koalicji. Dla partii
mi związanymi z formowa- (DOKOŃCZENIE NA STR 4)

w sprawie umów niemiecko-radzieckich z 1939

Prezydencka nominacja

J. Czyrek
ministrem stanu

WARSZAWA (PAP). Prezy­
dent Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej powołał Józefa Czyr-
ka na stanowisko ministra
stanu. Zgodnie z Konstytucją
prezydent powołuję ministrów

stanu, którzy upoważnieni są
do działania w jego imieniu.
Zakres tego upoważnienia e

kreślą prezydent.

BMofola toto liiistiw
WARSZAWA (PAP). 22 bm

obradowała Rada Ministrów.
Rozpatrzono problemy prze­

mysłu papierniczego i poli­
graficznego. Zatwierdzono u-

mowę między rządem PRL,
rządem CSRS i rządem NRD
o współpracy w dziedzinie o-

chrony środowiska podpisaną
we Wrocławiu w dniu 1 lipra
1989 r.

Rząd dokonał zmiany roz

porządzenia w sprawie ubez­
pieczenia ustawowego budyń
ków oraz mienia w gospodar­

stwach rolnych, a także przy­
jął rozporządzenie wypełnia­
jące lukę prawną w zakresie
zasad ustalania odszkodowań
za nie dające się usunąć u-

szkodzenia gruntów rolnych
powstałe w wyniku robót gór­
niczych.

Rada Ministrów dokonała
zmiany uchwały w sprawię
stałych zasiłków pieniężnych
z pomocy społecznej dla osób
będących inwalidami od dzie­
ciństwa.

Krótko
(h) Z OKAZJI święta naro­

dowego Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii, prezydent PRL
Wojciech Jaruzelski i I sekre­
tarz KĆ PZPR Mieczysław F.
Rakowski przesłali do prezy­
denta SRR, sekretarza gene­
ralnego Rumuńskiej Partii
Komunistycznej Nicolae Cea­
usescu depesze gratulacyjne z

najlepszymi życzeniami dla
narodu rumuńskiego.

I SEKRETARZ Komitetu
Centralnego PZPR Mieczy­
sław F. Rakowski przyjął 22

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Pakt Ribbenf rop - Motelo w

był sprzeczny

z prawem międzynarodowym
WARSZAWA (PAP). W Związek Radziecki podpisały

dniu dzisiejszym mija 50 lat traktat o granicy i przyjaźni
od podpisania w Moskwie 23 wraź'z tajnym protokołem, w

sierpnia 1939 roku, niemiecko- którym ustalono „granice obu-
-radzieckiego układu o nie- stronnych interesów państwo-
agresji zwanego paktem Rib- wych na obszarze dotychcza-
bentrop — Mołotow, do któ- sowego państwa polskiego”,
rego dołączony został, tajny Umowy te w jaskrawy spo-
protokół o podziale sfer inte-. sób naruszyły szereg powsze-
resów. Miesiąc później 28
września 1939 r. Niemcy i (DOKOŃCZENIE NA STR. Ż)

Po poniedziałkowej demonstracji

Raport strajkowy
„Gazety Krakowskiej"

Strajk ostrzegawczy w Nowosądeckim Kombina­
cie Budowlanym @ Szczucin i Mędrzechów7:

drugi dzień bez pieczywa i nabiału

(Inf. wł.). Nowosądecki Kombinat Budowlany jest praw­
dziwym potentatem wśród praedrtębiorstw budowlanych
działających w województwie nowosądeckim. Na ogólny plan
oddanią w tym roku do użytku w całym tegianie 1025
mieszkań aż 532 mają być dziełem brygad NKB. W pierw­
szym półroczu załoga tego kombinatu zdołała wykonać 259
■mieszkań. W lipcu — trzydzieści dalszych. Oznacza to. że za­
dania planowane na pierwsze siedem miesięcy zrealizowano
w stu procentach. Zaawansowanie realizacji planu rocznego
wynosi 54.3 procenta.

Załoga Nowosądeckiego Kombinatu: Budowlanego, a pra­
cuje tu 1200 osób zatrudnionych na płacach budów w No-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wzmaga się fala

strajków ekonomicznych
KATOWICE (PAP). Trwa

strajk w Zakładzie Transportu
Samochodowego „Polskiej Po­
czty, Telegrafu i Telefonu” W
Katowicach, który zasięgiem
swego działania obejmuje wo­
jewództwa: katowickie, biel­
skie, opolskie i częstochow­
skie. Od godz. 18.00 20 bm. za­
kładowy tabor ponad tysiąca
samochodów nie wyjeżdża do
obsługi ekip pocztowych, tele­
komunikacyjnych, nie przewo­
zi paczek ani towarów i prasy
do kiosków „Ruchu”. Strajku­
jący — zarówno „Solidarność”

jak i pPZZ — domagają się
wzrostu stawek zaszeregowa­
nia o 230 proc, (bez indeksa­
cji i dodatków za wzrost cen

żywności). Przedstawiciele ko­
mitetu strajkowego uczestni­
czą obecnie w rozmowach
prowadzonych w Warszawie z

dyrektorem generalnym PPTT.
Czwarty dzień trwa strajk

Okupacyjny w Tarnogórskim
Rejonie Energetycznym. Głów­
nym postulatem strajkujących
pózostaje nadal lOp-proc, pod­
wyżka wynagrodzenia podsta-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Stanowisko, członków

Prezydium CK SD

WARSZAWA (PAP). Członkowie Prezydium CK SD prze­
analizowali 22 bm. sytuacje w kraju w kontekście ustaleń
„Solidarności”, SD i ZSL w sprawie powołania rządu od­
powiedzialności narodowej. Udzielili zdecydowanego popar­
cia kandydaturze Tadeusza Mazowieckiego na premiera
tego rządu. Równocześnie .zaś bardzo krytycznie odnieśli sie
do stanowiska XIV Plenum KC PZPR wysuwającego pod

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Wypowiedź rzecznika prasowego CK SD
WARSZAWA (PAP). Rzecz­

nik’ prasowy CK ,SD został
upoważniony do stwierdzenia,
że po utworzeniu nowej koali­
cji ■rządowej, opartej o poro­
zumienie „Solidarności”. Zje­
dnoczonego Stronnictwa Ludo­
wego i Stronnictwa Demokra­
tycznego — do władz SD na­
pływają z całego kraju, od in­

stancji wszystkich szczebli,
ogniw i członków stronnictwa,
wyrazy poparcia, słowa zachę­
ty do konsekwentnej realiza­
cji przyjętych ustaleń.

Na temat rządu odpowie­
dzialności narodowej wypo­
wiedziały" sie ze

’ wszech miar
pozytywnie najwyższe w kra-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Po naradzie prezesów WK ZSL

Krytyka stanowiska KC PZPR
WARSZAWA (PAP). 21 bm.

odbyła się narada prezesów'
WK ZSL, z udziałem człon­
ków Prezydium NK ZSL. U-
znano. że zgoda ZSL na przy­
stąpienie do koalicii zapropo­
nowanej przez przewodniczą­
cego NSŻZ „Solidarność” Le­
cha Wałęsę była konsekwen­
cją wyników wyborów do
Sejmu oraz historyczna konie­
cznością wynikaiaca z potrze­
by ratowania kraiu przez prze­
zwyciężenie przedłużającego
sie kryzysu gospodarczego i
politycznego. Decyzja ta w

Wrtiiku . dalszych dyskusji
stworzyła przesłanki do powo­
łania rządu, mającego niezbę­
dne poparcie wszystkich klu­
bów parlamentarnych, rządu
otwartego dla wszystkich pro­
reformatorskich sił politycz­
nych w Sejmie i Senacie.

W tvm kontekście krytycznie

odniesiono sie do stanowiska
KC PZPR sformułowanego na

XIV Plenum zarzucającego ko-
niunkturalność i rozbijanie do­
tychczasowej koalicii. Wręcz
przęciwnie, stanowisko ZSL

stworzyło warunki do powoła­
nia rządu odpowiedzialności
narodowej, szerokiej koalicii
wszystkich sił reformatorskich
tak potrzebnej Polsce. Podkre­
ślano. że swoim stanowiskiem
KC PZPR potwierdził in­
strumentalne traktowanie ZSL
i chęć dalszego pozbawienia go
samodzielności politycznej i
organizacyjnej. Jednocześnie
wyrażono przekonanie, że sta­
nowisko to nie jest podzielane
przez znaczna cześć naszego
społeczeństwa, pragnącego jak
najszybciej stabilizacji gospo­
darczej Polski, spokoju społe­
cznego a nie przedłużania wa­
śni i snorów politycznych.

Z. Hammer

w Krakowie

i Oświęcimiu
KRAKÓW (PAP). Goszczą­

cy w Polsce z wizytą oficjal­
ną minister religii Izraela
.ZevulUn Hammer przebywał
22 bm. w Oświęcimiu i Kra­
kowie. W godzinach przedpo­
łudniowych gość, któremu to­
warzyszyli m. in. dyrektor w

Urzędzie do Spraw Wyznań —

•Grzegorz Rydlewski, naczelny
rabin PRL — Pinchas Mena-
chem Joskowicz oraz szef Sek­
cji Interesów Izraela w Pol­
sce. ambasador Mordeehaj
Palzur, odwiedził tereny byłe­
go niemieckiego obozu zagła­
dy Auschwitz — Birkenau w

Oświęcimiu-Brzezince.
Zevulun Hammer zapoznał

się z wystawionymi w blo­
kach 4 15 eksponatami doku­
mentującymi ogrom hitlerow-
(DO KOŃCZENIE NA STR, 4)

liczne aresztowania w Pradze
Nieznany los aresztowanych Polaków

PRAGA (PAP). Według danych miejscowego MSW.
przekazanych korespondentowi PAP. w wyniku ponie­
działkowej demonstracji na placu Wacława w Pradze w

21. rocznicę interwencji wojsk pięciu państw Układu War­
szawskiego. siły porządkowe aatazytnały kilkatet osób, w

. tym 56 Węgrów, Polaków i Włochów.
Liczba zatrzymanych obywateli czechosłowackich róż­

ni się w różnych źródłach — od 180 do 320 (tę ostatnią
liczbę podało wtorkowe „Rude Pravo”).

W komunikacie agencji CTK podkreśla sie. że wszys­
cy zatrzymani, niezależnie od narodowości, odpowiadać
będą zgodnie z prawem czechosłowackim.

Środki masowego przekazu CSRS już wieczorem 21
bm. poinformowały o lioznym udziale obywateli PRL —

przedstawicieli „Solidarności”, w nfeleigalnej manifeśita*-
cji w poniedtoałek po południu na placu Wacława. Z
informacji wynikało, że Polacy byli obok Węgrów i Wło-

(DOKOŃCEEN1E NA STR 8)

Węgry

Partia przedsiębiorców
BUDAPESZT (PAP). Na We.grzeoh utworzono we wto­

rek nową organizację polityczna — Związek Przedsie-
< biorców. Jak poinformował w "Wywiiadzie dla. dziennika

„Magyąr Hirlap” założyciel związku — Tibor Szabo, or-

ganiSalęja ta wysunie swoich kandydatów w zapowie­
dzianych na wiosnę przyszłego roku wyborach.

Tibor Szabo pełni funkcję wiceprzewodniczącego Krajo­
wego Stowarzyszenia Prywatnych Handlowców, skupiają­
cego około 165 tys. prywatnych handlowców ’ i ntzedsie-
biorców. Według Tibbra Szabo. prywatni przedsiębiorcy
założyli wtósna partie polityczną, by móc lepiej bronić
swoich infenerów.

Libanf TM—

Koncentracja w^jsk Izraela
/

BEJRUT (PAP). Na okupowanej prze,z Izrael części
południowego Libanu obserwuje się znaczna koncentra­
cję wojsk izraelskich. W ponieflzfełek przybyła, tam ko­
lumna zmechanizowana: 30 transporterów opancerzonych
z 250 żołnierzami.

Rozgłośnie bejrućkje podały, że inna kolumna wojsk
izraelskich przeszła .granicę „strefy bezpieczeństwa” i
próbowała posunąć się w kierunku miewowości Ląibbaia.
jednakże napotkała na ogień...islamskiego ruchu oporu”.
Strzelanina trwała kilka godzin.

Artyleria . itaraelska ostrzeliwała w poniedziałek ponad
10 miejscowości pcłudniowolijaańsklch położonych na

północ od „strefy bezpieczeństwa”. Rannych zostało kil­
ka osób. Ostrzał spowodował szkody materialne.

Żołnierze izraelscy „przeczesywać” południowolibań-
skfe miejscowości Hasibaja i Mardiżąaun. położone w „stre­
fie bezpieczeństwa”. W pobliżu wioski Kfar -Huna utwo­
rzono posterunek izraelski. Żołnierze' izraelscy kontrolują
przejeżdżające samochody i rewidują pasażerów.,W wios­
ce Kartani przeprowadzono przesłuchania mieszkańców
oraz rewizje w domach' chłopów.

Już wkrótce

Zakopane międzynarodową stolicą
kultury i sztuki ludzi gór

Chiński sposób na złodziei?

„Przyznaj się!”

(Inf. wł.) Tak, już wkrótce,
bowiem w dniach od 2 do 10
września trwać będzie XXI

Międzynarodowy Festiwal Fol­
kloru Ziem Górskich i XXVIII
Jesień Tatrzańska. W festiwa­
lowych zmaganiach w katego­
riach zespołów autentycznych,
artystycznie • opracowanych,
stylizowanych i rekonstruowa­
nych o „Złote Ciupagi” wystąpi
19 zespołów z 15 krajów. Wiel­
ka atrakcja ma być występ
zespołu x Izraela, poza kon-

kursem wystani zespół z Bra­
zylii. Otwarcie Jesieni Ta­
trzańskie! nastapi 2 września
w galerii BWA. Święto będzie
podwójne, w galerii zostanie
zaprezentowany też dorobek
40-lecia zakopiańskich war­
sztatów wzorcowych „Cepelia”.
W tym samym dniu wesele
góralskie, konkurs na doroż­
karza roku, góralskie nosiady
czyli spotkanie z pisarzami 1

poetami Podhala i ogłoszenie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PEKIN (PAP). W Pekinie
ogłoszono postanowienie Naj­
wyższego Sądu Ludowego i Pro­
kuratury Generalnej ChRL
stwierdzające, że chińscy u-

rzędnicy państwowi zamiesza­
ni w kradzieże M przywłasz­
czanie mienia, łapownictwo,
spekulacje i inne przestępcze
działania powinni ujawnić się
do 31 października br. W

przeciwnym wypadku
stwierdza się w dokumencie
— skorumpowani urzędnicy
nie powinni liczyć na „pobła­
żliwość”.

Dobrowolne oddanie się w

ręce władz uwzględnione zo­
stanie przy wydawaniu wyro­
ku, nawet w tych wypadkach,
kiedy w grę wchodzić będzie
najwyższy wymiar kary —

rozstrzelanie. Zgodnie z obo­
wiązującym w Chinach usta­
wodawstwem, wyrok taki mo­
że zapaść w przypadku tych
osób, które zamieszane są w

wielkie kradzieże (powyżej 50
tys juanów, czyli ok. 13.5
tys. dolarów). Każdego roku
z tego artykułu sądzonych jest
średnio po 10 tys. złodziei
mienia publicznego. Ok. ty-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Po zbezczeszczeniu radzieckich grobów

w Sopocie

Intensywne śledztwo
GDAŃSK (PAP). Specjalna

grupa operacyjna Wojewódz­
kiego Urzędu Spraw Wewnę­
trznych w Gdańsku pod nad­
zorem Prokuratury Rejonowej
w Sopocie — prowadzi inten­
sywne śledztwo w celu usta­
lenia sprawców zbezczeszcze­
nia 13 bm. cmentarza żołnierzy
radzieckich, poległych w marcu

1945 roku w walkach o wy­
zwolenie wybrzeża. Jak poin­
formował 22 bm. dziennikarza
PAP zastępca prokuratora —

Ryszard Zawiszewski, badane

są starannie, wszystkie, liczne
sygnały mieszkańców Sopotu
oraz ślady pozostawione przez
sprawców podczas niszczyciel­
skiej działalności. Kontynuo­
wane są rótohież prace typu
operacyjnego. Wypada pod­
kreślić, że oburzenie społe­
czeństwa znalazło swój wyraz
w powszechnie udzielanej nam

pomocy.
Dobiegają końca prace nad

przywróceniem cmentarzowi
dawnego wyglądu i wystroju.
(DOKOŃCZENIE NA STR «

R«d. O. Jędrzejeżyk telefonuje ze Słowacji

W Petrżalce wysoko cenią

polskich fachowców

Na drugim brzegu Dunaju,
w Petrżalce iest nie tylko po­
tężne osiedle mieszkaniowe, ale

jedna z największych Dolskich
budów eksportowych. To słyn­
na bratysławska „Incheba” —

potężne nrzedsiebiórstwo eks-
portowo-impórtowe. organizu­
jące- wielkie targi branży, che­
micznej. „Incheba” jest dobrze
znana wszystkim Polakom,
którzy przejeżdżają przez sto­
lice Słowacji: wielki 86-me-
trowy budynek góruje vzż te­

raz nad niżej Dołożona czę­
ścią miasta, chociaż nie sieaa
oczywiście wysokiego, skalis­
tego brzegu z zamkiem i bu­
dowa obiektu dla Słowackiej
Rady Narodowej (o tym.napi-
szemy osobno).

Zespół obiektów, które inwe­
stuje zarówno „Icjieba” jak i
zarzad miasta obejmuie 16 ha.
Pracuje tutaj 119 osób z. Kra
kowskiego Przedsiębiorstwa
Instalacji Sanitarnych. Gosz-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tego nie było!

Wojsko w żłobkach

W całej prasie fińskiej u-

kazały się tego lata zdjęcia
uzbrojonych po zęby żołnierzy,
z których każdy trzymał pod
pachą... uśmiechniętego boba­
ska. Stało się to zaś za spra­
wą szefowej fińskiej służby
opieki socjalnej — urzędu
działającej na prawach mi­
nisterstwa — Vappu Taipale,
która w pełni urlopowego se­
zonu zaproponowała, żeby po­
borowi armii fińskiej spę­
dzili jeden miesiąc swej dzie­
więciomiesięcznej służby po
prostu w„. żłobkach onieku-
jąc się dziećmi! Dla 7400 dzie­

ci w wieku poniżej 3 lat bra­
kuje bowiem opiekunów.

Propozycja pani Taipale nie
przypadła jednak do gustu
Wojskowym. Minister obrony
narodowej Ole Norrback, od­
powiedział, że opieka nad
dziećmi jest jedną z najważ­
niejszych funkcji w społe­
czeństwie i powinny ją spra­
wować osoby zawodowo przy­
gotowane.

Przewodniczący związku
poborowych . Finlandii Dag
Wallgrcn uważa, że jego człon­
kowie \ wywiązaliby się z te-
(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

Czego to Japończycy nie wymyślą?

Miejskie kolejki linowe
TOKIO (PAP). Ministerstwo

Transportu Japonii bada mo­
żliwość wykorzystania kolejek
linowych do doskonalenia in­
frastruktury transportowej
kraju. Jak poinformował
dziennikarzy przedstawiciel, te­
go resortu, w chwili obecnej
opracowywany iest

_ trzyletni
DTOgram badań, maiacych o-

kreślić celowość oraz możli­
wość wykorzystania tego zu­
pełnie nowego dla wielkich
miaśt środka transportu do
zapewnienia przewozu oasaże-
rói’’ na wielka skale.

Kolejki linowe ustępują pod

względem szybkości i zdolno­
ści przepustowej transportowi
kolejowemu. Wyposażona w

wiszące wagoniki lina może

przewieźć w ciągu godziny do
2.3 tys. osób. Natomiast po­
ciągi elektryczne w tym sa­
mym czasie mogą przetran­
sportować na te sama odle­
głość 15—30 tvs. pasażerów.

Jednakże ze wstępnych obli­
czeń specjalistów wynika, że
budowa koleiek linowych bę­
dzie prawie 20 razy tańsza od
układania nowych tras kole­
jowych. Przędę wszystkim i
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zawrzało wokół UL-a
Uniwersytet Ludowy, w

Wierzchosławicach stał się od
13 sierpnia br. powodem kon­
fliktu, który doprowadził do
sporego antagonizmu między
Związkiem . Młodzieży Wiej­
skiej a Socjalistycznym Związ­
kiem Młodzieży Polskiej. Aby
sprawa stała się jasna należy

bliżej przyjrzeć się historii
UL w Wierzchosławicach. 2
listopada 1946 roku, w pierw­
szą rocznicę śmierci Wincen­
tego Witosa, wmurowany zo­
stał akt erekcyjny gmachu
Uniwersytetu Ludowego. Jak
stwierdzono w akcie: ,,(...) dom
ten zainicjowany przez preze­

sa Witosa a ufundowany ze

składek chłopskich będzie iy*
wym pomnikiem ku czci naj­
wybitniejszego chłopa polskie*,
go a równocześnie stanie się
szkołą 1 kuźnią charakterów
młodego pokolenia chłopskie­
go (...)”. Od wybudowania
gmachu do 1957 roku nie speł­
niał on funkcji, do których
był powołany i dopiero od
1957 roku można mówić o

działalności uniwersytetu ad­
ministrowanego przez ZMW.

Sytuacja była klarowna do
roku 1976. ale właśnie w tym
czasie uchwałą swojego VI
zjazdu Związek Młodzieży

Wiejskiej rozwiązał się i
wspólnie z ZMS oraz Kołami
Młodzieży Wojskowej utwo­
rzono Związek Socjalistycznej
Młodzieży Polskiej i uniwer­
sytety ludowe. łącznie z

wierzchosławickim, prze­
szły we władanie ZSMP. W
1980 roku na nowo pewołany
został do życia Związek Mło­
dzieży Wiejskiej i prawie od
razu działacze tej organizacji
postawili sobie za cel odzy­
skanie uniwersytetów, wycho­
dząc ze słusznego założenia, iż
zgodnie z tradycją przynależą
one do ruchu ludowego.

Juz wtedy Zarząd Woje­

wódzki ZMW w Tarnowie za­
czął domagać się zwrotu uni­
wersytetu i właściwie nikt się
specjalnie temu żądaniu nis
sprzeciwiał a wręcz przeciw­
nie: dążenia działaczy ZMW

poparł Naczelny Komitet ZSL,
Zarząd Krajowy ZMW, Towa­
rzystwo Uniwersytetów Ludo­
wych. Problemem tym zajęła
się Wojewódzka Komisja
Współdziałania PZPR, ZSL i
SD. Sprawa nie została jed­
nak rozstrzygnięta bowiem
przyszedł13 grudnia i potem
było wiele innych ważniej­
szych.
(DOKOŃCZENIE NA STR 4)
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Raport strajkowy
„Gazety Krakowskiej"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wjto Sączu, Limanowej i Krynicy, uznała, że za mrące na­
jeżą się J®J wyższe uposażenia. Podjęta została akcja Drotes-
taeyjna. Wczoraj, we wtorek 22 sierpnia 1989 roku na naj­

większym placu budowy NKB, na budowie osiedla Wojska
Polskiego w Nowym Sączu odbył się strajk ostrzegawcey.
Zorganizowały go wspólnie obydwa działające w kombina­
cie związki zawodowe. Strajk ostrzegawczy trwał od zodzi-

rano do godz. 10.00 przed południem.
Organizatorzy protestu żądają niezwłocznego podniesienia

płac o osaemdtóesiąt tysięcy złotych. Dyrektor naczelny kom­
binatu Adam Żurawski, twierdzi, że w chwili obecnej mo­
żliwe są podwyżki przekraczające nieznacznie pięćdziesiąt
tysięcy złotych. Podniesienie płac o kwoty większe sprawi, że

pochłoną one cały zysk przedsiębiorstwa planowany na rok
Bieżący, w celu osiągnięcia porozumienia prowadzone sa ne­
gocjacje członków dyrekcji x przedstawicielami załogi

(INF. WŁ.).......do strajkujących nie trafiają żadne argu­
menty. Oni nie mają chyba dzieci i nie wierzą w Boga!” —

krzyczała wczoraj przez telefon zdenerwowana Czytelnicz­
ka. Otóż od dwóch dni w Szczucinie i Mędrzechowie są
zamknięte wsizysitkie sklepy. Jest to decyzja komitetu straj­
kowego liczącej 340 osób załogi Gminnej Soótózielni „Samo­
pomoc, Chłopska”. w Szczucdifiiie.

Strajkujący, domagają się podwyższenia poborów o 80
tys. zł na osobę. Jeżeli ich żądania płacowe nie zostaną zrea­
lizowane ludzie nadał będą bez pieczywa, nialbi&łu...

Załogą uważa, że skoro inne przedsiębiorstwa w kraju
było stać na podwyżki, podofcnće powinno być w „GS”, w

Szczucinie, który jest monopolistą handlowym w tym regio­
nie. Nie ma , tu, bowiem sklepów PSS czy też PHS ani in­
nych przedsiębiorstw handlowych. Oczywiście strajkujący
zdają, sobie sprawę, że strajk nie sipotkiatł się z dobrym
przyjęciem i jest uciążliwy dla społeczeństwa. Będzie en

jednak kontynuowany, jeżeli nie zostaną spełnione postula-,
ty. Jak oświadczył wczoraj przedstawiciel komitetu straj­
kujący nie tracą nadziei na porozumienie.

W chwila kiedy przekazujemy ten materiał do druku pro­
wadzone negocjacje są w impasie. Strajk kompletnie dezor­
ganizujący handel w tym regionie województwa tarnowskie­
go popiera NSZZ ..Solidarność” pracowników „GS” w Szczu­
cinie.

*

Weaoraj akcję protestacyjną, ógłosfli pracownicy PSS „Spo-
tóń”. oddziału miejskiego w Tarnowie. Przedstawiciele za­
łogi

'

przedstawili dyrekcji spółdzielni żądania płacowe. Roz­
mowy między komitetem pogotowia strajkowego i kierow­
nictwem maja być kontynuowane dfaiś od wczesnych go­
dzin porannych. (jas)

Pracowity dzień Paki Ribbentrop - Mołołow

Ogłoszenia Ekspresowe
IV KAŻDĄ sobotę Bus do Wied­
nia. Możliwość rezerwacji powro­
tu. ,.Bon-Voyage” Kraków, tel.
55-86-15. 9—18. od poniedziałku do
piątku. gk 80984

LOKALU handlowego oraz pro­
dukcyjnego poszukuje Spółka z

o-o . Tel. 11-58-16. godz. 8—15.

BUDAPESZT, Balaton. Zagrzeb!
Przejazd autokarami w dniu 31?
VIII.1989. „Bon-Voyage”. tel.
tel. 53-86-15 Kraków. Helenv 16
kl. I. gk-80983

SPRZEDAM Ziła skrzyniowego
silnik Leyland. Pcim Górzany.
____________________ gk-81036

SPRZEDAM Jelcza po kapitalnym
remoncie. Tel. 55 -88-87. gk-81042

ELEKTROMONTERÓW przv1me.
Tel. 34-37-00 . gk-80991

AUTOBUS do RFN. Szybkie wi­
zowanie. Informacja telefoniczna
66-19-21 (9-17). g-34192

SPRZEDAM telewizor kolorowy,
radziecki. Tel. 33-87-91. gk-81046

TECHNIKÓW' do napraw ksero­
kopiarek 1 telefaxów — zatrudni
Spółka z 0.0. Tel. 11-58-16. godz.
8—15. K-538-GK

ZAKŁAD Usługowy zatrudni na­
tychmiast pracowników — insta­
lowanie: okapów, drzwi harmonij­
kowych, zamków inne usługi.
Warunek — samochód. Telefon
33-87-91. gk-81045

SPRZEDAM TVC Sony KV-X252.1
M. nowy. Tel. 34-07-35. gk-81044 1

ATRAKCYJNE M-2. ul. Zdrowa
oraz 2-pokojowc. ul. Brodowicza
— sprzeda pośrednictwo Manife­
stu Lipcowego 8/1. tel. 22-14-07.
środy, piątki. 12—17 . gk-81053

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Obrotu Maszynami i Surowcami „BOMiS”
w Krakowie, ul. Słowiańska 3. sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. ciągnik balastowy Kraz 255B, nr rej. KRD-766G. rok orod.
1987. cena wywoławcza 12.559.680 zł

2. przyczepę wywrotkę NW-180. nr rej. KRI-023P. rok prod.
1986. cena wywoławcza 8.125.000 zł

3. samochód Syrena R-20. nr rej. KRC-069Ę. rok ©rod. 1930.
cena wywoławcza 240.000 zł

4. samochód Syrena R-20. nr rei.
cena wywoławcza 320.000 zł

KRB-168B, rok nrod. 1980.

5. samochód UAZ 469B. nr rei.
cena wywoławcza 400.000 zł

KRC-05ÓE, rok prod 1980.

6. samochód Star 3W244. nr rej.
cena wywoławcza 3.000.000 zł

KRB-666D. rok Drod. 1977,

7. samochód Star A-29. nr rej.
cena wywoławcza 1.500.000 zł

KRB-732Y. rok prod. 1983,

8. samochód Star A-29. nr rei. KRD-191S. rok urod. 1983.
cena wywoławcza 1.500.000 zł

Przetarg odbędzie sie 6 września 1989 r. o godz. 10 w siedzi­
bie Przedsiębiorstwa ..BOMiS” w Krakowie, ul. Słowiańska 3.
pokój 21.

Samochody można oglądać na 3 dni orzęd przetargiem w

godzinach od 8 do 13:

poz. ad 1—2 — Zakład Budownictwa Inżynieryjnego „Ener-
gopol” Baza Sprzętu i Transportu, ul. Cementowa 1 Kra-
ków-Nowa Huta <

poz. ad 3—6 — Wojewódzki Zakład Usług Wodnych. Baza Za­
plecza Technicznego Skawina, ul. Pstrowskiego 8

poz. ad 7—8 — Wytwórnia Urządzeń Komunalnych „Presko”.
Zakład Nr 1 Kraków. ul. Romanowicza 6

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie „BOMiS” Kraków, ul. Słowiańska 3. Wpła­
ty będą przyjmowane w ciągu 2 dni przed przetargtem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w całości lub
części bez obowiązku podania przyczyny.

Informacji udziela Eteiał Handlowy „BOMiS”. pokój 21, teł.
22-70-11. 22-70-87. 22-73-21, wewn. 4. telex 0325619.

K-533-GK

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

.JBUDOSTAL-2”
,w Krakowie

odznaczone orderem Sztandaru Pracy I klasy

zatrudni natychmiast
B kierownika budowy — wykształcenie wyższe lub

średnie plus praktyka)
■ mistrzów budowy — wykształcenie wyisae lub

średnie plus praktyka)
■ specjalistów do pionu księgowości — wykształ­

cenie wyższe lub średnie plus praktyka
■ specjalistę ds. zatrudnienia i płac — wykształce­

nie średnie plus Dtaktyka
B specjalistę ds. normowania i organizacji pracy —

wykształcenie średnie plus praktyka
■ specjalistów ds. zaopatrzenia — wykształcenie

średnie plus praktyka
B specjalistę ds. energetycznych — uprawnienie

energetyczne plus uprawnienia SEP do 15 KW

■ instruktorów praktycznej nauki zawodu w zawo­
dach: posadzkarz-fłiziarz. stolarz-cieśla. murarz-

-tynkarz, ślusarz-mechanik z uprawnieniami spa­
walniczymi elektryczno-gazowymi (wymagane 1est
wykształcenie zawodowe plus kilkuletnia prak­
tyka w w.w. zawodach)

Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie zarobki wg za­
kładowego systemu wynagradzania.

Przy Przedsiębiorstwie działa Młodzieżowa Spół­
dzielnia Mieszkaniowa, w ramach której istnieje moż­
liwość uzyskania mieszkania w terminie już do 5 la­
tach nienagannej pracy.

Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnieni* i
Płac Kraków, ul. Mrozowa 4. tel. 44-46-68. 44-95-80.
wewn. 57-78 lub 44-09-37. wewn. 65.

K-570-GK
k

r

Tadeusza Mazowieckiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Klubu Parlamentarnego po3.
Jackiem Kuroniem.

Była to rozmowa o spra­
wach, które nas interesują, a

jakie — to państwo wiecie —

powiedział T. Mazowiecki bez­
pośrednio po swym spotkarfu
z przewodniczącym Klubu Po­
selskiego PZPR Marianem O-
rzechowskim. Ja mogę dołą­
czyć się w pełni do tego,
powiedział pan Mazowiecki
dodał M. Orzechowski. Jesteś­
cie panowie zadowoleni z tej
rozmowy? — nie dawali za

wygraną dziennikarze. Tak.
widać to po naszych minach
— odpowiedział przewodni­
czący Klubu Poselskiego PZPR.

Bezpośrednio po tym, T.

co

Mazowiecki został przyjęty
przez marszałka Sejmu Miko­
łaja Kozakiewicza. Po zakoń­
czeniu tego spotkania M. Ko­
zakiewicz powiedział przedsta­
wicielom prasy: Była to

tradycyjna wizyta desygno­
wanego premiera u marszał­
ka Sejmu. Co prawda miałem
przyjemność znać pana Mazo­
wieckiego przed tym history­
cznym wydarzeniem, ale
chcieliśmy pomówić zarówno
o zamierzeniach pana premie­
ra jak i o procedurze jego wy­
boru, co powinno nastąpić w

najbliższy czwartek, w dru­
gim dniu posiedzenia Sejmu.
Jest sporo problemów techni­
cznych związanych a wyłonie­
niem gabinetu.

©SPORT® SPORT®

Wzmaga się fala

strajków ekonomicznych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

na

za-

wowego i przestrzeganie ko­
deksu pracy w zakresie płacy
za godziny nadliczbowe.
Rzecznik strajkujących A-
Ieksander Wiercisiski poinfor­
mował dziennikarza PAP, że

zwracają się oni z apelem do
popierających ich pracowni
ków innych rejonów energe­
tycznych, aby ograniczyli się
do oflagowania obiektów i wy­
słania protestów do dyrekcji.

BIELSKO-BIAŁA (PAP). 22
bm. — już drugi dzień trwa

Strajk w andrychowskich Za­
kładach Przemysłu'' Bawełnia­
nego „Andropol” w Andrycho­
wie, w woj. bielskim.

W tym największym na

Podbeskidziu zakładzie prze­
mysłu lekkiego, gdzie zatrud­
nionych jest ok. 4850 osób,
głównie kobiet, roczna pro­
dukcja wynosi 44 min m tkanin
bawełnianych i elanobaweł-
nianych przeznaczonych
rynek i na eksport.

Rozmowy z działaczami
kładowej „Solidarności”
jak mówi korespondentowi
PAP. dyrektor naczelny „An-
dropolu”, inż. Janusz Kun,
utknęły w martwym punkcie.

TARNOBRZEG (ĘAP). Trwa
nadal strajk, w Przedsiębior­
stwie Gospodarki Komunalnej
i. Mieszkaniowej w Sandomie­
rzu, gdzie większa część pra­
cowników domaga się podwy­
żek plac średnio o 80 tys. zło­
tych do zasadniczej stawki na

jednego zatrudnionego, lub
dorównania płacy do wysoko­
ści 97 procent średniej płacy
krajowej.

WARSZAWA (PAP). Od ty­
godnia w Zakładzie Transportu
RSW „Prasa — Książka —

Ruch” w Warszawie trwa

strajk okupacyjny, w którym
uczestniczy, ok. 250 pracowni­
ków. Nasz protest ma charak­
ter ekonomiczny 1— powiedział
dziennikarzowi PAP przewod­
niczący komitetu strajkowego
Janusz Mentryba. — Żądamy
podwyżki płacy podstawowej
o 150 proc. Średnia płaca w

naszym zakładzie wynosi 58
tys. zł.

Unieruchomienie taboru po­
wodują kłopoty w świadcze­
niu usług w transporcie oso­
bowym pracownikom wydaw­
nictw i redakcji.

KATOWICE (PAP). Dziś

mija tydzień strajku okupa­
cyjnego w kopalni „Marcel” w

Wodzisławiu Śląskim na tle

podwyżek płac. Kontynuowa­
ne są także akcje strajkowe
górników kopalń: „Morcinek”.
„Grodziec" oraz „Jowisz".
Prowadzone do późnych go­
dzin nocnych 21 bm. rozmowy
nie przyniosły rozwiązania
głównego problemu — speł­
nienia żądanych podwyżek
płac.

W rozmowach ze strajkują­
cymi górnikami nastąpił im­
pas — poinformował dzienni­
karza PAP, dyrektor Przed­
siębiorstwa Eksploatacji Wę­
gla „Południe” Andrzej Ka­
płanek. — Przemysł 'węglowy
nie dysponuje bowiem środ­
kami, które należałoby prze­
znaczyć na podwyżkę wyna­
grodzeń. Według wstępnych
obliczeń winniśmy dyspono­
wać sumą 600—-700 mld zł.
Postulat 300 tys. zł dla praco­
wników dołowych i 200 tys.
dla pracujących na powierz­
chni w obecnej sytuacji bu­
dżetowej jjraju jest nierealny, a

chcę przy tym zaznaczyć, że
chodzi tutaj o płace minimal­
ne za tzw. czarne dni — od
poniedziałku do piątku. Co
możemy zatem zrobić dziś,
by strajki się zakończyły? W
rozmowach z przedstawiciela­
mi strajkujących zagwaranto­
waliśmy, że w przypadku pod­
jęcia przez nich pracy nie
będą wyciągane konsekwen­
cje dyscyplinarne z tytułu
strajku. Dniówki. tym okre­
sie zakwalifikujemy jako nie­
obecność usprawiedliwiona.
Wznowienie rozmów uzależ­
nione jest zatem ód dobrej
woli i poczucia odpowiedzial­
ności strajkujących górników,
którzy powinni zrozumieć, że

przy obecnym deficycie bu­
dżetowym decyzje w tym za­
kresie może jedynie podjąć
parlament i nowy rząd.

Stanowisko członków

Prezydium CK SD
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

adresem SD i ZSL zarzuty koniunkturalizmu i doprowadze­
nia do rozbicia koalicji. Stwierdzali. że o losach dotychcza­
sowej koalicji zdecydował przede wszystkim długotrwały
brak troski PZPR o rzeczywiście partnerskie związki z in­
nymi partiami koalicyjnymi. Ton oświadczenia XIV Plenum
KC PZPR na temat SD i ZSL jest kolejnym stwierdze­
niem utrzymywania się tego starego stylu myślenia i dzia­
łania. Członkowie Prezydium CK SD ocenili szczególnie kry­
tycznie. jako fakt bez precedensu, próbę zwracania się KC
PZPR do członków SD (jak również ZSL), poza jego demo­
kratycznie wybranymi władzami. Jest to skrajny przykład
instrumentalnego traktowania SD.

Wypowiedź rzecznika prasowego CK SD
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) nia dotychczasowych umów,

wejścia na drogę konfrontacji
z PZPR, braku odpowiedzial­
ności za los kraju.

Centralny Komitet SD na

swym III plenarnym posiedze­
niu w dniu 30 czerwca br. wy­
raźnie uznał, iż dotychczas o-

bowiazujaca deklaracja współ-
PZPR, ZSL i SD

iu autorytety, z prezydentem
Wojciechem Jaruzelskim włą­
cznie. Dowód zrozumienia po­
wagi sytuacji i rodzącej sie
szansy, a także dowód polity­
cznej odwagi dał PTemier Cze­
sław Kiszczak, zgłaszając re-

_______

zygnacie z zajmowanego sta- działania
nowiska. Rząd, który zostanie straciła aktualność oraz upo-
ooarty na nowej koalicji
jeszcze raz wyraźnie
kreślamy — bedzie
wobec wszystkich sił
formatorskich. a wiec
w Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

Rzecznik prasowy CK SD
wyraża ubolewanie ,z powodu
niektórych sformułowań za­
wartych w stanowisku Komi­
tetu Centralnego PZPR z dnia
19 sierpnia br.. a dotyczących
Stronnictwa Demokratyczne­
go. Chodzi szczególnie o za­
rzuty koniunkturalności, lama-

ważnił kierownictwo stronnio-
to pod- twa do rozmów ze wszystki-
otwarty mi

nrore-

równiet

uczestnikami „okrągłego
stołu”, biorac pod uwagę wszel­
kie możliwości politycznego
manewru. Uchwała plenum
została opublikowana w środ­
kach masowego przekazu i test

powszechnie znana.

Umowy koalicyjnej nie od­
nowiono z PZPR nie z winy
SD, a nasze

gramowe nie
warunkowej
współpracy z

la polityczna.

dokumenty pro-
przewiduja bez-
i bezterminowej
którakolwiek si-

Wojsko w żłobkach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
go zadania równie dobrze jak
każdą inna grupa, której bra­
kuje niezbędnych do tego ce­
lu kwalifikacji. Chociaż wy­
chowanie w rodzinie wchodzi
w zakres szkolenia fińskiego
poborowego, proponuje on,
żeby jednak nie eksperymen­
tować. Jedynym zadaniem

powołanych do odbycia zasa­
dniczej służby wojskowej po­
winno być — powiedział —

nauczenie się w stosunkowo
krótkim czasie jak br"dć oj­
czyzn/,

Odpowiedzialność za opie­
kę nad najmłodszymi mogłyby
równie dobrze wziąć dziew­
częta, które obecnie korzysta­
ją z „niezasłużonych przy­
wilejów” jak uważa szef fiń­
skiego związku poborowych,
wcześniej dostając się na stu­
dia lub rozpoczynaj, c pracę
zawodową. Odnowiło to dys­
kusję w Finlandii n« temat

pożytku z wprowadzeni* dla

wszystkich dziewcząt obowiąz­
kowej, Jednorocznej atuftby
społecznej.

prawa

mwe-

i inte-
każde-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
chnie uznanych zasad
międzynarodowego jak:

zasada poszanowania
renności, niepodległości
gralności terytorialnej
go państwa,

zasada pacta sunt servanda
jeśli chodzi o polsko-radziec­
kie umowy, w tym pakt o

nieagresji z 1934 r„
zasady zawarte w pakcie

Brianda — Kelloga z 1928 r.

i konwencji londyńskiej o

określeniu napaści z 1933 r.

W odczuciu społeczeństwa
polskiego postępowanie ówcze­
snych sygnatariuszy umów
stanowiło nie tylko pogwałce­
nie prawa międzynarodowego
i traktatowych zobowiązań wo­
bec Polski, ale również uświę-

conych norm moralnych
współżycia międzynarodowego.

Nawiązując do tych powsze­
chnie napiętnowanych wyda­
rzeń, w tym przez społecz­
ność polską i radziecka. Biu­
ro Polityczne PZPR stwier­
dza, że wszystkie postanowie­
nia dotyczące Polski, jej praw
i prawnie chronionych intere­
sów zawarte we wspomnia­
nych wyżej radżiecko-nie-
mieckięh umowach z roku
1939 były sprzeczne z prawem
międzynarodowym w momen­
cie ich zawarcia i jako takie
od samego początku są nie­
byłe i nieważne. Powyższe
stwierdzenie w niczym nie na­
rusza, ani nie dotyczy granic
ustanowionych 1 istniejących
w Europie.

Red. J. Kozioł telefonuje z Legnicy ,

Cyzio „stracił44 głowę

Podział tek

ministerialnych
(DOKOŃCZENIE ZE STR l»

rządu praktycznie żadnych
rozmów na temat podziału tek
ministerialnych i obsady per­
sonalnej w nowym rządzie.
Trwają natomiast wstępne
rozmowy między poszczegól­
nymi partnerami koalicji.
ZSL przystępuje do tych ne­
gocjacji w przekonaniu, iż
stronnictwo powinno otrzy­
mać, jako minimum, stanowi­
sko wicepremiera i 4—5 tek
ministerialnych. Chodzi tu o

resorty rolnictwa, ochrony
środowiska, spraw zagranicz­
nych, sprawiedliwości oraz al­
ternatywnie edukacji narodo­
wej i zdrowia, a także Cen­
tralny Urząd Planowania. Jak
oświadczyli A. Bentkowski i

członek prezydium, sekretarz
ŃŃ ZSL Bogdan Królewski
— zarówno Klub Poselski ZSL
jak i kierownictwo stronnic­
twa są zdecydowani zabiegać
o godną reprezentację ZSL w

nowym układzie koalicyjnym,
a tym samym i w nowym rzą­
dzie. Zapowiedziano, że tym
właśnie sprawom będzie m.

in. poświęcone środowe spot­
kanie T. Mazowieckiego z

członkami klubów poselskich
ZSL i SD.

Warto również zasygnalizo­
wać stwierdzenie A. JBentkow •

skiego, iż nowa koalicja uwa­
ża, że szefem Ministerstwa
Spraw Zagranicznych powin­
na być osoba reprezentująca
tę koalicję.

W dyskusji podkreślono, że
w nowym rządzie powinni
znaleźć się nowi ludzie. Tego
oczekuje społeczeństwo, tego
oczekują wyborcy.

(OBSŁ. WŁ.) Dwumecz Pol­
ska — ZSRR zainaugurowały
wczoraj w Legnicy drużynj
młodzieżowe. Lepsi okazali się
goście wygrywając 2:1 (0:0).
Bramka dla Polski w 66 nvr».

Prabucki, dla ZSRR Pisariew
63 min. i Koływanow w 83
min.

J. Cyzio w ciągu 2 min.
mógł przesądzić o wyniku te­
go spotkania na korzyść Pola­
ków. Dwukrotnie jednak na­
pastnik Legii stracił głowę
w sytuacji kiedy, trzeba było
jej użyć do strzelania goli. W
76 min. bramkarz gości nie
zdołał wypiąstkować piłki i
Cyzio „główkował” do1 pustej
bramki, trafił jednak w słu­
pek. W 78 min. będąc w do­
skonałej sytuacji tuż przed
bramką Kowtuna, Cyzio pró­
bował znów strzelić gola, ale
nie trafił głową w piłkę. Zna­
cznie przytomniejszy pod pol­
ską bramką był najlepszy ńa
boisku Koływanow, który w

83 min. wykorzystał bierną
postawę obrońców i strzałem z

16 m zapewnił zwycięstwo.
Gra naszej drużyny mogła

się podobać szczególnie w I

połowie. Dynamiczne akcje

Szewczyka i Zejera stwarzały
raz po raz zagrożenie pod ra­
dziecką bramką. Najbliższy
strzelenia gola był Skrzypczak,
który w 17 min. będąc tuż

przed bramkarzem strzelił sil­
nie, ale Kowtun zdołał wybić
piłkę na róg. Po przerwie da­
ło znać o sobie lepsze przygo­
towanie techniczne piłkarzy
ZSRR. Rozsądnie prowadzeni
przez doświadczonego Eala i
świetnie grającego Koływa-
nowa piłkarze gości uzyskali
znaczna przewagę nad Pola­
kami. Efektem tego była bram­
ka Pisariewa. Polaków stać było
tylko na jednego gola, a jego
strzelcem był Prabucki.

POLSKA: Matysek — Rze­
pa (75 min. Czerwiec), Kuja­
wa, Jóźwiak,. Jegor — Zejer
(66 min. Łukasik), M. Staniek,
Skrzypczak, Szewczyk — Cy­
nio, Prabucki.

Sędziował: Ulrich z CSRS.
Żółte kartki Czernyszow, ha­
bitów, Zejer b Staniek, wi­
dzów 4 tys.

g Jaworzno. Olimpijska re­
prezentacja Polski — oltóś,
rew. Bułgarii 2:0 (2:0). Bram­
ki Grąd (33 i 35 min.).

Europa ’89

Festiwal młodzieży piłkarskiej

liczne aresztowania w Pradze
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

chów jednymi z głównych organizatorów i janimatorów
wydarzeń oraz że „kilku Polaków airesztawstao”.

Mimo podjętych natychmiast wieczorem 21 bm. przez
. wydział konsularny Ambasady PRL w Czechosłowacji sta­

rań o zyskanie bliższych danych na ten temat — liczba
zatrzymanych obywateli polskich i ich los są nadal nie
znane. Jak oświadczył korespondentowi PAP szef wy­
działu konsularnego ambasady radca Ryszard Gacoń —

do godz. 12,30 22 bm. zarówno komenda stołeczna mi­
licji, jak i federalne Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
i Spraw Zagranicznych odmówiły jakichkolwiek informa­
cji w tej sprawie.

Ambasada PRL prowadzi dalaze starania o uzyskanie
informacji, pozwalających na wszczęcie odpowiednich'
dirtałań.

W Pelrżalce wysoko cenią
polskich fachowców

(DOKOŃCZENIE ZE STR. II kierownika kontraktu ds. łech­
czą tu często przedstawiciele
Krakowa, dziennikarze, a na­
wet artyści. Wczoraj pokaza­
no mi przestronne hale pro­
dukcyjne gdzie „Incheba” ma­
luje, konstruuje stelaże. Wi­
działem nowoczesna kotło­
wnię, którą wybudowali Pola­
cy (montowali . to Słowacy).
Wszystkie roboty tzw. na mo­
kro nasi' -robotnicy wykonują
ku zadowoleniu kontrahen­
tów. Kierownik Zespołu Budów
w Bratysławie Biura Handlu
Zagranicznego KPIS — CUaco-
via inż. Józef Płoskonka z

prawdziwa sympatia wspomi­
na kontakty z red. Ryszardem
Malinowskim, red. Sławomi­
rem Tabkowskim i red. Lechem
Kmietowiczem. Myślę sobie:
musze przedłużyć te dobre tra­
dycje.

Dwie ściany czołowe ol­
brzymiego budynku (25 kondy­
gnacji) mają być obłożone ka­
mienna okładzina. Zęby to zro­
bić trzeba ustawić wysokie
rusztowania. Pokazywał nam

te robotę (od strony Dunaju)
Ryszard Rudko — zastępca

nicznyćh. doświadczony kra­
kowski budowlaniec. Zadanie
to wykonała brygada 12 ludzi
w ciągu niespełna 2 miesięcy.
Ten w gruncie rzeczy drobny
przykład polskiej sprawności
ucieszył kontrahentów sło­
wackich. którzy preferują w

umbwach na różne prace pol­
skich budowlanych.

Zapytaliśmy inż. Płoskonkę,
czv jako kierownik zespołu
budów, przedstawiciel Biura
Handlu Zagranicznego spotyka
sie z konkurencja. Odpowie­
dział: tak. ale kierując sie na­
szym dobrym interesem nie
zdradził czyja to iest konku­
rencja. W każdym bądź ra­
zie Słowacy mówią o nas (jest
tu od 4 do 5 tys. naszych ro­
botników). że jesteśmy punk­
tualni.' budujemy zgodnie s

planami i nie boimy się naj­
trudniejszych rozwiązań tech­
nicznych. Potwierdził to m. in.
w wywiadzie , telewizyjnym
dyrektor ds. inwestycji „Inche-
by” — pan Kaczmarik.

OLGIERD JEDRZEJCZYK

Zakopane międzynarodową stolicą
kultury i sztuki ludzi gór

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wyniików konkursu na wiersz
o tematyce górskiej imienia T.
Staicha. 3 września festiwalo­
wy korowód i otwarcie festi­
walu. W,programie międzyna­
rodowego święta aór zwiedza­
nie pracowni artystów plasty­
ków. izb twórców ludowych,
kiermasz sztuki ludowej ..Ce­
pelii”. jarmark podhalański w

Nowym Targu. Naszymi repre­
zentantami na MFFZG sa zes­
poły Bartusia Obrochty z Za-

kopanego. Kasinianie z Kasi­
ny Wielkiej. Koniaków z Ko­
niakowa. Lachy z. Nowego Są­
cza. Pogórzanie z Gorlic i Hą-
mernik z Krakowa. Międzyna­
rodowemu 1ury przewodniczyć
będzie prof.' dr hab. Roman
Reinfuss. Na Krupówkach w

wielu językach świata rozle­
gnie się góralska śpiewka „Gó­
rale. górale, góralska muzyka,
cały świat obyjdzies. nima ta­
kiej nika”.

STANISŁAW KAŁAMACKI

Krótko
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
bm. przewodniczącego OPZZ
Alfreda Miodowicza. W roz

mowie omówiono aktualną sy­
tuację gospodarczą i politycz- ratyfikacyjnych umowy mię­

dzy Polską Rzecząpospolitą
Ludówą a Republiką Austrii
w sprawie popierania i ochro
ny inwestycji, podpisanej w

Wiedniu dnia 24 listopada
1988 r.

Klubu Parlamentarnego odbę­
dzie się 23 sierpnia, w środę,
o godz. 10.30 w sali posiedzeń
Sejmu.

22 BM. odbyła się w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicz­
nych wymiana dokumentów

ną kraju. Przewodniczący
OPZZ poinformował swego
rozmówcę o poglądach związ­
kowców na sprawy związane
z formowaniem rządu.

ZEBRANIE Obywatelskiego
%

Miejskie kolejki linowe
t'

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

znacznie mniej trzeba bedzie
płacić właścicielom ziemi, któ­
ra w Japonii, zwłaszcza w du­
żych miastach, test niesłycha­
nie kosztowna, zaś iei ceny
rosną gwałtownie z każdym
rokiem.

Zdaniem ekspertów, wyko­
rzystanie nowych środków
transportu, w warunkach po­
ważnego przeciążenia japoń­
skich środków komunikacji pa­
sażerskiej pomoże w rozwią­
zaniu tego bardzo pilnego i
ważnego dl* dużych miast wo-

łdenra.

Na 14 boiskach Krakowa i

woj. krakowskiego zostanie ro­
zegrany międzynarodowy tur­
niej piłki nożnej juniorów
„Europa ’89". W turnieju we­
źmie udział młodzież w wie­
ku do 16 lat. 12 drużyn po­
dzielono na 4 grupy:

I. Trudewyje Rezerwy Ki­
jów. Slovnaft Bratysława, Lo-
komotiva Mostar Jugosławia.

II. Lokomotive Lipsk. Etyr
Wielkie Tyrnowo Bułgaria,
Wisła. W tej grupie zamiast
reprezentacji Polski, prawdo­
podobnie weźmie udział w tur­
nieju Wisła.

III. Repr. Łodzi, repr. Rze­
szowa. repr. Pecs Węgry.

jy. Hautrage Belgia. Dniepr
Lwów. repr. Krakowa

Mecze beda rozgrywane 2X
30 min. W półfinałach i fina­
łach w razie remisu decydo­

wać będą karne. Obrońca pu­
charu jest zeszłoroczny trium­
fator Lokomotiva Mostar Ju­
gosławia.

Program eliminacji grupo­
wych:

24 bm. boisko Wandy N. Hu­
ta: Kijów — Bratysława (9.30),
Lipsk — Wielkie Tyrnowo
(11), boisko Kabla: Łódź —

Rzeszów (9.30). Belgia — Kra­
ków (11). boisko Dąbskiego:
Jugosławia — Kijów (15.30).
Wisła — Lipsk (17). boisko
Świtu Krzeszowice: Węgry —

Łódź (15.30), Lwów — Belgia
(17).

25 bm. boisko Dalinu My­
ślenice: Bratysława — Jugo­
sławia (15.30), Bułgaria — Wi­
sła (17). boisko Skalanki Ska­
ła: Rzeszów — Pecs (15.30),
Kraków — Lwów (17). (pu)

Duże zmiany u hokeistów Cracovii
R. Bialik nowym trenerem A Wznowili treningi
Klich i Jaskiernia A Pawlik i Sikora jadą za gra­

nicę

Tego w Krakowie od lat nie
było, lodowisko „Krakowian­
ki” jest już zamrożone i ho­
keiści Cracovii ćwiczą na nim
od 16 sierpnia. Wcześniej kra­
kowianie przebywali na obo­
zach w Jaśle, potem ćwiczyli
w Krakowie (siłownia plus
stadion la), 4 sierpnia rozpo­
częli zajęcia na lodzie w O-
święcimiu.

Do nowego sezonu hokei­
stów Cracovii przygotowuje
nowy trener 48-letni Ryszard
Bialik. Wychowanek KTH.

grał potem w GKS Katowice,
ponownie przez ponad 10 lat
w KTH, następnie w GKS Ty­
chy, by zakończyć karierą
sportowa znowu w KTH jako
grający trener*. Ma już za so­
bą 7-letni .staż trenerski.

Niestety nowy trener ma

bardzo trudną sytuację kadro­
wą, w tej chwili ma do dys­
pozycji tylko 14 zawodników
grających w polu. To bardzo
mało, brakuje Cracovii pełno­
wartościowego bramkarza bo­
wiem utalentowany Kicca

(wypożyczony na rok z Za­
głębia) wrócił na Śląsk, mimo
że został studentem AWF w

Krakowie. Kierownictwo sek­
cji zdecydowało się jeszcze
raz podać rękę Jaskiemi, któ­
ry wznowił treningi, ale widać
u niego duże zaległości tre­
ningowe. Być może uda się je­
szcze przed sezonem dogadać
z Zagłębiem, które ma 4 do­

brych bramkarzy i być może

jednego wypożyczy do Craco-
vii. Ńa razie obok Jaskierni

ćwiczą Wajda i Dulęba.
Z obrony odszedł Batkie-

wicz, została tylko piątka:
Wieczorkiewicz, Baryła, Bo-
dzioch, Mazur i Strama. Duża
ubytki także w atakach, tre­
nuje Pawlik, ale wszystko
wskazuje na to, że wkrótce
wyjedzie za granicę, podobnie
D. Sikora. Zakończył karierę
sportową Chrobak, jeszcze
pod koniec minionego sezonu

wyjechał do USA Janek.
Trener dysponuje aktualni#

napastnikami: Stebleckim,
Bombą (ale nie trenuje, mą
kontuzję pachwiny), Sroką,
Pieczonką, W. 1 S. Cupiałami,
Klichem (wznowił treningi po
rocznej przerwie). Porzyckim
(nowy nabytek z Unii Oświę-.
cim), Filipowiczem i Janasl-
kiem (młody hokeista z Sos­
nowca). Być może uda się je­
szcze dogadać np. z Podhalem
o wypożyczenie kilku graczy.

. Hokeiści Cracovij rozgrywa­
ją mecze sparringowe. grali
m. in. z kadrą PZHL 20-)at-
ków (4:7), Unią Oświęcim (3:5)
GKS Katowice (1:6). Wkrótce
przewidziane są dalsze mecze

kontrolne. Start w I lidze 14
wrześni* na wyjeździe w By­
dgoszczy z Polonią (drużyna
ta ponoć rezygnuje z I ligi),
ciekawe kto będzie grać ńa
jej miejscu? (AS)

W kilku wierszach

13 Agencja DPA informu­
je, że MŚ w akrobacji szy­
bowcowej. podczas których w

niedzielę zginął tragicznie
polski pilot K. Wyskiel, zosta­
ły jednak przerwane. Ogłoszo­
no óficjalnle, że tytuł mistrza
świata zdobył prowadzący po
trzech konkurencjach, 29-letni
reprezentant Polski — J. Ma­
kula.

H?! W Monachium odbyło się
we wtorek losowanie teniso­
wego Pucharu Datfisa edycji
1990. Polący, występujący w

europejskiej gr. II mają w I
rundzie wolny los, zaś w ko­
lejnej zmierzą się z Luksem­
burgiem.

O Piłkarski Puchar^ Polski:
Chemik Police — Zawisza 3:1
(2:1).

Dzień młodego piłkarza
na Błoniach

Krak. Okr. Zw. Piłki Noż­
nej wraz z Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania z okazji 70-
lecia KOZPN oraz dnia mło­
dego piłkarz* organizują na

krakowskich Błoniach turniej
piłki nożnej drużyn dziecię­
cych 9 września br. Udział w

turnieju mogą wziąć 6-osobo-
we zesnoły (zawodnicy urodze­
ni w 1979 r. 1 młodsi).

Zgłoszenia — KOZPN. ul.
Stolarska 7. Zebranie organi­
zacyjne dla onłekunów drużyn
łIXbr aod*.Wwlokalu

Hutnik kontra Tunezja
t Od 13 sierpnia przebywa w

Polsce reprezentacja Tunezji
w siatkówce mężczyzn prowa­
dzona przez naszego trenera
Huberta Wagnera. Tunezja u»

czestniczyła w ostatnim tur*
nieju olimpijskim w Seulu.
Wczoraj goście rozegrali to*
warzyski mecz w Andrycho­
wie z Ii-ligowym Beskidem,
wygrywając 3:0 (15:13/ 15:9,
15:12).

Dzisiaj o godz. 16.30 repre­
zentację Tunezji podejmować
będzie aktualny mistrz Hut­
nik. Trener J. Piwowar ma

kłopoty, kontuzjowani są G.

Wagner, M. Fornal, W. Golec
przebywa na zgrupowaniu ka­
dry, być może zagra A. Mar­
tyniuk, który wybiera się
wkrótce do Belgii, ale na co
dzień ćwiczy z hutnikami, (s)

Czy będzie medał?

Dziś o godz. 13.30 rozpocznia
się drużynowy wyścig szoso­
wy w ramach kolarskich MS
we Francji. Jako pierwszy wy­
ruszy na trasę w okolicach
Chambery zespół Maroka. W

gronie 23 drużyn Polacy wy­
startują jako przedostatni 3

minuty za Szwedami i 3 mi­
nuty przed mistrzami olimpij­
skimi — kolarzami NRD, któ­
rzy zamykają stawkę.

W Seulu Polacy wywalczyli
srebrny medal, jak będzie tę*
raz? W TV retransmlaja a tf*
diinia pr. Ł
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Jak sobie pościelesz “ tak się wyśpisz

W Grybowie nie daj ą się kryzysowi
W sekretariacie Urzędu Mia­

sta i Gminy Grybów wisi na

ścianie, na honorowym miej-
scti, niepozorna fotografia o-

prawiona w drewnianą ramkę.
Oto na rynku przed zabytko­
wym kościołem stoją podczas
jakiejś uroczystości ówcześni
włodarze województwa, powia­
tu, miasteczka: m. in. minister
Wieczorek, notable z Krako­
wa — tow. Łoś i Zbigniew

\ Skólicki, szefowie powiatu —

Witold Adamuszek i Kazimierz
Węglarski, miejscowi radni —

Jerzy Gostwieki i Władysław
Olszewski, nauczyciele —

Franciszek Mitoraj i nieżyjący
już dyrektor szkoły zawodowej
Borkowski. Jest i prezes GS,
Kazimierz Kmak, który w

spółdzielczości przepracował 53
lafaT Rzadki- to przypadek
przywiązania do macierzystego
zakładu pracy.

Fotografia pochodzi z poło­
wy lat sześćdziesiątych. Bra­
kuje na niej premiera Józefa
Cyrankiewicza, którego rodzi­
na wywodziła się z pobliskich
Brunar. Nieraz widziano pre­
miera, jak samotnie prowadząc
samochód, przyjeżdżał na gry-
bowski cmentarz, gdzie pocho­
wano jego babkę. Dopiero po
godzinie zjawiali się zziajani i
zdenerwowani funkcjonariusze
ochrony.

Ludzie z fotografii sprzed
ćwierćwiecza dokonali w ów­
czesnym powiecie grybowskim
rzeczy niebywałych. Lata 60.
były okresem szerokiej inicja­
tywy społecznej grybowian
Gruntownie przebudowano
wtedy — pamiętający wizyty
najprzedniejszego mieszczani­
na krakowskiego Wierzynka
— rynek, położono asfalt na

wszystkich drogach przeloto­
wych, wybudowano dworzec
kolejowy, pawilon gastronomi­
czny „Kaskada” i kilkanaście
bloków, założono oświetlenie
uliczne, chodniki, zaczęto ga­
zyfikację. W 1964 roku pow­

stały' Zakłady Stolarki Budow­
lanej, dwa lata później mło­
dzież wprowadziła się do no­
wej „tysiąclatki”. W Ptaszko-
wej i Stróżach stanęły ośrod­
ki zdrowia. Grybów kilkakro­
tnie zdobywał laury w krajo­
wym współzawodnictwie o

tytuł ..Mistrza gospodarno­
ści”.

Również i dziś -— mimo
wszechogarniającego kryzysu
— zmiany cywilizacyjne w

Grybowie i grybowskiej gmi­
nie budzą niekłamane uznanie
przybyszów i sąsiadów. Oka­
zuje się, że dużo można wspól­
nym wysiłkiem zrobić, jeżeli
nie siedzi się z założonymi rę­
kami i nie lamentuje nad roz­
lanym mlekiem.

Trzeba po prostu wykorzy­
stywać możliwości, które są
do dyspozycji. Bolączki ostat­
nich dni — brak edkru i żyle­
tek, a astronomiczne ceny mię­
sa i wędlin — nie jnogą prze­
słaniać autentycznych osiąg­
nięć: w niejednym domu w

Grybowie, w niejednej chłop­
skiej zagrodzie żyje się lepiej i
wygodniej niż jeszcze,kilka Lat
temu. Rejestr niedostatków
jest długi (brakuje materiałów
budowlanych, nawozów, pie­
niędzy na popieranie czynów
społecznych, w przychodniach
— lekarzy specjalistów) to

prawda, ale oznaki kryzysu są
tutaj jakby mniej widoczne, a

ludzie bardziej pogodni, nie
popadający we frustrację. Nie
stronią od czynów społecznych,
pomni wskazówek udzielanych
przez długoletniego proboszcza,
szefa grybowskiego dekanatu,
księdza Adama Kaźmierczaka
(dziś na emeryturze): Jak so­
bie pośclelesz — tak się wy­
śpisz...

Najbardziej zauważalna jest
gazyfikacja gminy — 70 proc,
miejscowości ma już gaz. Ja­
kie to jest dobrodziejstwo dla
rolników, można przekonać się.
podczas tegorocznych żniw. O-

biad przygotowany w pół go.
dżiny, a wieczorem ciepła ką­
piel po' całodziennym znoju.
10 sierpnia do gazociągu pod­
łączono 300 budynków w Stró­
żach, prace gazyfikacyjne
trwają w Krużlowej Wyżnej i
Polnej, niebawem zaczną się
w Wyskitnej i Krużlowej Niż­
nej. Koszt doprowadzenia gazu
w Grybowskiem jest stosunko­
wo niski: 150—180 tys. z je­
dnego gospodarstwa, z tego je­
szcze 15 proc, refunduje bu­
dżet władzy terenowej.

Oprócz gazu żywotną sprawą
dla mieszkańców podgrybow-
skich wsi jest zaopatrzenie w

wodę. Oto w Kąclowej praca­
mi spółki wodnej energicznie
kieruje Eugeniusz Sekuła.
Zgromadzono już rury, nie
brakuje pieniędzy (Urząd Mia­
sta i Gminy wyasygnował 6 min
zł), jest gotowa dokumentacja.
.Pora teraz na budowę zbiorni­
ka wyrównawczego. Podczas
objazdu gminy nie sposób nie
zauważyć nowych dróg — 1
km nawierzchni kosztuje obec­
nie 30 min zł. Przebudowano
już część traktu Ptaszkowa —

Krużlowa — Wojnarowa, asfalt
położono na drogach Grybów
— Ptaszkowa i Stróże — Wy-

skitna.
Za telefonizację zabierają

się mieszkańcy wsi Gródek —

przybędzie tam 50 numerów. Z
telefonami w gminie nie jest
źle — centrala w Grybowie po
przebudowie liczyć będzie 1300
numerów, dodzwonić będzie
się można m. m. do grybow­
skiego osiedla Sośnie.

Kryzysowi nie daje się także
oświata. W pobliskiej Wyskit­
nej w ciągu dwóch lat wybu­
dowano nowa szkołę z salą gi­
mnastyczną. Koszt inwestycji
— jak na dzisiejsze czasy —

skromny, zaledwie 90 min zł
(kładka nad ulicą Nawojowską
w Nowym Sączu kosztowała...
70 min zł). Tanio, bo budowa­
no w systemie gospodarczym,
przy pomocy naczelników.

Zapobiegliwa pani dyrektor,
Jadwiga Papciakowa, skute­
cznie zachęciła do społecznej
roboty miejscowych gospoda­
rzy.

Kilkanaście kilometrów da­
lej, w Siołkowej, stanęło
przedszkole. Kształt architek­
toniczny obiektu nawiązuje do
dawnej szkoły, z charaktery­
styczną wieżyczką z dzwon­
kiem. W samym zaś Grybowie
dobiega końca pracochłonny
remont budynku liceum imie­
nia Artura Grottgera. Remont
to zbyt skromne określenie,
faktycznie była to rozbudowa,
w wyniku której przybyło do­
datkowo kilka sal lekcyjnych,
a przy okazji archaiczne o-

grzewanie węglowe zastąpiono
gazowym.

Nic więc dziwnego, że wła­
śnie w Grybowie odbędzie się
uroczysta inauguracja, woje­
wódzka roku szkolnego —

tempo, prac przy rozoudowie
tutejszej bazy oświatowej jest
wręcz rekordowe.

Naczelnikiem Urzędu Miasta
1 Gminy jest od lutego 1976
roku 50-letni Jan Fyda, z

zawodu technolog żywca. To
bodaj najstarszy stażem na­
czelnik w Nowosądeckiem.
Gmin w województwie jest
blisko pięćdziesiąt, ilu się
zmieniło przez te kilkanaście
lat naczelników — trudno do­
prawdy zliczyć A Jan Fyda
trwa, mimo zakrętów politycz­
nych i społecznych, burz i
naporów. Drzwi jego gabinetu
stoją zawsze otworem. • wyko­
rzystują to do maksimum rol­
nicy, bo wiedzą doskonale, że
naczelnik sam ze wsi pochodzi,
sprawy rolnicze szczególnie
leża mu na sercu. Miastowi
nawet zarzucają Fydzie. że ca­
łą robotę na wieś ciągnie. Ale,
trzeba przyznać uczciwie, te
kilkanaście podgrybowskich
wiosek nie ma lekkiego żywo­
ta. ziemia tu najgorszej klasy,
zakwaszona, tereny . Górskie:
pola podchodzą wysoko na

stoki Chełmu, Jaworza, Roso-
chatki.

Do grona pracujących za­
kładów w Nowosądeckiem
powraca po półrocznej przer­
wie firma znana — browar
Grybów. Jak pamiętamy, na

początku roku wojewoda wy­
dał decyzję zamykającą bro­
war z powodu braku oczy­
szczalni. ścieków. Odprowa­
dzane nieczystości zatruwały
rzekę Białą, browar dusił się
od smrodu, nie posiadał kana­
lizacji zewnętrznej i we­
wnętrznej.

Sytuacja zmieniła się z

chwilą przekazania browaru
we władanie miejscowej rady
narodowej. Organem założy­
cielskim, został naczelnik, któ­
ry skorzystał z koniunktury i
wszedł w spółkę z poznańską
firmą „Warlimex”. Poznaniacy
wyłożyli pieniądze, udziałem
Grybowa był majątek środków
trwałych. W ciągu kilku mie­
sięcy wybudowano oczyszczal­
nię ścieków, która zostanie u-

ruchomiona pod koniec sierp­
nia. Wykonano także kanali­
zację. Usunięto więc formalne
przyczyny, które spowodował'
zakaz produkcji piwa. W ko­
lejnym etapie unowocześniania
zakładu — zaplanowano mon­
taż urządzeń do pasteryzacji
piwa. Podatki, dochody, dy­
widendy z zysku zasila znacz­
nie miejscowy budżet. Skoń­
czy się wyciąganie ręki po
dotacje z województwa.

Gdyby założyciel Grybowa
(w 1340 r.) król Kazimierz
Wielki powstał z wawelskiego
grobowca i zjawił się nad rze­
ką Białą, byłby zapewne u-

kontentowany. Dla tego mo­
narchy. który „zastał Polskę
drewnianą, a zostawił muro­
waną” najmilszym prezentem
byłaby dzisiejsza gospodarność
grybowian i ich upór W nie-
uleganiu skutkom kryzysu.

JERZY LEŚNIAK

Figurki kultowe i posążki, garnki i
dzbany, płytki glazury i zdobne gzym­
sy, cegły i dachówki, szamoty i krze­

mionki. Niewiele jest materiałów, które w

równym stopniu sekundowały człowiekowi w

jego marszu poprzez dzieje, co przybierająca
różne postaci ceramika, W ciągu długich
wieków ludzie poszukiwali dla niej nowych
surowców i doskonalili sam proces techno­
logiczny wytwarzania materiałów tego typu.
Ceramika, kojarząca się na co dzień z za­
stawą stołową, okazywała się dzięki temu

przydatna do wielu celów. Ostatnie lata o-

tworzyły przed nią zupełnie nowe, nieocze­
kiwane obszary zastosowań.

Badania wykazały, że niektóre materiały
ceramiczne obdarzone są unikalnymi właści­
wościami optycznymi, elektrycznymi i ma­
gnetycznymi. Dzięki temu stały się one prak­
tycznie niezastąpione w wielu nowoczesnych
urządzeniach. Znalazły zastosowanie jako
podłoża układów scalonych, ogniwa słonecz­
ne, głowice do zapisu magnetycznego, rdze­
nie pamięciowe i antenowe (ferryty), ele­
menty- pamięci optycznych, światłowody i
wiele innych. W ostatnich latach rozpoczęto
rokujące duże nadzieje eksperymenty z za-

— powinno zostać utworzone centrum roz­
wijania małoseryjnej produkcji nowoczes­
nych materiałów Ośrodek taki winien być
wyposażony w urządzenia gwarantujące wy­
konanie calbgo cyklu prac, począwszy od po­
mysłu i badań laboratoryjnych, a skończyw­
szy na wdrożeniu. Wiele inicjatyw w sferze
wprowadzania innowacji do produkcji roz­
bija się dziś bowiem o niemożność podjęcia
seryjnego wytwarzania.

Sama idea tego typu centrum nie jest no­
wością. Placówki takie zaczęły powstawać
na świecie w latach siedemdziesiątych, a w

obecnej dekadzie przeżywają prawdziwy roz­
kwit. Ośrodki badań materiałowych istnieją
m. in. w Berkeley na Uniwersytecie Kali­
fornijskim i w słynnym Massachussetts In-
stitute of Technology (USA), w Instytucie
Maxa Plancka (RFN), w Uniwersyte­
cie Limoges (Francja), w różnych
instytutach i uczelniach Japonii, Związku
Radzieckiego i innych krajów. W ostatnich
latach w ramach Zakładu Wysokich Ciśnień
PAN zaczęto tworzyć w Warszawie zakład
badawczo-produkeyjny specjalizujący się w

technologii materiałowej. Jednostka ta Pd?
siada znakomitych fizyków i metalurgów,

Między glinianą skorupą a nadprzewodnikiem

Ceraftiicżna
szansa Krakowa

Radziszów. wieś leżącą w

sąsiedztwie Skawiny, nie
należy do kompanii dzie­

sięciu
"

tysięcy wsi w kraju,
które nie maia żadnego połą­
czenia telefonicznego ze świa­
tem. Siedemdziesiąt domów (na
przeszło sześćset) ma korbko­
we aparaty i może poprzez
centrale dodzwonić sie nawet
do Krakowa. Ale ponieważ cy­
wilizacja nieopatrznie odkry­
ła wygody płynące z posiada­
nia aadalacego drutu, wiec ra­
dzi -zowianie natychmiast przy­
leli orono życie ówczesnego
krakowskiego WUT i w maju
1988 roku, w pomieszczeniach
no szatni Domu Strażaka mie­
li już zainstalowane dwie cen­
trale automatyczne. Ponieważ
warunkiem otrzymania tych
'central było posiadanie odpo­
wiedniego lokalu — szvbko
wzięli sie do remontu. Teraz
sołtys (nie ma w domu telefo­
nu) razem z rada sołecka, ca­
ły ważny samorząd wiejski,
mogą sobie te centrale zwie­
dzać. oglądać i... kląć. Bo nie
ma nawet pewności, czy ,.Po-
c;rta — Telegraf — Telefon” w

Krakowie w ogóle pamięta o

tych centralach. Od półtora
nrawie roku centrale milczą.
Dyrektorzy z Krakowa .— ró­
wnież. Pewien poseł na przed­
wyborczych . spotkaniach zakli­
nał się.' że tej sprawy przy­
pilnuje. No. i tyle ao w Ra­
dziszowie widzieli.

Teraz, kiedy trwa wielka
rżadowo-narlamentarna dysku­
sja na temat nomocy dla rol­
nictwa. przypadek Radziszo­
wa. jako jednostkowy przy­
kład w wielości podobnych
zia.wisk. dowodzi, że urzędnicy
rozmaitego autoramentu ni.iak
nie mogą sie odzwyczaić od

Haio! Radziszów...
grania chłopom na nosie. O
szkole w tymże Radziszowie
nisałem kilka lat temu. StaTa

sypała sie. grożąc nieszczę­
ściem. Pod nowa wykupiono
działkę, zgromadzono cześć
materiałów i przygotowano do­
kumentacje. Dwa lata temu
miała ruszyć budowa. Bogu
dzięki, mamy 1989 r. i mimo

deklaracji radziszowian. że

czynu snołecznego tudzież gro­
sza dołożą ochoczo— krakow­
skie władze oświatowe wyco­
fały się rakiem z tej inwesty­
cji. Trudno, Doczekamy aż
stara szkoła, nieco Dodremon-
towana. posypie sie znowu.

Oczywiście i szkołę by zbu­
dowano i kable telefoniczne by
założono, gdyby radziszowia-
nie za wszystko co do grosza
zapłacili. W ostatnich dwóch
lalach systemem gospodarczym
rozbudowali Dom Strażaka za

25 milionów zł (wartości daw­
niejszej). przygotowali parter
dla poczty, piętro — dla celów
kulturalnych. Przepracowali
przy tej budowie 3 tys. godzin
społecznie i twierdza, że w cią­
gu dwóch miesięcy sa gotowi
wszystko wykończyć. jeśli
kontrahent („Póczta — Tele­
graf — Telefon” w Krakowie)
zobowiązań finansowych i sło­
wa dotrzyma. Równocześnie
radziszowianie (w czynie spo­
łecznym, a iakże!) aazyfikuja
swoia wieś.

Jak w kontekście charakte­
rystycznego dla naszej wsi
hasła „zrób sobie sam” wyglą­

da deklarowany priorytet, że

niby wszystko dla chłopa? Wy­
gląda fatalnie. Nawet z samo­
rządem wiejskim właściwie
nikt sie nie liczy. Pomiiaiac
sDrawe. że sołtys Radziszowa
z członkami rady sołeckiej
dwadzieścia kilka razy już jeź­
dzili do centrali krakowskiej,
która telefonami zawiaduje i
nigdy im sie nie udało zastać
naczelnego dyrektora — z de­
cyzjami samorządu terytorial­
nego nie liczy sie nikt. Zebra­
nie wiejskie uchwala, że nie
chce mieć w lokalnym barze
alkoholu, bo z tego tylko nie­
szczęścia i kłopoty, a Rada
Nadzorcza GS w Skawinie po­
dejmuje decyzje wbrew woli
zebrania. Ostatnio bez jakich­
kolwiek konsultacji ze wsią
przeniesiono SKR z Radziszo­
wa do Krzęcina nie pytaiac ni­
kogo o zgodę., Budynek SKR
zdewastowano, maszyny powę­
drowały ze wsi do nowej bazy
i jest rzeczywiście sielsko, ja­
ko drzewiej bywało. Wszyscy
tu rządzą, z wyjątkiem tvch

naturalnych gospodarzy
Za dużo, o wiele za dużo

kreci sie na naszej wsi dar­
mozjadów. Gdyby, jak da­
wniej. wiejskie kółko rolnicze
mogło zarabiać na usługach
pieniądze dla wsi. gdyby po­
datki. marże i efekty finanso­
we działalności usługowej oraz

gospodarczej zatrzymać w ka­
sie wsi. wtedy chłop nie
musiałby czapkować w mieście
i prosić o Dołożenie kabli te­

lefonicznych. Do czynów chłop
już sie przyzwyczaił. Do obie­
canek urzędniczych i posel­
skich — także. Ale nie każde
gospodarstwo stać na wyłoże­
nie rocznie kilkuset (a może już
paru milionów) złotych, żeby
pokryć koszty takich niezbę­
dnych inwestycji jak szkoła,
gaz. telekomunikacja, budyn­
ki socjalne i kulturalne. Nie
można wszystkiego tłumaczyć
kryzysem. Raczej bezmyślno­
ścią i lekceważeniem interesów
wsi. Bo niby jaka logika mo­
że usprawiedliwić zamonto­
wane. gotowe do pracy, a od
półtora roku nieczynne cen­
trale automatyczne w Radzi­
szowie? Kto zapłaci wsi za

zgromadzone na budowę szko­
ły drzewo, które za kilka lat
trafi szlag? Kiedy wreszcie ze­
branie wiejskie będzie mieć we

własnych sprawach, sprawach
wsi — nalwiecei do powie­
dzenia?

Zbigniew Birówka jest soł­
tysem od trzech lat. Nie liczy,
ile traci na tej „zaszczytnej”
funkcji. Ma wokół siebie lu­
dzi wiekiem tuż starszych, któ-
rzr w radzie sołeckiej wspie­
rają sie wzajem, o interesy wsi
sie dopominając, ale tradycyj­
na grorhada starzeje się z dnia
na dzień. I trudno sie dziwić
młodzieży, że stoi z boku. Naj­
częściej z boku baru. Albo roz­
licznych w Radziszowie melin,
których lokalni skawińscy mi­
licjanci nie potrafią uziemić.
Młodzi do samorządności wiej­

skiej nie maja zaufania. Niby
skąd? — jeśli na wsi rządzą
wszyscy poza... Tak. powta­
rzam to zdanie. I powtarzać ie
bede dopóty, dopóki dyrektor
Pacholczyk nie przyiedzie do
Radziszowa i nie zapyta u-

Drzeimie: te centrale maja po­
jemność 200-numerową... mo­
że chcielibyście wiecej. radzi­
szowianie. przecież jeszcze od
razu Wole Radziszowska mo­
żemy ..stelekomunikować” na

ćwierć wieku mieć spokój... cóż

wy na to? I donóki rozmaite
geesy, urzędy miasta i gminy,
eskaery. te nseudorolnicze in­
stytucje — nie strac.ą przywile­
jów monopolistów i świętych
krów, cyckających wieś na

wszystkie sposoby. Dopóki ze­
branie wiejskie, czyli ów sa­
morząd terytorialny, o którym
na razie gada i gada parla­
ment — nie stanie sie auten­
tycznym samorządem i pra­
wem wsi.

A w Radziszowie miiaja
trzv lata od planowanego roz­
wiązania problemu telefoniza­
cji; dwa lata — od planowane­
go rozpoczęcia budowy szkoły.
I dwa lata od momentu, gdy
sami chłopi wyremontowali
nomieszczenia pod centrale te­
lefoniczne a rozpoczęli budo­
wę drugiego skrzydła Domu
Strażaka. Lada dzień może tam

wprowadzać sie poczta. Na pię­
trzę — już można wynajmo­
wać sale na wesela i roznocz.y-
nać działalność kulturalna. No.
cóż. chłop ma to we krwi, że
ani czasu, ani materiałów, ani
nawet słów! — marnować nie
potrafi. Wiec nie marnujmy...
chłopa. Tego marnowania już
dosyć.

HENRYK CYGANIK

stosowaniem nowoczesnych materiałów cera­
micznych w silnikach spalinowych. Bardzo
głośne na początku drugiej połowy obecnej
dekady stało się sensacyjne odkrycie nad­
przewodników wysokotemperaturowych, na­
leżących również do kategorii materiałów
ceramicznych. Dokonanie to uhonorowano
Nagrodą Nobla.

Bez cienia przesady można powiedzieć, że
zaawansowana ceramika jest jednym z wy­
znaczników postępu technicznego, jedną z

kilku dziedzin, które podobnie jak informa­
tyka czy elektronika odgrywają dziś czoło­
wą rolę w formowaniu materialnego oblicza
naszej cywilizacji.

W Polsce naukowym centrum w zakresie
ceramiki specjalnej jest Kraków. Tu pracuje
ok. 90 proc kadr krajowych ceramików. Na­
szego dorobku w tej dziedzinie nie musimy
się wstydzić. W ramach współpracy akade­
mii nauk krajów socjalistycznych, dotyczą­
cej nowych materiałów i. technologii, przy­
znano Polsee koordynację prac grupy robo­
czej zajmującej się ceramiką zaawansowaną
Pracami tymi kieruje członek-korespondent
PAN. prof. dr hab. Roman Pampuch z Aka­
demii Górniczo-Hutniczej. Warto wspomnieć,
że prof. Pampuch jest też członkiem 6-osobo-
wego prezydium Międzynarodowej Akademii
Ceramiki mającej swoja siedzibę we Wło­
szech.

Lecz sukcesy naukowe polskich cerami­
ków, to tylko jedna strona medalu. Wystar­
czy ten medal obrócić o 180 stopni, aby się
przekonać, że badania naukowe dzieli prze­
paść od zastosowania ich efektów w naszej
codzienności. Opracowania wykonane przez
grono ludzi zajmujących się problemem w

AGH — prof. Pampuch podkreśla, że dziś
tylko zespół może dokonać czegoś ważnego
— ■stoją na wysokim poziomie. Takie osiąg­
nięcia jak oferowane medycynie endoprote­
zy, unikalne materiały dla części - zużywal-
nych maszyn czy sondy dla oznaczania za­
wartości tlenu w płynnej stali są rozwiąza­
niami konkurencyjnymi w stosunku do o-

pracowań zachodnich. Lecz wyniki prac kra­
kowskich naukowców skazane sa na smutną
egzystencję w postaci pojedynczych prototy­
pów.

Raz jeszcze daje znać o sobie stary me­
chanizm: przemysł nie jest zainteresowany
wdrażaniem nowych technologii gdyż i tak

na wygłodzonym rynku sprzeda wszystko ■co

wyprodukuje. A wiadomo, że wprowadze­
nie innowacji oznacza dodatkowe koszty i

wiąże się zawsze z pewnym ryzykiem. Po­
za tym zakłady przemysłowe nastawione są
na ogół na wytwarzanie długich serii 1 pro­
dukcję wielkotonatową. Tymczasem nowa­
torskie rozwiązania wymagają z początku
produkcji na małą skalę, często dostosowa­
nej do potrzeb konkretnego odbiorcy. Na
takie „fanaberie” nasz przemysł nie jest
przygotowany.

Czy jest wyjścię z tej sytuacji? Prof. Ro­
man Pampuch uważa, że w Krakowie — ze

względu na istniejący tu potencjał naukowy

natomiast ceramika jest w ośrodku war­
szawskim dopiero w powijakach. Stąd po­
mysł powołania podobnego centrum w Kra­
kowie jest w pełni uzasadniony.

Aby utworzyć nowe centrum, potrzebne są
całkiem niemałe środki. Jak je zdobyć? Prof.

Pampuch jest zdania, że sprawą można by­
łoby zainteresować zagranicznych udziałow­
ców Skoro mamy dobre pomysły, starajmy
się je sprzedać, w zamian żądając zainwes­
towania w Polsce pieniędzy na realizację
tych pomysłów W tego typu przedsięwzię­
ciach mogłaby brać udział, według profeso­
ra, również Akademia Górniczo-Hutnicza.
Byłoby to korzystne dla obu stron.

Lecz samo centrum, to jeszcze nie wszyst­
ko. Nawet jeśli ma się udany projekt i Uru­
chomioną produkcję atrakcyjnego, nowo­
czesnego wyrobu nie oznacza to automatycz­
nego wejścia z nim na rynki zagraniczne.
Potrzebna jest reklama i działalność marke­
tingowa. Ten element też należy uwzględnić,
chcąc sprzedawać za dewizy rezultaty naszej
myśli naukowo-technicznej.

Propozycja prof. Pampucha wiąże się nie

tylko z uprawianą przez niego specjalnością,
lecz ma również szersze tło. Dostrzega on bo­
wiem dość nikłe zainteresowanie młodzieży
kończącej szkoły średnie niektórymi kierun­
kami o strategicznym dziś znaczeniu dla roz­
woju gospodarki, w tym także Inżynierią
materiałową. Absolwenci liceów i techników

wolą wybierać te kierunki, które rokują lep­
sze perspektywy zawodowe. Utworzenie w

Krakowie centrum technologii materiałów

stanowiłoby niewątpliwie istotną zachętę.
Przyczyniłoby się do powiększenia zastępu
kadr w ważnej dla kraju specjalności.

Sądzę też, że nie można pominąć jeszcze
jednego aspektu sprawy. W światowym prze­
myśle następują dziś ogromne zmiany. No­
woczesne technologie nadaja zakładom pro­
dukcyjnym nowe oblicze. Fabryki zaczyna­
ją się upodabniać , do laboratoriów. Nam

jeszcze ciągle do tego obrazu wiele brakuje,'
ale musimy mieć świadomość, że prędzej czy

później 1 nas to czeka. Im szybciej się do

tych wzorców zaczniemy zbliżać, tym mniej
stracimy dystansu do świata, tym łatwiej
będziemy sobie dawać radę z naszymi trud­
nościami gospodarczymi.

Rzecz jasna, nowoczesny przemysł nie po­
wstanie u nas z dnia na dzień ani na mocy
jakiegoś przepisu. Potrzebny jest wytrwały
proces przybliżania się do nowoczesności.
Krakowskie centrum technologii materiało­
wej mogłoby stanowić właśnie jeden ze

szczebli na drodze do przemysłu jutra. Mia­
łoby ono do odegrania swoistą rolę postępo-
twórczą w polskiej technice. Tej szansy nie

należy lekceważyć.

LESŁAW PETERS

Za kilka dni rozpocznie się nowy rok szkolny.
Będzie on nie tylko nowy, ale także inny. W wy­
niku zapisów „okrągłego stołu” oświata stoi przed
bardzo poważnymi zmianami, które w najbliższych
latach muszą nastąpić.

Generalny kierunek tych zmian to większa autonomia i
samorządność szkoły, pogłębienie podmiotowości nauczycieli.
Uczniów i rodziców, pełniejsze uspołecznienie szkoły, demo­
kratyzacja zarządzania i kierowania oświatą, a nade wszys­
tko zwiększenie nakładów na oświatę do minimum 7 proc,
dochodu narodowego oraz wyraźny, konsekwentny .wzrost

pozycji społeczno-materialnej zawodu nauczycielskiego.
Od kilku lat konsekwentnie staramy się realizować w wo­

jewództwie krakowskim przebudowę oświaty właśnie w kie­
runku przyjętym przez „okrągły stół”

Przede wszystkim zwiększamy autonomię, samodzielność
szkoły. Dyrektorzy szkół ponadpodstawowych mają już
aktualnie kompetencje niezbędne do nie skrępowanego, no­
watorskiego kierowania szkołą oraz pełnej odpowiedzialności
za jej poziom, efekty pracy, oblicze pedagogiczne. Obecnie ma

miejsce przekazywanie kompetencji — jest to już proces
daleko zaawansowany — dyrektorom szkół podstawowych i

ipnych placówek. W całym szkolnictwie krakowskim pracu­
jemy też od roku nad zasadami podziału kompetencji dyrek­
tora pomiędzy radę pedagogiczną i inne ogniwa wewnątrz-
szkolne a więc przedstawicielstwo uczniów i rodziców. Celem
naszym jest maksymalna demokratyzacja szkoły, zwiększenie
Udziału nauczycieli, uczniów i rodziców w kierowaniu szko­
ły a w konsekwencji jej unowocześnienie oraz podniesienie
poziomu kształcenia i wychowania.

Równolegle z tym kierunkiem działań mocno, akcentujemy
od dłuższego czasu rozwój samorządności dzieci i młodzieży.
Wychodzimy z założenia, że tylko współuczestnictwo uczniów
W organizacji życia szkoły, w rozstrzyganiu swoich uczniow­
skich spraw jest gwarancja większej skuteczności wycho­
wawczej naszej szkoły, jest miernikiem przeszkształcenia
polskiej szkoły z autorytarnej, jaką w gruncie rzeczy jeszcze
jest, w szkołę demokratyczną — do jakiej zmierzamy. Pod­
nieśliśmy pozycję samorządów szkolnych i klasowych, opra­
cowano nowe regulaminy szkolne gwarantujące przedstawi­
cielstwu uczniów duże kompetencje i prawa, skłaniamy rady
pedagogiczne, wychowawców klas do przekazywania u-

cżniom uprawnień dotyczących spraw wychowawczych, soc­
jalnych. organizacyjnych i kulturalnych. Jesteśmy zaintere­
sowani rozwojem 'wszystkich organizacji uczniowskich i
Młodzieżowych, które akceptują program wychowawczy i
statut szkoły.

Powołaliśmy przy kuratorium Wojewódzka Radę Samo­
rządów Szkolnych, która koordynuje wacę samorządową w
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szkoleniowe dla liderów uczniowskich. Wszystko to razem

ma prowadzić do zwiększenia uczestnictwa uczniów w życiu
szkolnym i społecznym oraz kształtowania postaw obywatel­
skich.

Od dłuższego już czasu lansujemy hasło i działamy na rzecz

jego realizacji — uspołeczniania, szkoły. Szkoła jako instytu­
cja społeczna musi pełniej realizować oczekiwania społeczne
co do jej kształtu, organizacji, metod działania. Dążymy do
zapewnienia szerszego udziału rodziców w programowaniu i
ocenie szkoły. Zmieniamy regulaminy komitetów rodziciel­
skich, powołujemy w wielu szkołach społeczne rady szkoły,
unowocześniamy model zebrań rodzicielskich, od dwu lat

Staramy się konsekwentnie wprowadzić do modelu szkoły
krakowskiej elementy dynamizujące i unowocześniające
proces dydaktyczno-wychowawczy. W szczególności chciał-
bym podkreślić takie działania jak np. upowszechnianie róż­
nych form pracy z uczniami zdolnymi, wybitnymi, włączenie
środowisk twórczych artystycznych i kulturalnych Krakowa
do edukacji dzieci i młodzieży, coraz szerszą współpracę ze

środowiskiem naukowym w poszukiwaniu nowych rozwiązań
edukacyjnych. Dla pobudzenia wśród nauczycieli ruchu no­
watorstwa pedagogicznego, utworzyliśmy Krakowski Klub
Szkół Poszukujących, skupiający blisko 60 placówek oświato­
wych, które mają ambicję zmieniać i doskonalić obecną rze­

Aby wszyscy mogli powiedzieć:
to jest nasza szkoła

działa przy kuratorium Wojewódzka Społeczna Rada Rodzi­
ców, która wyraża opinie we wszystkich ważnych problemach
oświaty krakowskiej, występuje z inicjatywą co do sposo­
bów doskonalenia współdziałania szkoły z rodziną i środo-
wiskiem.\ Zakres uprawnień oraz skład rady będziemy roz­
szerzać. Myślę, że to co dotychczas zrobiliśmy w Krakowie
W tym zakresie jest dużym krokiem w kierunku uspołecz­
niania szkoły, dostosowywania jej do marzeń i oczekiwań ro­
dziców. Ten proces będziemy kontynuować, ale oczekujemy
większej aktywności samych rodziców we współdziałaniu ze

szkołą.
Uznając, że szkoła obecpie ponad miarę obciąża uczniów o-

bowiązkami szkolnymi, jest w dużej mierze encyklopedycz­
na, werbalna i pamięciowa, przystąpiliśmy do działań, które
powinny przynieść odczuwalne zmiany w tym zakresie do
czasu generalnej reformy oświaty. Od dwu lat zachęcamy ra­
dy pedagogiczne, zespoły przedmiotowe, nauczycieli do elimi­
nowania z programów nauczania treści drugorzędnych, po­
mocniczych. zmniejszania obciążenia uczniów obowiązkami
szkolnymi, pracą domową ltp. W nowym roku szkolnym
przy udziale zespołów nauczycielskich zostaną opracowane
orzez Wojewódzki Ośrodek Metodyczny wytyczne do ograni­
czenia programów nauczania z wszystkich przedmiotów i na

wszystkich szczeblach edukacji. Myślę, te powinno to stwo­
rzyć szkołom lepsze warunki do realizacji głównej funkcji:
aezyć jak się uczyć.

czywistość pedagogiczną. Obserwujemy już wiele ciekawych
pomysłów i rozwiązań dydaktycznych, wychowawczych.

Z satysfakcją przyjęliśmy postulat „okrągłego stołu” o pil­
nym likwidowaniu dysproporcji między szkolnictwem w

mieście i na wsi. Od paru lat jest to bowiem jeden z wiodą­
cych kierunków krakowskiej oświaty. Pewne zauważalne o-

siągnięcia w tym zakresie odnotowaliśmy, ale różnica w wa­
runkach i poziomie oświaty w mieście i na wsi w naszym
województwe istnieje nadal. Co uległo poprawie? Wyraźnie
rozwinęło'się wychowanie przedszkolne na wsi — obecnie 38
proc, dzieci wiejskich jest objętych wychowaniem przedszkol­
nym, wobec 20 proc, przed 10 laty. Poprawiła się nieco ba-<
za lokalowa szkolnictwa wiejskiego — w ostatnich 10 latach
oddano do użytku kilkanaście nowych budynków szkolnych
a kilkadziesiąt wyremontowano i rozbudowano. Potrzeby je­
dnak w tym zakresie nadal są duże i boleję nad tym, że przy
obecnych możliwościach finansowych i wykonawczych nie­
szybko zostaną zaspokojone. Poprawiło się nieco wyposaże­
nie szkół wiejskich w pomoce naukowe i sprzęt dzięki wpro­
wadzeniu zaopatrzenia kierowanego centralnie. Dziś np. nau­
czanie początkowe w szkołach wiejskich jest wyposażone w

pomoce naukowe nie gorzej niż w szkołach krakowskich, w

innych przedmiotach są jeszcze różnice. W większości gmin
ruszyła budowa mieszkań dla nauczycieli, ale jest to ciągle
leszcze niewiele w stosunku do potrzeb. Budownictwo miesz­
kaniowe dla nauczyciel! na wsi trzeba traktować jako jeden

i najważniejszych warunków rozwoju oświaty wiejskiej,
Musi ono nabrać większego tempa jeśli chcemy miećjia wsi
kwalifikowanych nauczycieli.

Wszystkie te działania są uwarunkowane środkami finan­
sowymi, rady narodowe w naszym województwie w miarą
swoich możliwości nie skąpią nakładów na oświatę. Są jed­
nak bariery — ogólny poziom nakładów na oświatę w kraju
jest niski 1 stąd ciągłe braki, kłopoty z zaspokojeniem po-

. trzeb szkół i placówek oświatowych, zwłaszcza inwestycyj­
nych. Ogromny problem z jakim obecnie się borykamy to

wysokie ceny pomocy naukowych, sprzętu, książek. Bez zwię­
kszonych nakładów rozwój oświaty stosownie do naszego
programu i zapisów „okrągłego stołu” nie będzie w pełni mo­
żliwy.

W publicystyce, różnych wystąpieniach przedwyborczych
spotykałem się z totalną krytyką dotychczasowych dokonań
oświatowych. Taka ocena po pierwsze nie odpowiada praw­
dzie, a po drugie krzywdzi większość nauczycieli, którzy w

trudnych warunkach, dzięki ogromnemu zaangażowaniu in­
telektualnemu i emocjonalnemu uzyskują wysokie efekty
pedagogiczne. W województwie krakowskim jest bardzo du­
żo szkół, które osiągają naprawdę dobre wyniki nauczania 1
wychowania, potwierdzone w toku olimpiad przedmiotowych,
egzaminów wstępnych na wyższe uczelnie i innych spraw­
dzianów.

Od wielu lat np. absolwenci krakowskich liceów w 70 proc,
zdają pomyślnie egzaminy na wyższe uczelnie. Uczniowie
tych szkół mogą stawać do konkurencji z uczniami najlep­
szych, ekskluzywnych szkół z państw zachodnich, na które
krytycy często się powołują. Ze zdumieniem czytam 1 słu­
cham, że jesteśmy narodem spychanym w ciemnotę. Podaje
się informacje, że nawet w krajach Ameryki Łacińskiej i
Afryki 65—80 proc, młodzieży kształci się w pełnych szko­
łach ogólnokształcących. Nie dodaje się tylko, że w większo­
ści są to szkoły o 9—10-letnim cyklu kształcenia i że w su­
mie gwarantują ona o wiele niższe wykształcenie ogólne niż
nasze zasadnicze szkoły zawodowe.

Nie jest ścisłe stwierdzenie, że w Polsce tylko 20 proc,
młodzieży objętej jest nauczaniem ogólnokształcącym. Prze­
cież technika zawodowe, do których uczęszcza 25 proc, u-

czniów, gwarantują obok przygotowania zawodowego, pełne
wykształcenie ogólne. Dlatego m in. nauka w nich trwa 5
lat wobec 4 w liceach. W wojewjództwie krakowskim do li­
ceów ogólnokształcących uczęszcza 24 proc, absolwentów
szkół podstawowych a razem z technikami ponad 50 proc, u*
czniów uzyskuje pełne średnie maturalne wykształcenie,
co stawia nas w czołówce kraju.

Stale rozszerzamy zakres kształcenia w szkołach matural­
nych, w tym przede wszystkim w liceach ogólnokształcących,
dążąc do upowszechnienia wykształcenia średniego. Inną jest
sprawą ilu spośród tych absolwentów wybiera się na studią

■ czy ze względu na ograniczone limity przyjęć mają oni u*

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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WARSZAWA (PAP). Kwe­
stie dotyczące tworzenia no­
wego rządu, w tym treść roz­
mów kandydata na premiera
Tadeusza Mazowieckiego z

kierownictwem SD, współ­
działanie w nowym układzie
parlamentarnym, wzajem”^
relacje między Prezydium CK
SD i Klubem Poselskim Stron­
nictwa, a także projekt usta­
wy o zniesieniu kary śmierci
— to główne wątki obrad Klu­
bu Poselskiego SD, które 22
bm. prowadził przewodniczą­
cy klubu pos. Jan Janowski.

Stronnictwo widzi swą ak­
tywność w przyszłym rządzie
przede wszystkim w szeroko
rozumianym rozwoju gospo­
darki prywatnej i spółdziel­
czej, a także w sferze tzw.

nadbudowy, w tym: edukacji
narodowej, ochrony zdrowia
i środowiska, kultury, wy­
miaru sprawiedliwości —

stwierdził przewodniczący CK
SD Jerzy Jóżwiak. Przedsta­
wił swoje rozmowy i T. Ma­
zowieckim oraz robocze nego­
cjacje prowadzone przez
przedstawicieli SD, ZSLi„Sc-

Posiedzenie Klubu Poselskiego SD

Podstawową sprawą jest
ratowanie gospodarki

Marności”. Zwrócił się do po­
słów o poparcie kandydatury
T. Mazowieckiego podczas
mającego nastąpić w Sejmie
głosowania. Jak stwierdził,
SD gotowe jest do obsadzenia
stanowisk wicepremiera i mi­
nistrów w 10 resortach. Nie
oznacza to jednak, że tak się
stanie. Kształt rządu będzie
wynikiem consensusu sił par­
lamentarnych.

Posłowie zwracali uwagę, że
ze spotkań w wielu organiza­
cjach stronnictwa wynika, iż
członkowie ŚD bardziej inte­
resują się propozycjami prza-
zwyciężenia dramatycznej sy­
tuacji kraju z jakimi wystąpi

rząd, niż tym, ile stanowisk
obsadzi w nim SD. Wiadomo,
że propozycje stronnictwa bę­
dą wynikać z uchwał XIV
Kongresu. Podstawowa spra­
wą, jest program ratowania
gospodarki — mówili. Musi
on być taki, aby pierwsze sy­
gnały poprawy były zauważal­
ne w ciągu 6 miesięcy,
znaczy to oczywiście, że

prowadzenie ekonomiki
normalnego stanu potrwa
krótko.

Chodzi o to. aby społeczeń­
stwo uwierzyło w gotowość
głębokich przekształceń i po­
parło działania rządu.

Osobnym tematem dyskusji

Nie
do­

do
tak

była krytyka stanowiska za­
wartego w uchwale KC PZPR

odnoszącego się do nowej op­
cji Klubów Poselskich SD 1
ZSL.. Posłowie zgodnie odrzu
ciii zarzuty zawarte w tej u-

chwale.
Jako temat niezwykle noś­

ny społecznie, mający odnie­
sienia moralne i etyczne o-

kreślili posłowie legislacyjną
inicjatywę zniesienia kary
śmierci, przedstawiona przez
ministra sprawiedliwości Łu­
kasza Balcera. Po dłuższej dy­
skusji postanowili poprzeć w

Sejmie propozycję ogłoszenia
moratorium na ferowanie wy­
roków śmierci.

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
nadrzędna była i jest sprawa
interesu narodowego. Zatem

użyje ona wszystkich swoich
sił, aby nowy rząd ź właści­
wą reprezentacją PZPR odda­
jącą jej miejsce w życiu kra­
ju i państwa, skutecznie
przeciwdziałał rosnącym na­
pięciom gospodarczym i spo­
łecznym.

Rzecznik prasowy KC PZPR
stwierdził następnie, iż poja­
wiły się pytania dlaczego
XIV Plenum KC PZPR . było
zamknięte. Zaznaczył, że nie

____ __ __

tylko w PZPR odbywają się zarzutów, że stanowisko
takie zamknięte posiedzenia, •- - —

jest to praktykowany zwy­
czaj

'

funkcjonowania wielu
par-tii. Zamknięty charakter
XIV Plenum — wyjaśnił — był
podyktowany tym, aby członko­
wie Komitetu Centralnego mo­
gli swobodnie wypowiadać się
co do kluczowych problemów
dotyczących funkcjonowania
partii tak skomplikowanych
jak obecnie. J. Bisztyga zde-

doniesie-
środków
przebieg

burzliwy,
do wysu-

Uwolnić się od

wzajemnych uprzedzeń

Odebrać Passentowi
>

prawo pisania
Passent w swoim
w wydaniu „Polity-
sierpnia 1989 r. nie

bawiąc się w żadne senty­
menty, na konkretnych przy­
kładach Udowodnił bezzasad­
ność utrzymywania deficyto­

wych pism. Jego zdaniem, wsku­
tek obowiązującego systemu

rozliczeń w wydawnictwach dziś
Czytelnik dochodowej „Polity­
ki”, „Veta”, „Prawa i Życia”
i „Przyjaciółki” w warszaw­
skim wydawnictwie dopłaca
m. in. do „Argumentów” (55
min zł), „Dialogu” (47 min),
„Perspektyw” (55 min), „Lite­
ratury” (60 min), „Fundamen-
tów” (39 min), „Nowych Cza­
sów” (75 min) itd. W nawia-

, sach są wysokości deficytu z

ub. roku. Jak będzie w bieżą-
- cym nietrudno sobie wyobra­

zić.
Passent nańuszył tabu i nie

obciąłbym być w jego skórze.
Początkiem tego roku na. na­
szych łamach, przed ■ludową
podwyżką ceń prasy nieśmia­
ło pozwoliliśmy sobie opubli-

i kować artykuł, w którym za- wyższe. Także naszym klien-
protestowaliśmy przeciwko 07
biegowym zwrotom, że nasza
cena zależy tylko od papie­
ru i druku. Również, aczkol­
wiek nieśmiało i bez podawa­
nia przykładów, zauważyliś­
my, że w cenie podwyżki
mieści się także to przymuso-

Daniel
felietonie
ki”z12

we dofinansowanie innych ty­
tułów. Nie przypuszczaliśmy,
jaka to będzie burza! M. in.
redaktor naczelny otrzymał

formalny wniosek ze strony
organizacji chroniącej dzienni­
karzy o zakaz pisania dla au­
tora artykułu (sic!). Będąc
konsekwentni, oczekujemy
dziś zakazu pisania dla D.
Passenta.

Czy jednak może być wyj­
ście z takiej sytuacji? Może
i to spóbowaliśmy uczynić na

własnym poletku. Od 1 lipca
br. usamodzielniliśmy się ja­
ko wydawnictwo i pracujemy
na własny koszt. Trudno, dziś,
po miesiącu, oceniać wszystkie
plusy i minusy. Wiemy jed­
nak, że w kolejnej podwyżce
(niestety) prasy,'i uwolnieni od
pewnych balastów mogliśmy
zaproponować Czytelnikom tę
samą cenę co „Dziennik Pol­
ski”, mimo że nasza powie­
rzchnia druku (wymiary stro­
ny) jest większa, a co za tym
idzie koszty papieru i druku
na konkretny egzemplarz są

Spotkanie z posłem
22.08.1989 r. w Komitecie

Dzielnicowym PZPR Kraków-
Nowa Huta odbyło się .spotka­
nie posła na Sejm PRL Bole­
sława Szkutnika z aktywem
społeczno-gospodarczym dziel­
nicy Nowa Huta. Poseł poin­
formował zebranych o pra­
cach Sejmu i klubu parlamen­
tarnego PZPR. Zebrani w

wielowątkowej dyskusji z po­
słem z troską odnosili się do

spraw politycznych kraju, go­
spodarczych oraz sytuacji ma­
terialnej rodzin pracowni­
czych Nowej Huty. (K)

Kra/owe
ciekawostki

Sto lat automatu

telefonicznego

mentował następnie
nia zagranicznych
przekazu jakoby
plenum był bardzo
Istniała zgodność co

nietej przez I sekretarza KC jak ono brzmi. J. Bisztyga za-
PZPR koncepcji udziału PZPR .

' ‘ '

w rządzie. Była i jest to kon- przyjętego na plenum
cepcja pozytywna, odpowiada­
jąca współczesnym realiom i- trierskie współdziałanie
konstruktywnym poglądom
reformatorskiej partii.

Nawiązując do wyrażanych
’

.

‘ '>KC
przyjęte na XIV Plenum 0-
znacza usztywnienie polityki
PZPR, rzecznik stwierdził, że
nie. można sobie wyobrazić
ruchu politycznego, który by
nie dbał o zachowanie swojej
tożsamości.

W związku ż oświadczeniem
przewodniczącego NSZZ „So­
lidarność” Lecha Wałęsy, rze­
cznik KC PZPR poinformo­
wał, że na posiedzeniu Biura
Politycznego stwierdzono, iż
życzeniem tego gremium jest,
aby stanowisko przyjęte przez
Komitet Centralny na XIV
Plenum było odczytane tak,

... .. ... .. .............................. ! i

cytował jeden z fragmentów
. ..... stano­
wiska KC, który brzmi: par­

tych
dwóch sił, chodzi o PZPR i
„Solidarność”, uwolnione od
wzajemnych uprzedzeń może
stać się jakościowo nowym
faktem w dziejach Polski.

J. Bisztyga poinformował
następnie, że we wtorek na­
stąpił 'pierwszy kontakt Jaro­
sława Kaczyńskiego jako peł­
nomocnika Tadeusza Mazo-

'

wieckiego z upoważnionym do
rozmów z nim sekretarzem
KC PZPR Leszkiem Millerem,
dotyczący składu rządu. Były
to rozmowy wstępne i żad­
nych uściśleń personalnych

; nie podjęto.
Kolejny problem jaki

obciąłbym przedstawić, mówił

następnie J. Bisztyga, to ten,
iż Biuro Polityczne nadal jest

zdania, że żadnego problemu
w Polsce nie da się rozwiązać
w pojedynkę. Wyrażamy na­
dzieję, że rząd szerokiej koa­
licji stwarza szansę na zbliże­
nie różnych wysiłków w imię
narodowych interesów.

J. Bisztyga poinformował z

kolei, że wczoraj I sekretarz
KC PZPR Mieczysław F. Ra­
kowski przeprowadził bardzo
długą, telefoniczną rozmowę,
która przekroczyła 40 minut,
z sekretarzem generalnym
KC KPZR Michaiłem Gorba-
czowem. Wymieniono inior-
macje o sytuacji politycznej i

gospodarczej w Polsce i W
Związku Radzieckim. Była to

przyjacielska rozmowa od­
zwierciedlająca stan jedności
reformatorskiego myślenia
przywódców obu partii. Se­
kretarz generalny KC KPZR

wyraził ufność, że polska par­
tia będżie pomyślnie rozwią­
zywać występujące problemy
społeczne, polityczne i gospo­
darcze w interesie narodu
polskiego i socjalizmu. Wyra­
żono przekonanie, że bez udzia­
łu PZPR nie jest możliwe

rozwiązywanie polskich pro­
blemów.

tom oferujemy Niższe koszty
ogłoszeń. To już jest coś.

W modelu wydawania pra­
sy w Polsce też już nadszedł
czas na zerwanie z urawni­
łowkę.

LECH KMIETOWICZ

W kilka lat no tym. gdy
Grey opatentował wynalazek, w

Stanach ‘Zjednoczonych było
iuż kilkadziesiąt tysięcy auto­
matów telefonicznych. Były to
ozdobione rzeźbami drewnia­
ne budki z oknami, zasłonię­
tymi jedwabnymi kotarami.
Aparat stał na stoliku, zaś te­
lefonujący 'mógł usiąść na

krześle.

Współczesne telefony-auto-
maty znacznie różnią sie od
swych poprzedników nie tyl­
ko wyglądem, lecz również o-

ołata za rozmowę. W czasach
Greya można było zadzwonić

Łakomy jubilat
NOWY JORK (PAP). Sto lat

minęło od czasu, gdy amery­
kański mechanik William Grey
opatentował swój wynalazek
telefon-automat.

Pomysł zbudowania płatne­
go aparatu telefonicznego
przyszedł Greyowi do głowy,
kiedy jego szef w fabryce, w

której pracował, zabronił niu
___ ________

zadzwonienia do chorej, żony za jednego centa, dziś taryfa
przez telefon służbowy. jest 25 razy wyższa.

Z dalekopisu
Zaatakowali lwa

(h) Haniebną ucieczką
musiał ratować się lew,
który znalazł się na dzie­
dzińcu jednej ze szkół pod­
stawowych stolicy Kenii,
Nairobi. Uczniowie, znają­
cy „króla zwierząt” tylko z

obrazków, wzięli go za du­
żego bezpańskiego psa i
obrzucili go kamieniami.
Sytuacja zdetonowanego
drapieżnika była nie do po­
zazdroszczenia.

Na szczęście pojawił się
nauczyciel, który powstrzy­
mał swych wychowanków
przed dalszymi atakami.
Olbrzymi kot, którego za­
pewne przyciągnął zapach
szkolnych śniadań, musiał
rejterować.

Jednakże gość z sawanny
jeszcze przez 3 godziny błą­
dził po ulicach w. poszuki­
waniu pożywienia. W celu
złowienia go zmobilizowa­
no ekipę myśliwych z ka­
rabinami, naładowanymi
specjalnymi środkami na­
sennymi. Śpiącego lwa

przewieziono do parku na­
rodowego.

(h) ■ Autor tekstu do
„Kolorowych jarmarków”
Ryszard Ulicki zapytany
czy piosenka ta nadal cie­
szy się popularnością, od­
powiedział: „Wiem, że prze­
tłumaczono ją na dziesięć
języków, nie licząc języ­
ków narodów Związku Ra­
dzieckiego. Otrzymałem
płyty z jej nagraniami z
ZSRR i Stanów Zjednoczo­
nych. Słyszałem tę piosen­
kę będąc na Zakaukaziu i
w Mińsku, znam ją też po
hiszpańsku, czesku i buł­
garską. Napisałem ją dla
Janusza Laskowskiego. O11
był pierwszym wykonawcą
„Kolorowych jarmarkóuf”,
które chwalono i. ganiono,
ale ciągle są śpiewane.

Prezydium Sejmu
WARSZAWA (PAP). Prezy­

dium Sejmu wyraża oburze­
nie a jednocześnie głębokie
ubolewanie z powodu sprofa­
nowania grobów żołnierzy ra­
dzieckich w Sopocie.

Miejsca spoczynku żołnierzy
Armii Czerwonej są od lat o-

toczone .szczególną opieką ‘ze
strony lokalnych społeczności,
organizacji społecznych i
władz państwowych.

Nic nie może przeto uspra­
wiedliwić tego nieodpowie­
dzialnego aktu wandalizmu,
noszącego wszelkie cechy pro­
wokacji politycznej.

Z. Hammer

w Krakowie

W telewizorze za 2,5 tys. dolarów

Obraz jak żywy

Aby wszyscy mogli powiedzieć:
to jest nasza szkoła

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

łatwiony dostęp. Ale to już odrębny problem. Zgadzam
że trzeba zreformować szkołę średnią, a zwłaszcza zasadni­
czą szkołę zawodową, która jest najsłabszym ogniwem sy­
stemu oświatowego, ale nie wolno nie dostrzegać tego, co po­
zytywne w obecnym szkolnictwie, i wreszcie uważam, że po­
kłada się zbyt duże nadzieje w szkołach prywatnych, uznając
je za antidotum na wszystkie bolączki i słabości systemu
szkolnego.

Nie odmawiając nikomu prawa do płacenia -za wykształ­
cenie swego dziecka, powinniśmy jednak jako państwo dą­
żyć do zapewnienia wszystkim dzieciom i młodzieży, bez

względu na zawartość portfela rodziców, optymalnego wy­
kształcenia. Dominująca zatem powinna pozostać szkoła pań­
stwowa. Ją trzeba doskonalić, unowocześniać, uspołeczniać,
szukać sposobów na to, by dała się lubić i była atrakcyjna
dla uczniów, nauczycieli i rodziców I to właśnie w Krako­
wie staramy się robić. Jest to nasz program na najbliższy
rok szkolny.

si<3,

MIECZYSŁAW NOWORYTA

kurator oświaty i wychowania

Uwaga sybiracy
Zespół badawczy pod kie­

rownictwem dr. Bolesława
Szostakowicza z Uniwersytetu
Irkuckiego opracowuje mate­
riał dotyczący losów Polaków
i Ich rodzin na Syberii,, który
zostanie wydany nakładem
Młodzieżowej Agencji Wydaw­
niczej. Wszystkie zaintereso­
wane osoby prosimy o nadsy­
łanie informacji mogących
pomóc w przygotowaniu wwł
wydawnictwa . (nazwiska i

imiona, daty urodzenia, , daty
zgonów, zdjęcia rodzinne itp.)
pod adresem — Młodzieżowa A-

gencja Wydawnicza, Redakcja
Promocji i Współpracy z Za­
granicą, pók. 205, aleja Sta­
nów Zjednoczonych 53, 04-026

, Warszawai.

(luf. wł.) Jakość obrazu te­
lewizyjnego pozostawia wiele

do życzenia. Na co dzień nie

traktujemy tego jak dużego nie­
dostatku, lecz zdjęcia wykona­
ne z ekranu telewizora ujaw­
niają strukturę obrazu składa-

I
iacego sie z poziomych linii.

Jest ich 625. <

Rózwój techniki elektronicz­
nej i komputerowej pozwolił w

ostatnich latach rozwiązać pro­
blem uzyskiwania i przekazu
obrazów telewizyjnych wyso­
kie! rozdzielczości. Powstało

już kilka standardów umożli­
wiających osiąganie rozdziel­
czości powyżej 1000 linii. Sta­
ny Zjednoczone i Kanada zde­
cydowały sie wprowadzić u

siebie standard japońskiej fir­
my „Sony” dajacy 1125 ‘linii i

60 kadrów na ? sekundę. Obec­
nie możliwość przyjęcia tego tys. dolarów.

standardu rozważa sie również
w Związku Radzieckim.

Przeprowadzono tu badania
iakości przekazu. Obraz posz­
czególnych barwnych obiek­
tów przekazywany był równo­
legle poprzez odpowiedni sys­
tem luster oraz droga przeka­
zu telewizyjnego. Okazało sie.
że w większości przypadków
widzowie obraz telewizyjny
brali za bezpośredni!

. Przewidziano też przeprowa­
dzenie analogicznych testów z

systemem opracowanym w ra­
mach zachodnioeuropejskiego
programu ..Eureka”. , W tym
standardzie obraz składa sie z

1250 linii, a w ciągu sekundy
ukazuje sie 50 kadrów.

Ujemna strona telewizji wy­
sokiej rozdzielczości sa zwią­
zane z nia koszta Przystoso­
wany do tego systemu telewi­
zor kosztuje, ok. 2.5 tyś dola­
rów, magnetowid zaś 200—250

(ps)

i Oświęcimiu
(DOKOŃCZENIE ZE STR
skiego ludobójstwa w Oświę­
cimiu oraz zapoznał się z wy­
stawą obrazującą martyrolo­
gię i walkę Żydów w czasie
II wojny światowej, ekspo­
nowaną w bloku 27.

W hołdzie milionom ofiar
Oświęcimia minister religii
Izraela złożył wieńce- pod
Ścianą Straceń przy bloku 11.

W godzinach popołudnio­
wych minister religii Izraela .w nowym
przyjęty został przez metropo­
litę krakowskiego kardynała
Franciszka Macharskiego, z

którym — jak poinformował
— rozmawiał na temat spor­
nej obecnie kwestii klasztoru
sióstr Karmelitanek w Oświę­
cimiu. Minister Hammer

o

stwierdził, że w trakcie roz­
mów ’

wyrażono zgodne prze­
konanie o potrzebie kontynu­
owania dialogu między Żyda­
mi a katolikami i narodem
polskim. Trzeba dziś uspokO-

- jenia nastrojów w sprawię
klasztoru oświęcimskiego. W

tej kwestii jest jeszcze obec­
nie zbyt Wiele niecierpliwości.
Dialog — stwierdził minister
Hammer prezentując przebieg
rozmów z kardynałem Ma­
charskim — powinien być
kontynuowany, 00 zadeklaro­
wały obie strony, na szerszej
płaszczyźnie..

W późnych godzinach popo­
łudniowych minister religii
Izraela zwiedził eksponowaną

gmachu Muzeum
Narodowego w - Krakowie
wielką przeglądową wystawę
„Żydzi-polscy” opracowaną
wg scenariusza Marka .Ros­
tworowskiego oraz zwiedził

zabytki historycznego miasta
żydowskiego na krakowskim
Kazimierzu.

Intensywne śledztwo
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
23 spośród 30 zdewastowanych
nagrobków — powiedział Je­
rzy Dudek zastępca dyrektora
Przedsiębiorstwa Dróg i Zie­
leni w Sopocie, sprawującego
stały nadzór nad cmentarzem
— zostały już ponownie osa­
dzone na swoich miejscach.

Siedem najbardziej zniszczo­
nych, nie nadających się do
naprawy, przekazaliśmy do
odtworzenia przez kamienia­
rza, który zobowiązał się wy­
konać zlecenie w eiągu naj­
bliższych 2 tygodni. Nowe na­
grobki natychmiast zostaną
zamontowane.

„Przyznaj się!"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
siąca osób skazywanych jest za

łapownictwo.
Jak poinformował dziennik

„Rerimin Ribao”, w br. przy­

400
W
W

znało się do winy ponad
urzędników zamieszanych
przestępstwa gospodarcze,
stosunku do nich zastosowano

„łagodniejsze kary”.

20-lecie ośrodka wczasowego
„Trzy Korony" w Krościenku

(INF. WŁ.) Serdecznie wi­
tamy w naszym ośrodku
wczasowym w Szczawnicy-
Krościenku.. Życzymy Pań­
stwu przyjemnego pobytu i
pełnego zadowolenia z miłe­
go spędzenia wczasów oraz

dobrej pogody. Słowami ty­
mi już od 20 lat swoich pod-,
opiecznych. — zarówno wcza­
sowiczów jak i kuracjuszy —

wita personel oraz kierow­
nictwo obchodzącego jubi­
leusz 20-lećia istnienia dom
wczasowy „Trzy Korony”
Przedsiębiorstwa Usług So-.

cjalnych Budownictwa Prze­
mysłowego „Budostal 10”.
•Placówka zlokalizowana w

Krościenku, w szczycie tego­
rocznego. sezonu letniego za­
pewniła swoim gościom, nie­
współmierną w porównaniu s

dotychczasowym stanem —

poprawę warunków pobytu
i wypoczynku. Kierownik
DW „Trzy Korony” — Jan
Kędroń — informują, że za­
pewniły to: odnowiona ele­
wacja budynku, zmodernizo­
wane 3 pawilony ośrodka, co

objęło m. in. wymianę wy­
kładziny podłogowej w poko­
jach i na korytarzach, które
otrzymały białe tapety. Zmie­
niło się wyposażenie pokoi: o-

trzymały one nowe

żyrandole oraz wyposażone
zostały w radioaparaty. 'Po­
prawiony został wygląd po­
mieszczeń recepcji oraz ka­
wiarni; ich posadzka ułożo­
na została z marmuru. Na

tym nie kończą się przedsię­
wzięcia modernizacyjne: o-

bejmą one kolejny w tym o-

środku pawilon oraz stołów­
kę. Obok wymiany mebli 0-
biekty te urządzone zostaną
w stylu dominującym w re-.

giońie pienińskim. Doty­
czyć to też będzie sali telewi­
zyjnej. Do wystroju wnętrz
wprowadzi się elementy z

drewna, których dominują­
cym akcentem będzie boaze­
ria, Wyłożoną już została
nią sala gier zapewniająca
gościom — obok walorów kli­
matycznych Krościenka —

dodatkowe atrakcje. Prze­
miany te są o tyle istotne, że
ośrodek wczasowy -„Trzy Ko-

ropy”. . spełnia 1 podwójne
funkcje: w szczycie sezonu

letniego w placówce goszczą
głównie wczasowicze; zaś w

miesiącach mniej atrakcyj­
nych koncentruje się ona na

kuracjuszach. Sprawia to, że
ośrodek wykorzystywany jest
praktycznie przez cały rok,
służąc pacjentom cierpiącym
na różnego rodzaju dolegli­
wości. Krościenko jest miejs­
cowością starszą od Szczaw­
nicy, która w XIX

uzyskała sławę ośrodka
niskowego. Krościenko

meble, niało już w XII wieku, ale
zostało spalone w czasie na­
padu Tatarów. Dokument
lokacyjny otrzymuje Kroś­
cienko w 1348 roku od Kazi­
mierza Jagiellończyka.

(J? Tom.)

wieku
let-
ist-

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

(h) Ekipy poszukiwawcze od­
nalazły w'e wtorek rano na

wysokości londyńskiego mo­
stu Łambeth 26 ofiarę zato­
nięcia statku spacerowego
„Marchiones”, który w nie­
dzielę o świcie zderzył się z

barką. Według Scotland Yar­
du obecny bilans tragedii wy­
nosi 26 ofiar śmiertelnych, 37
osób uznanych za zaginione i
87 uratowanych.

Zasięg poszukiwań został we

wtorek rozszerzony od Wool-
wich — dopływu Tamizy aż
do Teddington — 30 km na

zachód od Londynu. Zdaniem
kierujących akcją poszuki­
wawcza, odnalezienie wszyst­
kich ciał ofiar zabierze jesz­
cze sporo czasu. Nadal istnie­
je poważna rozbieżność mie­
dzy szacunkami Scotland Yar­
du — utrzymującego, że na

pokładzie znajdowało się 150

osób, a armatorem statku — dzonego w powietrze. Ekspio-
twierdzącym, że było jedynie zję poprzedził pożar wysuszo-
120 osób.

„Marchiones” wynajęty zo­
stał za sumę 700 funtów szter-

lingów (1.064 dolarów) z oka­
zji 26 urodzin biznesmena
portugalskiego pochodzenia
Antonio Tasconcellosa, uzna­
nego do tej pory za zaginio­
nego. Zaginął również kapitan
statku Steve Fałdo.

*

Dwie osoby poniosły śmierć,
trzecią uznano za zaginioną
ciężko zostały zranione dwie
inne osoby w wyniku eksplo­
zji materiałów pirotechnicz­
nych w ich wytwórni w miej1
scowości Melicucca we włos­
kiej prowincji Reggio-di-Cala-
bria.

Zwłoki trzeciej śmiertelne)
ofiary leżą prawdopodobnie
pod gruzami budynku wysa-

■nej trawy wokół zabudowań
fabrycznych.

*

Wiele tysięcy mieszkańców
argentyńskiej prowincji Bue­
nos Aires ucierpiało wskutek
powodzi.

Padające w Argentynie od
kilku dni ulewne deszcze spo­
wodowały podniesienie się po­
ziomu wód w La Placie i jej
dopływach o ponad 3 metry.
Woda zalała wiele miejscowo­
ści 1 wsi w prowincji Buenos
Aires a także niektóre gęsto
zaludnione przedmieścia stoli­
cy.

Oddziały argentyńskiej o-

brony cywilnej prowadzą e-

wakuację ludności z terenów
dotkniętych kieską żywiołową

-

" *

Mieszkańcy Francji nie le-

iącej w strefie trzęsień ziemi
odczuli w poniedziałek dość
duży wstrząs sejsmiczny — o

natężeniu 4,5 stopnia w skali
Richtera. Epicentrum znajdo­
wało się na szelfie atlantyc­
kim w pobliżu niewielkiej wy­
sp/ Quessant koło Brestu.

W wielu domach bretoń-
skich wieśniaków zadzwoniły
szyby w oknach, zahuśtały się
też żyrandole. Nie ma donie­
sień o jakichś ofiarach w lu­
dziach, czy stratach material­
nych. Wstrząs obudził tylko
śpiochów.

Sejsmografy światowego Ih-
stytutu fizycznego w Stras­
burgu zanotowały trzęsienie
ziemi o godz. 8.52 czasu miej­
scowego.

Epicentrum wstrząsu,, który
nastąpił o godz. 7.12 czasu lo­
kalnego, znajdowało się 88 km
na wschód od położonego na

wschodnim wybrzeżu miasta
Hualien na Tajwanie. Nie za­
notowano ofiar w ludziach, ani
strat materialnych. Wstrząs
trwający blisko minutę odczu­
wany był na całym obszarze

wyspy.

Zawrzało wokół tJL-a
letnia przynależność UL do
ZMW”.

”

Od początku lata w gmachu
UL w Wierzchosławicach na

koloniach wypoczywały dzie­
ci, od U sierpnia do 2 wrze­
śnia ZSMP zaplanował tam

Tarnowie poświęconych zorganizowanie letniej szkoły
sprawom kultury i z udziałem aktywu, miały cyklicznie od-
ówczesnego sekretarza KC bywać się festyny, kiermasze,
Andrzeja Wasilewskiego rów­
nież padło hasło „UL w

Wierzchosławicach” i postano­
wiono szybko zająć się spra­
wą. Praktycznie skończyło się
jednak na deklaracjach.

A co na to wszystko admi­
nistrujący. UL i prowadzą­
cy tam działalność ZSMP? Na
początku tego roku przewod­
niczącym ZW ZSMP został
wybrany Zbigniew Korec­
ki i wśród zadań na najbliż- . .

szy okres postawił sobie rów- zadaniem miało być opraco- prawnienia
nież próbę rozwiązania pro­
blemu Uniwersytetu Ludowe­
go. „Zwróciliśmy się do ZMW
z propozycją powołania
wspólnej rady programowej
UL, składającej się z równej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Problem jednak zaczął dość
szybko wracać, poruszany był
na 3 i 4 wojewódzkim zjeździe
ZMW, w 1987 roku podczas
plenarnych obrad KW PZPR
w

zabawy itp. Jako jedną , z im­
prez „akcji lato” zaplanowa­
no to już w czerwcu. Również
W czerwcu Prezydium ZW
ZMW ustaliło, iż w dniach
12—13 siórpnia przed budyn­
kiem’ uniwersytetu zorganizo­
wana zostanie manifestacja na

rzecz jego odzyskania. ZMW struktorów
•zabrał się do rzeczy ostro, na nasi absolwenci pracują
początku roku bowiem, w żniej w wiejskiej kulturze.
styczniu, powołano własną ra- Jest to jedyny tego rodzaju
dę programową UL, której , kurs w kraju, zdobyliśmy u-

': do nadawania
''‘ ! nie

mamy najmniejszego zamiaru
zaprzestania tej działalności.
W październiku rozpoczyna się
drugi rok kursu, przyjadą nasi
słuchacze i co? Powiemy im,
że cały interes się skończył?
Jeżeli oddajemy budynek to

chcemy. kontynuować naszą
działalność gdzie indziej, ale
— i to jest bardzo ważne —•

wiej- nadal w Uniwersytecie Ludo­
wym im. W. Witosa. Chyba
jasne jest, że my też cenimy
i szanujemy swoją tradycję i
nie zamierzamy zaprzepaszczać
14 lat działalności”.

W pierwszych rozmowach
podczas akcji okupacyjnej
próbowano uzyskać jakieś roz­
wiązanie konfliktu. Został na­
wet sformułowany w brudno-
pisie projekt oświadczenia li­
czącego sześć punktów. Jeden

kościele punkt, czwarty, nie zyskał ak­
ceptacji. ZMW. Brzmią! on:

„strony zobowiązują się do
współpracy w celu uzyskania
na terenie woj. tarnowskiego
innej lokalizacji dla aktualnie
mającego swoją siedzibę w

Wierzchosławicach UL im. W.’
Witosa”. Gdyby Aep .punkt
został zaakceptowany mieli­
byśmy do. czynienia z sytua­
cją, w której na terenie Tar­
nowskiego działałyby dwa u-

niwersytety ludowe '

Witosa. ..

Od 13 sierpnia w

strajk okupacyjny,
dawna równolegle
się jeszcze zajęcia __

szkoły aktywu ZSMP ale w

piątek 18 sierpnia doszło do
małych scysji. WACŁAW MA­
JEWSKI: „Komitet protesta­
cyjny po rozpoczęciu akcji
okupacyjnej uzgodnił z ZSMP,

w kowego popołudnia zakończy
w UL zajęcia grupa ZSMP
i opuści budynek, ale tak się
nie stało”. Zbigniew Korecki:
„Miała miejsce taka rozmowa
ale nie precyzowaliśmy termi-

rzone zostały żądania ZMW, nu opuszczenia budynku
zaprezentował też swoje sta­
nowisko ZSMP. Owszem, są
przekonani, iż budynek należy
do ZMW, są też gotowi wydać
im wszystkie archiwa z lat
1957—1976, ale stoją na stano­
wisku, iż przy ZSMP musi Ochotniczej Straży Pożarnej,
zostać instytucja pod nazwą
UL im. W. Witosa choć oczy­
wiście z siedzibą w innej
miejscowości.

„Dlaczego akurat takie jest
nasze stanowisko — zastana­
wia się przez chwilę Korecki.
W UL odbywa się kurs in­
struktorów k.o. i kurs tanecz­
ny dający uprawnienia in-

tańca i z zasady
pó-

wanię nowego kształtu dzia- stopni instruktorskich i
łalności, instytucja miała mieć
charakter otwarty, dostosowa­
ny do współczesności ale z

uwzględnieniem wszystkich
______ _ _ _ _

. przyszłych zmian polskiej wsi,
ilości członków^ co stworzyło- działalność miała się opierać
by możliwość wspólnego za­
rządzania działalnością z ko­
rzyścią dla środowiska wiej­
skiego. Niestety, przedstawicie­
le ZW ZMW odrzucili naszą
propozycję”.

W marcu br.- ZW ZSMP w

Tarnowie opracował program
działalności UL nastawiony na

potrzeby środowiska: miała

funkcjonować ogólnie dostęp­
na kawiarnia, kino-wideo, te­
lewizja satelitarna, planowano
organizowanie „białych nie­
dziel”, czy też udostępnianie
pomieszczeń dość biednemu
Gminnemu Ośrodkowi Kultu­
ry. „Program ten przedstawi­
liśmy radzie UL ZSMP i
ówczesnemu kierownictwu ZG
naszej organizacji ale z nie­
wiadomych dla mnie przyczyn
nie został on zaakceptowany

• — wspomina Z. Korecki. Mo­
że był zbyt rewolucyjny dla
naszych ówczesnych szefów”?*

Gwoli ścisłości dodać trzeba,
iż ZW ZSMP przez cały czas

proponował ZW ZMW dysku­
sję nad kształtem uniwersyte­
tu ale nie była ona właściwie
podejmowana.

„Dyskutować można pó­
źniej, kiedy otrzymamy uni­
wersytet — mówi WACŁAW
MAJEWSKI przewodniczący
ZW ZMW. Domagamy się je­
go zwrotu, zwrotu wszystkich
archiwów, sztandarów, znafców
organizacyjnych itp. Dowodem
słuszności naszej walki o od-,
zyskanie Uniwersytetu Ludo­
wego w Wierzchosłaioicach
jest akt erekcyjny, akt nota­
rialny, wybudowanie uniwer­
sytetu przez młodzież wiejską
z chłopskich składek, ofiaro­
wanie przez W. Witosa ziemi
na budowę, ponad dwudziesto-

na społeczno-wychowawczych
ideach Solarza. „Chcemy —

mówi W. Majewski — aby u-

niwersytet przygotowywał ka­
drę dla spółdzielczości
skiej, wiejskich samorządów
itp.’ Liczyliśmy, iż podczas ob­
rad „okrągłego stołu” naszymi
roszczeniami majątkowymi
zajmie się podstolik ds. mło­
dzieży ale nic z tego nie wy­
szło, potem zaangażowaliśmy
się w kampanię wyborczą, tak
że dopiero w sierpniu stały się

"1 namożliwe dalsze działania
rzecz odzyskania UL.”

13 sierpnia - po mszy
wierzchosła^ickim 1
pod uniwersytet' przemaszero­
wał pochód złożony z człon­
ków ZMW i działaczy ruchu
ludowego. Odbywał się tam
właśnie zorganizowany przez
ZSMP festyn i „biała niedzie­
la” (mieszkańców wsi przyj­
mowali lekarze wojskowi z

Krakowa) ale ehwilowo przer­
wano imprezy aby dać możli­
wość ZMW zaprezentowania
swojego stanowiska. Odczyta­
na została przez przedstawi­
cieli ZMW przygotowana na

tę okazję odezwa, po czym
stwierdzono, że w związku z

faktem, iż ZSMP nie przystę­
puje do rozmów, społeczny ko­
mitet na rzecz odzyskania UL
im. W. Witosa rozpoczyna ak­
cję protestacyjną i okupowa­
nie budynku.

„Parokrotnie podkreślałem
— mówi Z. Korecki — iż je- . „____________

steśmy gotowi do rozmów, to iż do 17 sierpnia czyli czwart-
samo potwierdzał obecny *

.....

Wierzchosławicach . sekretarz
ZG ZSMP Tadeusz Orłowski
ale do stołu usiedliśmy dopie­
ro po rozpoczęciu przez ZMW
okupacji budynku”, Powtó-

w

im. W.

trwa
nie-

UL
Do

odbywały
letniej

sm-

gerując, iż być może stanie się
to w czwartek.” W piątek 0-
koło południa przed budyn­
kiem UL zaczęło się groma­
dzić coraz więcej ludzi, przy­
jechał wóz bojowy miejscowejj,

l działacze ZMW otaczali ker-
• donem budynek a kilka osób

usiłowało dostać się do środ­
ka. W samym budynku prze-

: bywali przedstawiciele dwóch
• komitetów: społecznego ko­

mitetu na rzecz odzyskania
• UL im. W. Witosa (ZMW i
■ludowcy) oraz zawiązanego w

■nocy, z czwartku na piątek
społecznego komitetu na rzecz

■UL im. W. Witosa (ZSMP). At­
mosfera stawała się napięta,
wśród usiłujących dostać się
do budynku znalazł się osob­
nik dzierżący w dłoni strażac­
ki toporek (W. Majewski:
„ten krewki osobnik to pan
Winiarski, komendant miej­
scowej OSP, który zapowie­
dział, że jak do godziny 19 i
my i ZSMP — bowiem zawią­
zał się trzeci komitet — nie
opuścimy budynku to strażacy
wszystkich nas wyrzucą.) Nikt
nie chciał już dyskutować
więc zawiadomiony o sytuacji
Z. Korecki polecił członkom
ZSMP opuścić budynek.

W sobotę po południu roz­
mawiałem jeszcze z Wacławem
Majewskim pytając go dlacze­
go nie chcą rozmawiać z

przedstawicielami ZW ZSMP.
;,T<z nasza niechęć do rozmów
z tarnowską organizacją
ZSMP nie wynika wcale z nie­
chęci do nich. Uniwersytet
jest placówką Zarządu Głów­
nego ZSMP i tylko jego
przedstawiciele władni są pod­
jąć odpowiednie decyzje i
właśnie z nimi domagamy się
rozmów”.

W piątek wieczorem straj­
kujących w. UL odwiedził
przewodniczący Zarządu Kra­
jowego ZMW Roman Kupijaj.
Przekazał strajkującym wyra­
zy poparcia, powiedział też,
iż ZK ZMW czeka na podjęcie
rozmów a przez ZG ZSMP i
rozwiązanie wszystkich spor­
nych spraw. Jak się dowie­
działem, do rozmów powinno
dojść w środę w gmachu Sej­
mu a w roli mediatorów ma

wystąpić grupa posłów — lu­
dowców. Przedstawiciele spo­
łecznego komitetu na rzecz

odzyskania UL im. W. Witosa
są zdania, iż rozmowy powin­
ny. się toczyć na miejscu, w

Wierzchosławicach. Od piąt­
kowego popołudnia Zbigniew
Korecki otrzymuje anonimowe
telefony z żądaniem odcze­
pienia się od UL i pogróżka­
mi, z których najłagodniejsza
sprowadza się do przemiele­
nia go w kombajnie.

IRENEUSZ KUTRZUBA

*
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Naszej długoletniej'

pracownicy
APOLONII

OSTACHOWSKIEJ

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Matki

Dyrekcja
pracownicy

Rada Pracownicza
Związki Zawodowe

Krakowskich
Zakładów

Kamienia Budowlanego
w Krzeszowicach

PRACA

małżeństwo w średnim wie­
ku — przyjmie dozorcostwo x

mieszkaniem lub wynajmle po­
kój dwa pokoje z kuchnią. Ofer­
ty K-564 „Prasa" Kraków. Wielo­
pole 1.

DĘBICA! mieszkanie M-», M m« -

sprzedam. Tel. 23-24 .

NOWY Sącz! — Sprzedam dwa
mieszkania w małym domu mie-
szkalnym, powierzchnia 45 mt 1
75 m2, pełny komfort. — Oferty z

ceną „Prasa” 216W Nbwy Sącz,
Narutowicza 6.

STUDENTKI — poszukują miesz­
kania. Tel. 22-93-60. (10—16).

gk-80573

BIURO TURYSTYKI
ZAGRANICZNEJ

PRZETARGI

AKTUALNIE do RFN kompletu­
je załogę Zakład Eksportu „Ma­
tek” w Lublinie, ul. Jana Sawy 3.
kod 20-632. zatrudnimy mistrzów
cieśli, zbrojarzy i operatorów żu­
raw! wieżowych I kat. Do pracy
w KDL zatrudnimy pracowników
budowlanych, zwłaszcza murarzy,
cieśli i dekarzy oraz spawaczy Rs
1 Bs. frezerów i wytaczarzy. Wy­
jazdy jeszcze we wrześniu br.
Oczekujemy pisemnych ofert lub
kontaktów psoblstych. K-5B7-GK

WYTWÓRNIA zatrudni na korzy­
stnych warunkach: ślusarzy, to­
karzy. elektromechaników, gońca,
pracownika fizycznego do maga­
zynu. Tel. 21 -26-54. 21 -28-03.

BLACHARZY, dekarzy — zatrud-
nę od zaraz. Tel. 48-40-17 . (14—18).
_____ _______ g-gk-89581 /2'

POSZUKUJĘ nauczyciela języka
niemieckiego 1 agielskiego dla
dzieci. Zapewniam mieszkanie 1
wyżywienie. — Oferty pisemne
„Prash” 21617 Nowy Sącz, Naruto­
wicza 6.

I
Bardzo tanie i atrakcyj- 0
ne samolotowo - autoka- ■

rowe wycieczki do

TURCJI
Październik — listopad. |

cena 198.000 zł

plus 45 USD

Informacje: B.T. „łka- |

tur” Kraków, ul. Dietla J
37, teł. 22-50-39, w godz. j
11—17. i K-546-GK I

NIERUCHOMOŚCI

(ełektrobit)

.
* °'O-

OFERUJE:

WILLE, parcele pośrednictwo mgr
Koszek. Dzierżyńskiego 8. ponie­
działki — środy. 10—17 . gk-80687
ŁADNA! 96 arów ziemi, w tym 12

arów lasu, w jednym kawałku —

gaz. prąd w pobliżu — sprzedam.
Szponder. Pogórska Wola 215.

T-33239

ELEKTRONARZĘDZIA
FIRMY „BOSCH”

USŁUGI

ZAPRASZAMY
47-400 OSTROWIEC SW

UL.WARYŃSKIEGO S3

TELEFON 879-34

TASIEMKI barwiące do drukarek
komputerowych regeneruje KPUH
. .Barbakan” Kraków, ul. Zielna
60. tel. 66-60-21, w godz. 10—14 .

feK-307-GK

MATRYMONIALNE

POWAŻNE oferty matrymonialne
krajowe, zagraniczne w katalo­
gach trzech biur. „Dorota”. 68-206
Mirostowice, skrytka 10.

BIURO Matrymonialne „BAŁTYK”
oferuje bezterminowe członko­
stwo. Napisz! Gdynia 9. skrytka 7.

K-314

KUPNO

DESKI po budowle — kupię. —

Oferty 80346 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

KUPIĘ stary obraz. — W-wa — teł.
B0-26-41. K-313

Spółdzielnia Inwalidów lm. J Marchlewskiego w Nowym Są­
czu. uL 1 Maja 5. sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:
— samochód marki Nysa 521T. nr silnika 143084. rok prod.

1970, nr rej. NSA-868B. ogólny st. zużycia 75 proc., cena

wywoławcza 450.000 zł

Przetarg odbędzie sie 6 września 1989 roku o godz. 10. w

Spółdzielni Inwalidów Nowy Sącz, ul. 1 Maja 5.

Pojazd można oglądać w dniach 4 i 5 września 1989 w go­
dzinach 9—14 przy ul. Paderewskiego 39.

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłacenie do kasy
Spółdzielni w Nowym Sączu, ul. 1 Mają 5. wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej, w terminie do dnia 5 wrze­
śnia 1989.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg
odbędzie sie w tym samym terminie o godz. 12.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowią­
zku podania przyczyny.

PP PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW
Kierownictwo Odnowienia Zamku Królewskiego

na Wawelu — Kraków, Wawel 8

ZATRUDNI

K-494-GK

Cukrownia „Małoszyn" w Malczycach ogłasza PRZETARG
NIEOGRANICZONY na transport przy przewozie buraków
cukrowych i wysłodków w kampanii cukrowniczej 1989/90.

Zatrudnione mogą być Dojazdy o ładowności od 16 ton

wzwyż.
Przetarg odbędzie sie w dniu 11.09.1989 r. o godz. 10 w świe­

tlicy Cukrowni „Małoszyn”
Pisemne oferty należy zgłaszać w terminie do dnia 8.09..

1989 r. pod adresem: Cukrownia „Małoszyn” 55-320 Malczyce
ul. Sienkiewicza 20. l

Cukrownia „Małoszyn” zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.

Informacji udziela dział surowcowy cukrowni, telefon Mal­
czyce 121 do 125 wewn. 81. K-167/GK

Leśny Zakład Doświadczalny ul. Ludowa 10 ogłasza, te
drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:w

❖ samochód „ARO”, nr febr. 136847, nr silnika 13461, nr rej.

na korzystnych warunkach płacowych:
<> głównego księgowego
Q kierownika budowy
<> głównego mechanika — energetyka
<> specjalistę
O specjalistę ds. transportu
O specjalistę ds. przygotowania produkcji
<C> specjalistę ds. księgowości
<> specjalistę ds. rozliczeń 1 fakturacj!
<> konserwatora zieleni
ó konserwatora kamienia

Q techników konserwatorów dzieł sztuki
oraz na stanowiskach robotniczych:

O murarzy-tynkarzy
<> cieśli budowlanych
O blacharzy budowlanych
O monterów instalacji wod.-kon.-spawaczy
Q ślusarzy-kowali
ó stolarzy
ó kamieniarzy
Q ogrodnika

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Służb
Pracowniczych 1 Eksportu — Kraków. Wawel 8 — teł.
21-51-77 lub 21-50-99 wewn. 12.

Zapewniamy: atrakcyjne zarobki wg nowego zakła­
dowego systemu wynagrodzeń, możliwość wyjazdu na

budowy eksportowe, korzystne świadczenia socjalne,
dla zamiejscowych hotel pracowniczy. K-7497

ds. zaopatrzenia I

!

„WTÓRPOL" OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
SUROWCÓW WTÓRNYCH

31-033 Kraków, ul. Westerplatte 12

„WTÓRPOL”
skupuje

DO atrakcyjnych cenach na terenie woj. krakowskiego,
tarnowskiego, nowosądeckiego, bielsko-bialskiego w

naszych punktach skupu nw. surowce:

□ makulaturę
□ złom stalowy 1 kolorowy
□ opony do bieżnikowania
□ zużytki — bawełniane, lniane ersx ścinki popro­

dukcyjne
□ stłuczkę szklaną
□ tworzywa sztuczne

Oferujemy w zamian papier toaletowy, talony upra­
wniające do zakupu atrakcyjnych towarów, zakup
opon bieżnikowanych.

Zapraszamy do naszych punktów skupu.
Szczegółowych informacji wraz > danymi • rozmie­

szczeniu punktów skupu uzyskać można telefonując na

numer 22-46-69 lub 22-88-48 wewn. 19 lub 21.
K-7641

KRAKOWSKIE ZAKŁADY FUTRZARSKIE

w Krakowie, ul. Rsemieślnlcza 8

zatrudnią pilnie
na korzystnych warunkach:

O KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO
O KONWOJENTA
O MECHANIKA SAMOCHODOWEGO
ó ELEKTRYKA (konserwatora wózków akumulato­

rowych)
Informacji udziela Dział Kadr KZF, telefon 66-50-11

wewn. 513. K-33/GK

"'P

K-51/GK

i

ZAKŁAD USŁUG ELEKTRONICZNYCH „SM"

NSC 653 W, rek prod. 1987. stopień zużycia 20 proc. — ce­
na wywoławcza 3.574.000,— zł

♦ silnik czterosuw. do „ARO”,
cena wywoławcza 240.000,— zł

♦ nadwozie po wypadku Wołga
pień zużycia 80 proc. — cena

Przetarg odbędzie się w dniu 7 września 1989 o godz. 10
na terenie Zakładu.

Zainteresowanych zapraszamy do oglądania pojazdów od
dnia 05.09. 1989 r. w

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłaci ć najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9 w kasie
zakładu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrz ega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

nr 8279, rok prod. 1985 —

Gaz 24, rok prod. 1977, gio-
wywoławcza 450.000, — zł

godzinach 10—13 w zakładzie jak wyżej.

W ZAKRESIE:

□ projektowania, montażu. konserwacji, napraw*
— systemów telewizji przemysłowej
— nagłaśniania obiektów
— urządzeń radiowęzłowych

w szkołach, szpitalach, kościołach, obiektach
sportowych, biurach, halach przemysłowych

Zlecenia przyjmuje Zakład Usług Elektronicznych
„2M” 31-422 Kraków, ul. Majora 7/60. tel. 11-27-74,
82-72-67. w godz. 7—8 1 16—17.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANO-MONTAŻOWE
HUTNICTWA

Kraków. uL Madalińskiego 11 a

zatrudni na korzystnych warunkach
□ KIEROWNIKA BUDOWY

□ MISTRZA BUDOWY
□ MISTRZA-DYSPOZYTORA
□ SPECJALISTĘ ds. normowania
□ SPECJALISTĘ ds. płac
□ SPECJALISTĘ ds. praoownlczych
□ SPECJALISTĘ ds. zaopatrzenia 1 gosp. materiałowej
□ KIEROWCÓW
□ OPERATORÓW
□ SPAWACZY
□ MURARZY
□ WYDAWCĘ MAGAZYNOWEGO
□ ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH I

Informacij udziela Dział Pracowniczy
ków. teL 66-30-88 wewn. 21.

DEZYNSEKCJA, deratyzacja pre­
paratami zachodnimi. Grajnert.
tel. 55 -75-52. gk-39285
■iiiiisitiiiitiiiiiiitmiiinmitiiĘi

PRZEDSIĘBIORSTWO
ZAGRANICZNE

„FORZA”
Pabianice

ul. Warszawska 84
tel. 15-59-27, 15-59-03

tlx 885585

oferuje do sprzedaży
♦ gumowy wąż do sprę­

żonego powietrza, ole-

joodporny
— średnica wewn. 13

mm, średnica zew.

21 mm
— ciś. rob. 15 atm.,

ciś. rozr. 40 atm.

♦ węże spawalnicze
— tlenowe
— acetylenowe

♦ teflonową taśmę
azczelnlającą
— grubość — 0,1 mm

szer. 25 mm i 12,5
mm.

K-66/GK
_
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ŻALUZJE przeciwsłoneczne, taś­
ma RFN — montuję. Świtała, te­
lefon grzecznościowy 22-56-43. 8—

gk-8C658
WIDEOBAJT — poleca przestra-
janie telewizorów na system pal/
/secam. Montaż w domu klienta.
Tel. 22-15-84 (9—12). g-32933

S
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K-413/GK
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BLACHĘ ocynkowaną — kuplą. —

Tel. 22-99-37. wieczorem. ■-
s

■A
Ł»

8

n

KURSY
— kosmetyczne
— kierowników zakładów

gastronomicznych
— kełncr-bufetowa
— sprzedawców sklepo­

wych
— bukieciarstwa
— kosztorysowania
— dziewiarstwa maszy­

nowego i ręcznego
— tkactwa artystycznego i

haftu ręcznego
— repasacji pończoch
— manicure-pedicure
— kroju 1 szycia
— wstrzeliwania kołków

pistoletem „Grom” i
„Hilti”

Kursy organizowane są
w systemie wieczorowym
i zaocznym.

Zapraszamy do Punktu

Informacji w

Doskonalenia

go, Kraków,
tel. 22-85-69,
8—17.

OKAPY kuchenne i nad termy,
zamki patentowe, taplcerkł drzwi,
drzwi harmonijkowe, boazerię z

montażem — poleca „Arkus tel.
44-42-08 . gk-S0590
REGENERACJA siłowników —

Jelcz. Star. Kamaz, Tatra i lewar­
ków8.10.16.25ton—wkrót­
kich terminach. Jerzy Koza, By­
tom 8 ul. Armii Czerwonej 33.
tel. 86-30-40.

gk-80772/80771
PRZESTRAJANIE wszystkich ty­
pów telewizorów na pal/secam/

/pal. fonia 5,5/6,5 MHz — gwaran­
cja; „Astel”. Kraków. Filarecka
2. tel. 21-09-45. g-30732

----- ---- ——————

RÓŻNE

Zakładzie
Zawodowe-

ul. Dietla 38,
w godzinach

K-331-GK

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM blachę ocynkowaną.
Nowy Sącz, tel. 266-34.

SPRZEDAM Fiata 125p. po wy­
padku z przyznaną karoserią,
rok 1989. Wiadomość: Złotego Wie-
ku 25/6 (13—20).

„PEUGEOT 305” (grudzień 1984).
stan Idealny — sprzedam. — Rze­
szów. tel. 395-12.

NOWĄ, uzbrojoną karoserie FSO
oraz przednie zawieszenie —

sprzedam. Radłów, Woleńska 38.
tel. 167, godz 18—20.

LOKALE

SZKOŁA wdzięku Od 16 września.
Zajęcia z aktorem, choreografem,
psychologiem, modelką, fryzjerem,
dyplomatą. Ul. św. Filipa 6. godz.
14—17. tel. 34-59-30, g-26325

TELEWIZORY, komputery, gry
komputerowe, telewizyjne, magne­
towidy, odtwarzacze, sprzęt na­
głaśniający. kasety. Instrumenty
muzyczne, aparaty fotograficzne,
sprzęt optyczny, precyzyjny, in­
ne artykuły krajowe 1 zagranicz­
ne

_ sprzedasz, kupisz przez ko­
mis firmy — Łodzlńscy — oferu­
jemy programy komputerowe dla
firm prywatnych. Kraków, ul.
Pstrowskiego 36. tal. #6-10-71.

iiiiiiiHiiniiiiiiiisiitiimimiiD
PZ „REMO" |

USŁUGI

DEZYNSEKCYJNS

preparatami angielskimi • £

najwyłssym standardzie, j
bet wylącsanla obiektów S
■ eksploatacji, dogodno 5

terminy (równleł w goda. S

nocnych), tel. tS-93 -41, aL

Zaleskiego 49, 31-521 Kra- 5
ków.

ŚT

POŚREDNICTWO — Mańkowski.
Stradom 5. gk-80561

5
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PPUH SPÓŁKA ■ o.o.

Biuro Akwizycyjne w Krakowi*
al. J. Słowackiego 4/5. tel. 84-55-00

przyjmie do sprzedaży komisowej

fabrycznie nowe urządzeni*:
— sprzęt audio-wizualny — telewizory, magnetowi­

dy 1 odtwarzacze VHS
— kserokopiarki 1 telefaxy
— kalkulatory biurowe 1 Inżynierskie
— komputery profesjonalne j iirzadzenła peryferyj­

ne

Szczegółowe informacje uzyskanie Państwo kon­
taktując sie z naszym Biurem w godz. 8.30—16.30.

K-339-GK

II

Fabryka Maszyn Wiertniczych 1 Górniczych „GLINIK”
w Gorlicach, ul. Michalusa 1. sprzeda w drodze I PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód ciężarowy STAR A-38, nr rej. NSA—547G, rok

prod. 1979, zużycie 70 proc.,, cena wywoławcza 2.075.000 zł
— samochód ciężarowy STAR A-38, nr rej. NSA—546G, rok

prod. 1979, zużycie 65 proc., cena wywoławcza 2.420.000 zł
— samochód ciężarowy — wywrotka STAR 3 W-200. nr rej.

NSA—373H, rok prod. 1978, ziużycie 65 proc., cena wywo­
ławcza 2.771.000 zł

— samochód dostawczy ŻUK A-ll, nr rej. NSA—704G, rok

prod. 1981. zużycie 70 proc., cena wywoławcza 790.000 zł
— samochód dostawczy FIAT 125ip piek-up, nr rej. NSA—

072G. rok prod. 1979. zużycie 80 proc., cena wywoławcza
800.000 zł

— ciągnik kołowy URSUS C-360, nr rej. NST—001B. rok

prod. 1979. zużycie 50 proc., cena wywoławcza 950.000 zł

oras w drodze n przetargu nieograniczonego:
— samochód osobowy FIAT 125p combi, nr rej. NSA—021G,

rok' prod. 1979, zużycie 75 proc., cena wywoławcza 705.000
zł

— autobus JELCZ 043, nr rej. NSA—757G. rok prod. 1972,
zużycie 85 proc., cena wywoławcza 626.000 zł

Przetarg odbędzie sie w dniu 7 września o godz. 10 w Sali
Konferencyjnej Fabryki.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Przedsię­
biorstwa wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazdy można oglądać w Bazie Transportowej Przedsię­
biorstwa w dni robocze.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg
II odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.30.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania pczyczyny.

K-420/GK

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Flllpowlcach. 32-965
Krzeszowice ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU NIEOGRA.
NICZONEGO sprzeda:
1) samochód „Tarpan”, rok produkcji 1985. stopień sużyda

60 proc., cena wywoławcza 1.500.000 zft
2) ciągnik Ursus 360-3P, rok produkcji 1986. sżoplań zużycia

60 proc, cena wywoławcza 2.200.000 A

Przetarg odbędzie się w dniu 12 września 1©89 r. w si«dsl-
bie Spółdzielni w Filiipowicach 211 o goda. 10.

Przystępujący do przetargu zobowiązani sa do wiacenia
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie
RSP do godz. 9 w dniu przetargu.

Pojazdy można, oglądać w Bazia Gospodarstwa Rodnego
w Dulowej w dniu przetargu w godz. 7—9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bes cfoowlą®-
ku podania przyczyny.

i

PRYWATNE PRZEDSIĘBIORSTWO
ALFA SHARK Spółką i *.*.

K- 432/GK

K-S35-GK

zapras z a
— de swejege kantoru skupu 1 apnedady wahrt «b-

eych w Krakowie prsy uL ŚW. Jana 11 (partee,
wejście b ulicy).

Prowadzimy skup i sprzedaż walut krajów kapłiaM-
stycznych i socjalistycznych.

Oferujemy komisowa sprzedaż walut.

Prowadzimy bezpłatne doradztwo w sprawach ofaro-
tu dewizowego.

Zapraszamy codziennie z wyjątkiem świąt i niedsiel
w godz. 9—18.

*

SE

KSEROKOPIARKI

Canon RANKXEROX

oferuje do sprzedaży

sa złotówki i dewizy

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

^dŁobos
Kraków. «L Nanymaklego 18, teL 11-58-18

ZAPEWNIAMY:
— transport, montaż, przeszkolenie obsługi
— 12-miesieczny serwis gwarancyjny oraz złotów­

kowy serwis pogwarancyjny
— dostawy materiałów eksploatacyjnych
— konkurencyjna ceny

Zapraszamy w godzinach od 8 do H.
K-S42-GK

Ii
I

RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI SANITARNYCH

Rzeszów, uL Instalatorów 3

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach na terenie Tamował

O kierownika budowy Instalacji sanitarnych
O majstra budowy instalacji sanitarnych
PRZEDSIĘBIORSTWO OFERUJE:
— możliwość wyjazdu na budowy eksportowe
— możliwość otrzymania mieszkania

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Rzeszów, telefon
860-11 lub KGR w Tarnowie, telefon 216-409 lub 218-479.

K-10$/GK

PP „POLMOZBYT”
STACJA OBSŁUGI NR 5 W TARNOWIE

zatrudni zaraz
na dogodnych warunkach:

□ MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
□ ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH
□ BLACHARZY KAROSERYJŃYCH
□ LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH

Wynagrodzenie zgodne z zakładowym systemem wy­
nagradzania

Istnieje możliwość zatrudnienia w charakterze

..agentów”.
K-187/GK

3

TOROWYCH

PBMH Kra-

K-174/GK

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI
MASZYNAMI BUDOWNICTWA „BUDOPOL"

Mińsk Mazowiecki — Zakład Gospodarki Maszynami
w Krakowie

zatrudni pilnie
na korzystnych warunkach płacowych:

□ kierowców s II 1 III kat. prawa jazdy
□ operatorów żurawi wieżowych
□ operatorów żurawi samochodowych
□ kierownika magazynu
n magazyniera
□ mistrza ds dyspozycji sprzętem — dyspozytora
□ elektryka sprzętu budowlanego

Szczegółowych informacji udziela kierownik Zakładu
Kraków, ul. Dobrego Pasterza 122, teL 11-64-43.

11-92-85, w godz. 7—14.

TktMMWWk SPÓŁDZIELNIA
ZAOPATRZENIA I ZBYTU

w Nowym Sacra, aL Lwowska T4a

oferuje do sprzedaży
□ sritłe okienne 1 wystawowe o grubości 8—10 mm

— cena detaliczna za 1 m’ 1.600—5.900 st w sal*-
tności od grubości 1 rozmiaru szkła

Sprzedaż szkła okiennego prowadzi sklep nr 15 No­
wy Sąoz-Górzków, telefon nr 217-80. K-248/GK

K-209/GK

MIĘDZYWOJEWÓDZKA USŁUGOWA

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
w Krakowie

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA ODNOWY ZABYTKÓW

I PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ JBUDOSTAL"

zatrudni natychmiast
pracowników umysłowych m stanowiskach

kierowników badów

majstrów Sradśw

ufynutgane wykształceni* średni* lub wyższe budowla-
s& + praktyka, dobrze widziane Uprawnienie budo­

wlane

Przedsiębiorstwo zapewnia wysoka płace oraz możli­
wość wyjazdu po roku nienagannej pracy na budowy
aagranieżne.

Zainteresowanych orosimy o kontakt z przedsiębior­
stwem — Dział Zatrudnienia 1 Płae. telefon 44-46-14
lub 44-87-84.

Dojazd x Krakowa tramwajem linii Nr 4 do Dyrekcji
Huty im. Lenina, a następnie tramwajem linii Nr 22
dwa przystanki w stronę Wzgórz Krzesławickich —

wysiąść koło ELEKTROMONTAŻU. K-391/GK

zatrudni zaraz
INWALIDÓW, RENCISTÓW, EMERYTÓW !

oraz osoby bes grup Inwalidzkich

w pełnym 1 niepełnym wymiarze czasu pracy
na stanowisko

STRAŻNIKA DOZORU MIENIA.

Praca w systemie zmianowym (12 godz. pracy, 24

godz. wolne).
Spółdzielnia zapewnia świadczenia socjalne I reha­

bilitacyjno.
Bliższych Informacji udzielają Oddziały Terenowe:
— Bochnia, Rynek 16, tel. 226-61
—- Dębica, pl. Zwycięstwa 37, tel. 25-41
— Gorlice, ul. Waryńskiego 56, tel. 214-61
— Nowy Sącz, uL Czarnieckiego 18, tel. 204-22
— Tarnów, ul. Krakowska 91, tel. 21-52-24
— Skawina, ul. Konopnickiej l, tel. 76-21-48
— Zakopane, ul. Tetmajera 30, teł. 55-65
— Kraków
— Kraków

12-49-18
— Kraków

55-22-20
— Kraków
— Kraków

22-51-19

Dla rencistów 1 omerytów zatrudnionych w powyż­
szej działalności w niepełnym wymiarze czasu pracy
istnieje możliwość osiągnięcia wysokich zarobków bez
zawieszania rent i emerytur.

Krowodrza, ul. Gzymsików 4, tel. 33-76-30
Podgórze Zach, uL Fiołkowa 2, tel.

Podgórze Wsch., ttl. Przewóz 2, tel.

Nowa Huta, ul. Młodości 8, tel. 44-50-28
Śródmieście, ul. Łobzowska 8, tel.

I
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PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE „ZEMPOL"
W KRAKOWIE

8

zatrudni
na bardzo korzystnych warunkach płacowych

pracowników w aawodacŚM
I cieśla

murari tynkars
posadzkarz
mechanik sprzętu deżkiege »

operator sprzętu ciężkiego budowlanego

spawacz
tokarz-mechanik
Instalator sprzętu sanitarnego

□ oras pracowników do przyuczenia w zawodzie

Zgłoszenia przyjmuj* Zakład Usługowy „AGEMA”
Kraków, ul. Zygmunta Augusta 5/4, tel. 22-80-47. w

rods. 13—15.30. / K-172/GK

K-6054=

I■
8

SS

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANO-MONTAŻOWE
HUTNICTWA

Kraków. uL Madalińskiego 11 a

zatrudni
na korzystnych warunkach

□ KIEROWNIKA WIELKIEGO ZESPOŁU BUDÓW
W Mszanie Dolnej
— wymagane wykształcenie wyższe budowlane,

uprawnienia budowlane, praktyka zawodowa

Gwarantujemy mieszkanie w Mszanie Dolnej — po
wybudowaniu pierwszego budynku.

Informacji udziela Dział Pranewnłmy PBMH Kra­
ków. tel. 66-20-88 wewn. 81.

K-1TC/GKi



Środa, 23 sierpnia ma r. — nr 195

teatry
MINIATURA (pl Ducha 2) J

Conrad: Jutro — 19 iw foyer
Teatru ta. J . Słowackiego). MASZ­
KARON — SCENA STUDIO (Boh.
Stalingradu 21): Ostatnia noc So­
kratesa — 20.

niektórych yodr^ga^fe^ i gyubsz^h

Reszytów

Zmiany cen gruntu, mieszkania w niedogodnym
..... ....................... ...........

punkcie

Pozostałe nieezynne I

KIJOw (Krasińskiego 34): Przy­

Szkoły przed pierwszym dzwonkiem Kiedy rozpocznie się budowa
Wczoraj odbyła się konferencja prasowa,

którą prowadził kurator oświaty i. wychowa­
nia w Krakowie Mieczysław Noworyta. Obraz
krakowskiej oświaty, jaki wyłonił się w trak­
cie tego spotkania, jest niejednorodny. Z je­
dnej strony cieszy fakt, że mamy najwyższy
w Polsce wskaźnik nauczycieli z wyższym
wykształceniem (65 proc.), że zwiększono licz­
bę miejsc w liceach ogólnokształcących i te­
chnikach kosztem szkolnictwa zawodowego
(co jest tendencją właściwą krajom wysoko
rozwiniętym), że nauczyciele wiejscy w obec­
nym roku otrzymali (lub otrzymają) rekordo­
wo dużo mieszkań. Z drugiej strony faktem
jest, że ok. 250 etatów’ pozostanie w Krakow-
skiem po 1 września nie obsadzonych i trzeba
będzie tę lukę wypełnić nadgodzinami lub za­
trudnianiem emerytów. W wielu szkołach za­
jęcia nadal będą rnusialy odbywać się na

dwie zmiany.
Poza tym sporo problemów, z którymi sty­

kają się rodzice uczniów leży poza sferą dzia­
łania, władz oświatowych. Ciągłe

’

jeszcze nie
wszystkie podręczniki dotarły do księgarń.
Jeśli chodzi o szkoły ponadpodstawowe, to

brakuje: do klasy I —• chemii i przysposobie­
nia obronnego, do kl. II — łaciny i II cz. bio­
logii, do kl. Ili — biologii, fizyki i historii, do
kl. IV — biologii, geografii i historii. Braki
te powinny jednak w najbliższym czasie zo­
stać uzupełnione. Należy natomiast, spodzie­
wać się sporych trudności z nabyciem podrę­
czników specjalistycznych dla szkół zawodo­
wych. (O podręcznikach do szkół podstawo­

wych pisaliśmy w „GK” w ostatni poniedzia­
łek.).

H.andel krakowski sygnalizuje dość dobre'
zaopatrzenie w zeszyty 16- ‘i 32-kąrtkówe.
Brak grubszych tłumaczy ogólnymi trudno­
ściami w gospodarce. Brakuje też piór wiecz­
nych, a z kredek pod dostatkiem jest tylko wo­
skowych. Bardzo kiepsko jest z tańszym obu­
wiem i stroiami gimnastycznymi dla starszej
młodzieży. Kurator Nówryta wyraźnie pod­
kreślił, że w tej sytuacji szkołom nie wolno
wymagać od uczniów tego, czego nie można
osiągnąć w normalny sposób na rynku.

I tak zresztą rodziców czeka szok cenowy,
czego pierwszym zwiastunem były ceny po­
dręczników. Należy się spodziewać, że obiad
w stołówce szkolnej będzie kosztował 600—700
złotych „(myśli się już o wprowadzeniu tań->
szych form zastępczych, np. zupa z wkładka),
a całodzienne wyżywienie w internacie od
1200 do 1500 zł.

W tej sytuacji nie wiadomo, czy wystartują
w Krakowie pierwsze szkoły prywatne, mają­
ce działać na zasadzie całkowitej odpłatności.
Kalkulacje, wykonane na wiosnę tego roku'są
dziś całkowicie nieaktualne, a przypomrrtjrny,
że już wtedy czesne szacowano na 20—30 tys.
zł miesięcznie. Do wczorajszego dnia nikt z

osób organizujących szkoły prywatne nie
zgłosił , się do kuratorium’w celu uzgodnienia
takich spraw jck termin rozpoczęcia nauki
i miejsce prowadzenia zajęć, czego wymagają
przepisy.

(ps)'

oczyszczalni „Kujawy"?

Z milicyjnej kroniki
PLANTACJA MARIHUANY dowcza WUSW wspólnie z

NA BALKONIE '

funkcjonariuszami wydziału
kryminalnego zlikwidowali

Pomysłowość ludzka.nie zna nielegalna plantacje marihu-
granic. O hodowaniu świni w any zlokalizowana na balkonie
wannie swego czasu było gło- mieszkania przy ul, Dzierżyń-
śno i dziś zapewne dla nikogo skiego. Funkcjonariusze zabez-
już nie jest to żadną sensacją, pieczyli 0,5 kilograma zielo-
A czy za taka można uznać nych liści tej odurzającej ro-

u Orawianie narkotyków na śliny.
...balkonie? Myślę, że tak. 21
sierpnia kompania wywia- (koż)

Psy na oświadczenia
Jafc zawsze dobrze poinformowana w „Polityce", riibru-

ka. „Coś z życia", doniosła z Gdańska o nowym, pomyśle u-

rżędniików Urzędu Miejskiego — Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej. Mimo letnich upałów intensywnie pracują oni
nad projektem nowego zarządzenia w sprawie psów. Nie
chodzi tym razem, bynajmniej o podatki. Pomysł polega na

tym, że każdy chcący mieć psa w domu musi najpierw ze­
brać oświadczenia współlokatorce klatki schodowej o zgo­
dzie na taki wybryk. Wówczas urzędnik (a może komisja
z udziałem dozorcy!) wyda stosowne zaświadczenie.

Idąc dalej, wydaje się, że warto w •następnej fazie urzęd­
niczej inicjatywy zażądać zgody, lokatorów na gotowanie
rosołu. Jego zapachy mogą drażnić sąsiadów. Niechże wiec

i rosół będzie demokratycznie uzgadniany.

Szwedzki minister
w Krakowie

WezO? AJ 2-dniową wi­
zytę w Krakowie zakończy­
ła delegacja , Minister­
stwa Oświaty 5 Kultury Kró­
lestwa Szwecji na czele z

ministrem Bengteru Goransso-
nem. przebywająca w naszym
kraju na zaproszenie Minister­
stwa Kultury i Sztuki. W
trakcie pobytu w Krakowie
członkowie delegacji zwiedzili
zabytki miasta, w tym Wa­
wel, muzeum Uniwersytetu
Jagiellońskiego w Collegium
Maius oraz — podczas space­
ru po Rynku Głównym —

Sukiennice i kościół Mariac­
ki. Delegacji towarzyszył mi­
nister kultury i sztuki .Alek­
sander Krawczuk oraz amba­
sador Szwecji W Polsce Jean
Christophe Oeberg.

Ścieki komunalne z Nowej
Huty odprowadzane są do Wi­
sły bez oczyszczenia. W 1986
r. władze naszego miasta za­
warły więc z Hutą im. Leni­
na umowę, dotyczącą budowy
oczyszczalni mechaniczno-bio­
logicznej. Oczyszczalnia ta

służyć ma nie tylko dzielnicy,
ale także kombinatowi. Uzna­
no bowiem, że ścieki fenolo­
we z koksowni (z uwagi na

wysokie ładunki fenoli i inne
specyficzne zanieczyszczenia),
nie mogą być odprowadzane
bezpośrednio do Wisły,

Oczyszczalnia stanąć ma w

Plesżowie-Kujawach. Jej po­
wierzchnia wyniesie ok. 40
ha, a strefa ochronna — 83
ha.

Do tej pory wykupiono 32
hektary terenów przeznaczo­
nych pod budowę. Pozostałe
(ok. 8 ha) w drodze wykupu
lub wywłaszczenia mają być
nabyte do połowy września.
Zakładano jednak, że wykup
gruntów zakończy się do koń­
ca II kwartału br. Od 1 lip-
ca. zgodnie z harmonogramem
miały rozpocząć się prace
przygotowawcze. Niestety bu­
dowa oczyszczalni nie ruszy­
ła w terminie. Dlaczego?

Przede .wszystkim ze wzglę­
du na to, że beż wykupienia

terenu nie można rozpoczy­
nać prac — powiedział „GK”
Leszek Olszewski, kierownik
przygotowania terenu. — Trwa
to tak długo, bowiem ce­
ny gruntu wciąż się zmie­
niają. Na przykład w ciągu
ostatnich dwóch. miesięcy
zmieniły się aż pięciokrotnie.
Dość długo czekaliśmy także
na decyzje tpładz miasta do­
tycząca. przydziału mieszkań
dla osób zamieszkujących w

czterech budynkach, które
trzeba wyburzyć. Wydział
Spraw Lokalowych UM przy­
znał siedem mieszkań cztery
miesiące temu. Jednakże tylko
jedna rodzina 'wyraziła zgodę
na proponowaną, lokalizację.
Pozostałe — nie. Mieszkania
te usytuowane są w Prokoci­
miu. Rodziny, które nie wy­
raziły zgody chciałyby, ■■aby
znajdowały się one bliżej
kombinatu. Niektórzy członko­
wie tuch rodzin pracuje. bowiem
wHiL.Itojestteżdlanas
problem.

Na razie więc można się
spodziewać, iż ta tak potrze­
bna inwestycja, której budowa
potrwa Ul miesięcy, rozpocz­
nie się dopiero w' pierwszych
tygodniach IV kwartału br.

(mr)

Z raportów ,,,drogówki”

Motocykliści znów sieją popłoch

jazd do Ameryki (USA 15 lat) —

1S (przedpremiera); Ludzie koty
(USA 18 lat) — 18; Die Hart

(Szklana pułapka): (USA 18 lat) —

20.15 (przedpremiera). KULTURA

(Rynek Gł. 27): Krótkie spięcie
(USA 12 lat) — .1 4, 18; Nieśmier­
telny (ang. 18 lat) — 15.45 , 20, MI­
KRO (.Dzierżyńskiego 5): Francus­
ki łącznik (USA 15 lat) — 16. 20;
Dotkniecie meduzy (ang. 18 lat) —

18. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): Obcy — decydu­
jące starcie (USA 15 lat) — 16
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Cobra (UgA 15 lat) — 16; Ko­
smiczne . jaja’ (USA 12 lat) — 18;
Frantic (USA 15 lat) — 20. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (OS. Na

Skarpie 7): Mściciel znad Żółtej
Rzeki (Hongkong 15 lat) — 15.45;
Osaczona (USA 15 lat) — 13. Pro-
tector (USA 18 lat) — 20. TĘCZA.
(Praska 52): Młynarczyk i kotka

(NRD b.o.) — 17; Gliniarz z Be-

verly Hills, (USA 18 lat) — 13.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Świat na uboczu (ang. 15 lat) —

15.45; Wirujący seks (USA
15 lat) — 13; Rybka zwana

Wandą (ang 18 lat) - 20 (przed­
premiera). WANDA (Waryńskiego
5): Krokodyl Dundee (austral. 12

lat) — 10; Superglina (USA 18 lat)
12.15; Konsul (poi. 15 lat) - 16; Sztu­
ka kochania (poi. 15 lat) —

18; Fatalne zauroczenie. (USA 18

lat) — 20. WARSZAWA (Stradom
15): Rambo I (USA 13 lat) — 16;
Jak to się robi w Chicago (USA
18 lat)1— 18: Nocne gry (USA 13

lat) - 20 WOLNOŚĆ (13 Styc?
ńia 1): Kaczor Howard (USA 15

lat) — 15.45; Samotny wilk

McQuade (USA 15 lat) — 18; Po­
dejrzany (USA 15 lat) — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Ucieki­
nierzy (fr. ’12 lat) — 15.45; Dzl’-a

namiętność (USA IS lat) — 17.45,
Christine '(USA 18 lat) — 19.00.
WYPOŻYCZ i UNIA VI BFmSM

Dzierżyńskiego 96: (9—20); Ry­
nek Gł. 6, II p.: (li—18).

WIELICZKA — Górnik: Miłość,
szmaragd i krokodyl (USA 15 lat).
KRZESZOWIC:' — Nowości: Ta­
jemnica spalonego domu (kanad.
b.o .); Świadek mimo woli (USA
18 lat). SKAWINA — Piast: Ostat­
ni cesarz (ang. 15 lat); Czarodziej­
ski las (USA-jug.^b.o.) . MYŚLENI­
CE — Wisła: Magiczny warkocz
(chiń. 15 lat); Świat na uboczu

(ang. 15 lat).

KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (n.iećz.).' DOM

JAN A MATEJKI (Floriańska 41).
(niecz.) . NOWY GMACH (al. 3 Maja
1): Wyst. — „Żydzi — polscy”
(12—17 .30). MUZEUM LOT­
NICTWA I ASTRONAUTYKI al
Planu 6-letniego 17): (9—15). GA­
LERIA AKADEMII SZTUK PIĘK­
NYCH (ul Bracka 41: (11—17)
TPSP (pl Szczepański 4) Wyst
prac E. Sęcgawy (10—17). SALON
WYSTAWOWY (ai. Róż »i

Wyst. malar Józefa Wejdmana
(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4) CZYTELNIA: Wyst Stowarży-
szenia ART International. Frant la

Polska ci! OAt.ERlA

(13—18). KLUB MPiK (pl. Central-

nyl (U!-20; CZYTELNIA; ciO—lir,
GALERIA: (10—20). GAL. „POD
B-AKANAMI” (Rynek Główny 27)
(14—18) WIELICZKA - ZAMEK
ZUPNY (8.30-18). KOPALNIA SO­
LI, MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): IX Międzywojewódzka
wyst kwiatów l ozdób bibułko­
wych (8—21), MUZ REGIONAL­
NE (ul.- Sobieskiego 3): (10—15)- i

(16—13). . MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH: (3 Ma­
ja 1): Wyst. „Rzeźba, malarstwo,
dokumentacje” A. Polio (10—141 i

(15-17).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Konernik.i
21. CHIRURGII DZIECIĘCEJ'
Prądnicka 35. LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23a. UROLOGICZ­
NY: Wrocławska 1. OKULISTY­
CZNY: Wilkowice.

MAŁA KRONIKA
0 (mr) Galeria „Forum”

(Mikołajska 2): Wystawa —

obrazy i „wieszadła” ze. skóry
(prace Danuty Żegilewicz-Bie-
lańskiej) (12—18).

• Wesołe miasteczko (Bło­
nia): (10—21).

Po okresie względnego 'spo­
koju motocykliści znów zna­
leźli się w wielu raportach
„drogówki”. W okresie od 15
do 21 sierpnia na 56 wypad­
ków, do jakich doszło na dro­
gach Krakowa i wojewódz­
twa, aż 10 było z udziałem
motocyklistów. Jeden z tego
rodzaju wypadków miał miej­
sce 15 sierpnia przy ul. Hele­
ny;. Kierujący .motocyklem
„ę z” rozwinął nadmierną
prędkość, w wyniku czego
stracił panowanie nad jedno­
śladem i przewrócił się. Z
ciężkimi obrażeniami ciała
motocyklistę odwieziono do
szpitala. Jak ustalono prowa­
dził on.motocykl nie posiada­
jąc prawa jazdy.

Tego samego dnia, po pofur-
dniu, w'os. Bohaterów Wrześ­

nia samochód marki „FSO”
stracił panowanie nad pojaz­

dem, a następnie zjechał na

Chodnik potrącając 3 osoby.
Przeprowadzone badania wy­
kazały, że kierowca miał 1,23
promila alkoholu we krwi.

Z kolei 16 sierpnia, na tra­
sie Glinik — Wadowska do­
szło do innego wypadku, któ­
ry na szczęście nie miał tragi­
cznego finału.; Kierujący bez
prawa jazdy ciągnikiem marki
„Ursus” nie ustąpił pierw­
szeństwa przejazdu i najechał
na motocykl marki „Jawa”'
Kierowca motocykla z poważ­
nymi obrażeniami ciała tra­
fił do szpitala. i

VJ sumie w określę od 15 do
21 sierpnia na drogach Kra­
kowa i województwa doszło
do 56 wypadków, w których
3 osoby zostały zabite a 89
rannych. Złapano także. 38 pi­
janych kierowców. (koż)

Pozostałe nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE 1

DZWON ZYGMUNTA <9-15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE. (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM LENINA (Ul. Topolowa
5): Wystawa; „Lenin w Paryżu”
(9—16, wst. WO1.). DOM LENINA

(Kr. Jadwigi 41): .Mieszkanie
Lenina”, „Rewolucyjna działal­
ność Lenina na ziemi krak.":

„Zwierzyniec przed 1 wojną
światowa” (9—15, wst. woł.) MUZ.
HISTORYCZNE .KRZYSZTOFO

Krakowskie pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14 - tel 999: zacho­
rowania ! przewozy, tel. 22-29-99 .

Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel 6S-69t93 Prokoeim —

(Teligi 6) - tel. 53-59-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 86) — wy­
padki - tel 44-42-91 1 44-49-99
Krowodrza I (Kazimierza Wiel­
kiego 11) — tel. 33-39-99 . Krowodrza

II, (Białoprądnicka 8) — tel. 34-39-99
Krzeszowice - tel 99, 206-20 Jerz­
manowice -- tel 48 Proszowice —

tel. 9. Myślenice - tel 999,201-00
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) — telefon dla mieszkań­
ców 999. tel miejski 76-14-44 .

Wieliczka (Powstańców , Śląskich
8) — tel. 999, 78-12-89. Niepołomice
- tel alarmowy 1118 tel miejski
21-02-09 . Iwanowice, tel, 89 oraz

izby przyjęć wszystkich szpitali
w? ">lonlzac|l

Piszemy o tym, bowiem doświadczenie uczy. że krakowscy
urzędnicy są czasami równie zdolrii. Powie ktoś, że do takich
absurdów nie powinni dopuszczać radni. Nie powinni, ale co

z tego! Zważcie Państwo, że ostatnio na naszych łamach
swoje stanowiska w różnych sprawach przedstawiają wy­
borcom posłowie i senatorowie. Ostatnia kampania wyborczą
zmusiła ich do szukania popularności i publicznego tłuma­
czenia swoich racji.

Tymczasem nasi radni, którzy powinni czuć na plecach
oddech nadciągających wyborów w nowej sytuacji politycz­
nej i społecznej, milczą. Jedynym postulatem zgłaszanym
„Gazecie" są relacje z posiedzeń, z komisji z możliwie bo­
gatym „protokołem", czyli wymienianiem nazwisk. Nie spo­
tykamy się z próbami przedstawienia wyborcom swoich
indywidualnych, ostrych i kontrowersyjnych poglądów. Czyż­
by decydował lęk przed poddaniem się osądowi publiczne­
mu? Zapytywaliśmy kiedyś b stanowisko radnych w spra­
wie masowego zamykania prywatnych placówek handlu i
usług w okresie letnim. Pytaliśmy o możliwość odebrania
lokali, w których remonty biegną (a raczej stoją) miesią­
cami i latami. Chętnie poznalibyśmy stosunek radnych do
przerwania

‘

budowy nowych stacji benzynowych wskutek
protestu nielicznych grup mieszkańców naszego miasta.
Wierzcie Panowie Radni, że w przyszłych wyborach praw­
dopodobnie czyniący wrzawę wokół tych stacji benzyno­
wych zapomną o waszej przychylności, ale dziesiątki tysię­
cy kierowców sterczących pod nielicznymi dystrybutorami,
nawet, gdy jest benzyna — będą to wam. pamiętali.

Tak oto z pozornie głupawej sprawy psów w Gdańsku
zrodziły się refleksje o nadzorze nad urzędnikami,

{elita)

Wczoraj
na przyczepie

campingowej, z której
sprzedawano jajka wi­

dniał napis — 110 zł szt. Inh
0,01 USD. Oczywiście, że bar­
dziej opłacało się kupić jajko
za jednego centa USA. bo to
raptem nieco ponad. 70' zł, niż

płacić w rodzimej walucie 110
zł. Ale to i tak było tanio, bo
na placu za jajko „u baby” żą­
dano 120 zł (małe, choć z żółt­
kami odpowiadającymi naz­
wie). zaś za jajko „od chłopa”
trzeba było dać 130 zł/szt. Ja­
jecznica z dwóch zaledwie
sztuk to aż 260 zł w samym
tylko wsadzie surowcowym.
Nie liczące thiszczw i energii
zużytej do podgrzania.

A skoro już o tłuszczu mo­
wa. to na Kleparzu jest naj­
tańsze masło. Za kilogram żą­
da się — wszędzie niemal ró­
wno — 3600 zł. Taniej może
być tylko w budce sprzedają­
cej produkty mleczne spół­
dzielni z Nowej Huty. Tam
kostka masła ekstra kosztuje
tylko 880 zł. czyli dokładnie
tyle, ile kostka masła śmietan­
kowego w innych dzielnicach
Krakowa w sklepach „Spo­
łem”. Również w tym kiosku
mleczarskim „przedwojenna”
(oczywiście wspominam wojnę
wietnamska — innej nie pa­
miętam) śmietana 18 uroc. po
•100 zi za kwaterkowa butelkę
(plus 30 zł kaucja za te butel­
kę).

Płodów pól. lasów i sadów
na Kleparzu sporo, clioe po
cenach wcale nie zachęcają­
cych szarego nabywcy. Wy­
mięte — chyba wczorajsze —

poziomki w cenie 350 zł aa

kwaterkę, a kto chciał świeżo
zbierane nntsiał dać 400 zł zą
taka sama objętość. Jabłka
40(1—600 zł/kg, gruszki 700

—800 zł /kg i w takiej samej
cenie śliwki węgierki. Pomido­
ry po 600 zł/kg — małe 1 jak­
by czymś nakrapiane. a doro­
dne po 800—900 zł /kg u Pod­
krakowskich rolników okupu­
jących chodniki przy placu, do
1090 zł/kg na straganach.

COS DLA PRAWDZIWYCH
DŻENTELMENÓW. Jest szan­
sa. by obsypywać kobiety
kwieciem! Goździki hurtem
tylko po 700 zł za ?5 szt. Ale
dorodne goździki były też na

stoiskach kwiatowych w cenie
20 zł /szt. Za dolara można ku­
pić 350 szt. i dosłownie zasy­
pać swoja nania kwiatami.
Choć nie każda musi lubić
goździki, bo kojarza jej się
zwykle z kwiatami plenarnu-
- akademijnymi. 'Ale teraz «-

mniemać można — nastąpi
zmiana wystroju kwiatowego,
sal posiedzeń dostojnych gre­
miów i naprawdę piękny
kwiat, jakim jest goździk, zno­
wu zawita w progi M-4.

(wsruf

RY" (Rynek Główny 38) Wy­
stawa: „Z dziejów i kultu'-*'.
Krakowa” (9—15). FRANCISZ­
KAŃSKA: Wystawa .Dawnych
wspomnień czar” (9—15). WIEŻA
RATUSZOWA: (9—15). JANA 12:
(11—18). DOM POD KRZYŻEM
(Szpitalna 21): Wystawa „Dzie­
je teatru krakowskiego”
(9 — 15). STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24) Wystawa
„Z dziejów i kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Oti-
eyria introligatorska R Jahody”
(10—H po zgłoszeniu na tel nr

22-53-98) MUZ PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): „Wspćlez.
fauna polska” (10—13, wst. woL)
MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolniea 1): Wystawa: „Polska
kultura ludowa” (9—15). Kra­
kowska 46:. Wystawa „Tra­
dycyjna sztuka Afganistanu'
(9 — 15). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNA (Poselska 3V Wyst. foto­
graf. Leszka Dziedzica .,Pejzaż pol­
ski I Czncz”? „Starożytność I
średniowiecz# Małopolski” . Pra­
dzieje Nowej Huty” „Mumie
egipskie w Świetle oromleni X”.

„Cypryjskie starożytności” —

(niecz.) . PODZIEMIA KOŚCIO­
ŁA ŚWIĘTEGO WOJCIECHA

(Rynek Gł.): Wyst, „Dzieje Ryn-
ky krakowskiego” (9—13). MUZ.

PAMIĘCI NARODOWEJ - AR .

TEKA „POD ORŁEM” (p!a«
Hohaterów Gstts 18): „Kra
kowskie . getto - obóz nla
esowski” (19—16) KRZYSZTOFO
RY (Szczepańska 2): IX kolekcji

INFORMACJA APTECZNA -tel
11-07-65 (8—15); po godz. 18 infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 42, tel. 22-23-71

Długa 88 - tel. 34-42-90 . Ko­
złówek (pawilon) - tel 55-51-37

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50. Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel. 37-44-0'1.
Krakowska t — teł, 22-P-93
Nowa Huta: Kazimierzowskie 166,
tel. 43-59-57: os. Centrum C,
bl. 6, tel. 44 17 -19.

WIELICZKA (Rynek 10)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach. Niepołomicach

Przedsiębiorstwo Budownictwa Odnowy Zabytków
i Produkcji Przemysłowej „BUDOSTAL”

zatrudni natychmiast
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH:

□ INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA
— wymagane: wykształcenie wyższe oraz biegła

znajomość języka niemieckiego lub angielskiego
□ ABSOLWENTÓW

— wymagane: wykształcenie wyższe o kierunku
handel zagraniczny

Zainteresowani podjęciem pracy proszeni sa o skon­
taktowanie się z Zakładem Handlu Zagranicznego.

ztel. 44-12-30.

Dojazd z Krakowa tramwajem linii nr 4 do Dyrekcji-
Huty im. Lenina, a następnie tramwajem linii nr 22
dwa przystanki w stronę Wzgórz Krzesławickich. wy­
siąść koło Elektromorjtażu. K-467/GK
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT KOMUNALNYCH

w Krakowie, ul, Malczewskiego 47

zatrudni zaraz
korzystnych warunkach płacowych wg Zakładowe­

go Systemu Wynagradzania:
O. kierownika Działu Finansowego
O specjalistę ds. księgowości ze znajomością obsługi

. komputera IBM
O specjalistów ds. księgowości finansowej i kosztów
O stażystów ze średnim wykształceniem do pracy w

dziale księgowości
O stażystów ze średnim wykształceniem do pracy w

dziale administracji v

O spawaczy elektrycznych
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia, Płac

i Spraw Socjalnych KPRK Kraków, ul. J. Malczew­
skiego 47. telefon 22-89-33 wewn. 48.
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K-86/GK

Upał wzmaga emocje?

Praktycznie nie ma’ logicz­
nego wytłumaczenia dlaczego
akurat dolar zbliżył się lub nie­
znacznie przekroczył , granice
8000 zł. Wczoraj w godzinach
dopołudniowych przy uł. Szew­
skiej prowadzono tylko skup
po 7600 zł. W „Totusie”, któ­
ry wyrasta na sprawnego, i

rzetelnego partnera kupna-
- sprzedaży dolar 7600—7900 zł.
marka 3750—3920 zł. frank
francuski 1110—1165 zł. funt

11480—11960 zł i bon 7330—
7660 zł. W „Pewexie” przy ul.
13 Stycznia skup dolarów 7600

zł, skup bonów 7400 zł i

brak sprzedaży.. (żur)

Grupy - Krakowskiej (11—17)
BWa (pl. Szczepański 3a) Wysta­
wa malarstwa Norberta Slęupinie-
wicza i Kazimierza Glaza (11—18)
GALERIA ARKADY olar Szc:«

pański 3a): Wystawa grafiki H

Chylińskiego (11 — 13). . 'GA­
LERIA PRYZMAT (łobzowska
8)5 Wyst mai. Macieja Skorka

(13--IS) GAI.ERiA Pt,ASTY
KA (pl. Szczepański 6): (10—18)
MUZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (10—15.30)
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (10—15.30). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 21):
Wyst „Wielka Rewolufeja- Francu­
ska a sprawa polska” (niecz.) .

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
55-56-64, wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20). sob.. niedz.,
święta (9—15).

POGOTOWIE „MEDICAT” (wi­
zyty internistów, kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów chirur­
gów dziecięcych) — tel. 34-40-40,
(14—20), sob., niedz., święta (10—
18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) — tel. 13-20-38' i 12-41-64

(8—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów — tel. 66-80-60

(9—21.30)
POMOC DROGOWA PZMot. (hi

Kawiory .3): 37-55-75 (7—15 i 16—

22) sob., niedz., wt. (10—18).
TELEFON ZAUFANIA Dt. I

NARKOMANÓW: 34-08-08 (S—19).
POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al Pokoju 811 •

teł 48-00-84 (6—22)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia + pic-

8
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PROGRAM I

8.50 „Domator”: borowiki,
kurki i inne

9.00 Teleferie najmłodszych
— Zgadywanie na ekranie

9.35 Kino „Teleferii”: „Le­
genda o żartownisiu, zwanym
Kurente”, ode. — serial prod.
jugosłowiańskiej •

10.00 Dt — wiadomości
10.10 „W zasadzie jesteśmy

normalni’* — komedia prod.
CSRS, reż. Otakar Fuka, Wyk.:

Petr Kastka, Jorga Kotzbora,
Magda Reifova

15.50 Program dnia
15.55 „Podniebne orły” —

program rozrywkowy
16.30 Losowanie Espress i

Super Lotka
16.35 Studio Sport — MS w

kolarstwie szosowym
17.00 Teleexpress
17.15 „Polskie drogi”, o-dc. 11

(ost.) pt. ,.W obronie własnej”
— seria! TP

19.0(1 Dobranoc:. „Kolorowy
świat Pacyka”

t;V-PROGRAIVI;

19.10 Bocznymi drogami
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 W stronę rynku,
20.05 Studio Sport — towa­

rzyski mecz w piłce nożnej:
Polska — ZSRR

20,50 Kroniki PAT — Tak
było
, 21.55 Spojrzenia

22.25 Sprawa dla reportera
23.05 DT — echa dnia

PROGRAM II

11.55 Transmisja z obrad
Sejmu PRL

17.55 Program .dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
18130 Świat festynów:

..Pieśń dla Walii" — rep.
19.00 Przeboje Teatru Mu­

zycznego w Gdyni: „Czarna
dziura. czvlj gwiezdne tove

story”

19.30 Śpiewa Janusz Boro­
wicz

20.00 Szkice rumuńskie —

program dokumentalny
20.45 Zamyślenia — pr. H.

Wasilewskiej
21.00 Z ziem: nfflskiei — pr.

dokumentalny
21.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie”, ode. 34

— serial TP

22.15 Telewizja nocą
23.00 Komentarz dnia

tegniarki) - tel 66-30-00 (ponledz
piat. 11 —17), sob. niedz. (niecz.) .

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: (W-39-81 (16—20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA.

UFANIA: 989 (14—19).' ,

TELEFON ZAUFANIA: S3-71-8T

(16—22)
'

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT — tel. 2,Z-0t-fi2
(całą dobę).

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (10—11).
EEG - GRAF. PRACOWNIA

PSYCHIATRYĆZNO - NEUROLO­
GICZNA. — EEG DZIECI, DORO-
SI.l. Rejestracja: Kraków — tel,
66-80-07. godz. 19—21 .

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1); re­
jestracja telefoniczna, tel. 5S-9O-0S,
godz. 9—14, tel. 43-58-69 (10—20).

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA — diagnostykę,
ultrasonograficzna — Kraków, ul.
Sienna 14 /5: w sierpniu nieczyn­
na.

„SONOMED” — diagnosty^
USG jamy brzusznej, tel. 11-20-M
(pon. -piątek: 9—21.30);. (sob.-niedź.

11—18).
SPÓŁDZIELNIA PRACY P&J. -

CKOLOGOW (Sołtyka 9) — teL

21-54-14 (10—18).
DOMOWA POMOC MEDYCYNĄ

SP-NI „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja, ekg. opieka) - tsl.
11-20-51 pon.-piątek (9—21 .30); sob„
niedz. wt. (11—18).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30 6,($,
6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 12.05, U-Ojl.
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00.
23.00.

5.05 Poranne rozmait. roln. 5 23

Więcej, lepiej, nowoćz 5.30—8,®
Poranne sygnały: 6.10 Inf Radja-
Kierowców. 6 .40 Przegląd informa­
cji sport 7 55 Komun 8.00 Progn.
pog.; Inf sport 8.05 Obserw. 8.1S—
8.45 Muz 8.30 Przegląd prasy. 3.4p
Radio Artel 8.45 Żołn zwiad 9.®.
-1 1.37 Lato z Radiem: 10.30 „Przy­
goda w Warszawie” — ode. 44 .

11.00 W obiektywie Lata z Ra­
diem. 11 .30 Lato z Rytmem.
11.55—19.00 Transmisja z obrad

Sejmu. 19.30 Radio — dzieciom.

„Baśń o pługu” 30.07 Na margin.
wyd 20.10 Komun Tot. Sport 20.15
Konc. życzeń. 20.40 W .kilku tak­
tach, w kilkp słowach 20.45 „Tę­
dy przeszła śmierć” — ode. 14 .

21.00 Komun 21.05 Kron sport.
21.30 Pios. nie jest mi obca 22 00
Inf dla kierowców 22.05 Religie
i wierzenia 22.15 Encyklop wiel­
kich głosów: Charles Rriant 23.00
Inf sport 23.15 Panorama świata.
23.30 Gitara, banjo i... country.
23.55 Północ poetów: Bogusław Żu-
rakowski.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 8.00,13.00, 21.00.
0.55.

3.30—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień 8.10 Poranna serep
8.40 Archiwum polskiej pios 9.00

„Kobiety na tle krajobrazu z rze­
ką” — ode 9 (powt.) 9.20 Poda­
ruj mi trochę słońca — pio­
senki | na lato 9.50 „Mantykora” —

ode. 6 (powt.). 10.00 Wakacje me­
lomana: Muz Mozarta 11.10 Muz.
non stop 1140 Z malow skrzyni:
Nuty rzeszowskie 12.05 Muz non

stop. 12 .40 Mistrz interpret muz

chóralnej 13.05—13.20 Kraków na

antenie 13.20 Godz. w stylu coun­
try 14.20 Muz Wschodu — trady­
cja 1‘ inspiracje . 14.50 Pamiętniki
t Wspomn. - Pierro de la Mere-

„Clair de Inne” — ode. 1 . 15.09
Album operowy: śpiewa Elżbieta
Jaroszewicz. 15.30 Muz. fiesta

przeboje z Ameryki Łacińskie;.
16.00—17 .15 Kraków na antenie
17.15 Dzieła, style, epoki. 18.15

„Mantykora” — ode 7 18.30 Wa­
kacyjny Klub Stereo 19.30 Wie­
czór w Filh.’21.30 „Zelda 1 Scott”
— cz. 2 słuch 22.00 Słuchajmy ra­
zem. 23.00 „Kobiety na tle krajo­
brazu z rzeką” — ode. 10. 23 20

Interpret. muz. dawnej 24.00 Gło­
sy. instrumenty, nastroje’. 0.50 Mi­
niatura literacka: „Rodzynki z

migdałami” — ode. 3.

PROGRAM III
6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki-

6.00 24 godziny w 10 minut
7.90, 8.00, 9,00. 12.00, 15.00, 16.00,
17.00. 18.00 - Serwis Trójki 7 30
Polit. dla wszystkich 8.10 Dziś w

starożytnym Rzymie — rozm z dr
J Trynkowskim 8.30 . ,Perkuśista”
— ode. 31 (powt.). 9.05 Między ro­
ckiem a Hitchcockiem. 11.30 Muz.
z przełomu wieków 12.05 W tona­
cji Trójki 13.00 „Perkusista” —

ode. 32. 13.10. Powtórka z rozryw­
ki. 14l00 Lato w Filh.: Na flecie

koncertowo i kameralnie. 15.05

Wakacje na dwóch kółkach. 15 20
■Rock pod prąd 15.40 Herbatka

przy samowarze 16.00—19.00 Zapra­
szamy do rrójkl: 17.30 Polit. dla
wszystkich 13.05 inf sport. 13.15

Akcenty Trójki 19.00 „Lampart”
— ode. 6 . 19 30 Złote lata swinga.
13.50 „Sucha biała pora” — ode. 38
20.00 Mini-max: Chicago. 20.45 Klub

Trójki 21.00 Trzy kwadr jazzu.
. •21.45 Klub Trójki. 22.05,24 godzięy
w 10 minut 1 inf sport. 22.15 W

kręgu ballady 22.45 Bunt dłiifeich

spódnic. 23.00 Opera tyg. — G.
Puccini: „Madama Butterfly”. 23,15
Miniatura poetycka. - 23.50 „Racea-
tłukum” — ode. 27 24.00 Między
dniem a snem

TV BRATYSŁAWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro-
graniu Telewizji Słowackiej —

przymusową przerwę w jego pu­
blikowaniu serdecznie Czytelni­
ków przepraszamy.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i tetavizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie Janusz Hań-

derek Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz. Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj Wojciech Machnicki.
Konstanty Migdał. Władysław Penar — sekretarz odoowiedzialny Brunon R ’’ca.
Zbigniew Satała Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji 31 072 Kra­
ków, uL Wielopole 1 III p Adres dla korespondencji 30 690 Kraków 1 skr poczto­
wa 556 TELEFON REDAKCJI centrala nr tel 22-75-88 łączy zc wszystkimi działami
Nr tełesu 032-2491. 032-2492 Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel -21-22-69 OD­
DZIAŁY REDAKCJI 33-300 Nowv Sącz, u! Narutowicza 6 l! p tel 203-34 203-54.
33-dOO Tarnów ul Krakowska 12 tel 21-56180 WYDAWCA Małopolska Oficyna
Prasowa RSW .Prasa Książka-Ruch” w Krakowie u! Wielopole 1 DRUK Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 3 Ogłoszenia przyjmuje fBiuro Reklam
i Ogłoszeń MOP 30-69(1 Kraków ul Wielopole 1. I p . p 110 te! 22 38-06 oraz wszy­
stkie biura ogłoszeń RSW .Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogłoszenia
do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również w terenie oddziały redakcji w

Nowym Sączu I Tarnowie (adresy jak wyżej) Za tre^ć ogłoszeń redakcja nie ponosi
odpowiedzialności. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania artykułów i kores­
pondencji . oraz opatrywania - ich właśnymi tytułami. Artykułów nie zamówionych
redakcja nie zwraca.

Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolarz Wvrlanif> 1
Redaktor dyżurny — Jerzy Kastura juanie

Redaktor depeszowy — Włodzimierz Horawski 12 456

GAZETA*KkAk0WSKA


